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vv Piaskach kolo Radymna 
"We wtorek (17 listopada - przyp. red.), tuż po 

godzinie trzeciej usłyszałam bardzo głośny huk - opo­
wiada mieszkanka -wsi Piaski - zobaczyłam duży heli­
kopter, taki stalowozielony. Nadlatywał od poJudnia 
i niedaleko od wsi zniżył się. Wtedy gromadka dzieci 
pobiegła w tym kierunku. Helikopter podniósł się tro­
chę i takim Jukiem odleciał bliżej lasu. Tam zniżył się 
całkiem". 

Pomimo mżawki i niewielkiego zamglenia kilku mieszkańców wsi bezpośrednio widziało 
moment desantu: "helikopter zniżył się ca1kiem i zatrzymaj kilkadziesiąt centymetrów nad 
ziemią. Z bocznych drzwi w pośpiechu zaczęli wyskakiwać ludzie. Dużo ich było, może ze 
trzydziestu. Wszyscy byli niewielkiego wzrostu, niektórzy mieli ciemne twarze, czarne, kręcone 
włosy - od razu widać, że to nie nasi. Ubrani w różnokolorowe stroje - sportowe kurtki, 
skafandry. Zgromadzili się niedaleko w zagłębieniu terenu i przykucnęli. Niektórzy z nich, 
zapewne wiedząc, że są obserwowani, naciągnęli kurtki na głowę, by zasJonić twarze. Nie 
zauważyłem, by mieli ze sobą jakieś większe bagaże plecaki czy torby. Jeżeli mieli to chyba 
jakieś małe torebki. Wszystko to trwało bardzo krótko - może niecałą minutę. Helikopter 

CENA 1 800 zł 
Dach dla 
bezdomnych 

poderwaJ się i poleciał nad las w kierunku granicy." Ślady widoczne w rozmiękłej ziemi prowadziły do pobliskiego lasu. 

Trzy godziny 

z marszałkiem 

Sejmu 
Już setki wpłat na koncie Urzędu Miasta. 

Przemyska Telewizja Kablowa 
Informacje od poniedziałku do piątku 

telefonicznie (tel. 31 - 70) i osobiście: 
Rynek 20 w godz. od 13.00 do 15.30. 

KI S2J3 

Cig dalszy na stronie 9 Fol. J . szwie 

Na spotkanie z marszałkiem Sejmu RP do 
Miejskiego Ośrodka Kultury w Jarosławiu przy­
było około 120 osób. Prof. Wiesław Chrzanow­
ski przez blisko 3 godziny mówił o pracy Sejmu; 
działalności ZChN oraz odpowiadał na pytania 
zebranych. 

O co pytano i o czym rozmawiano z marszałkiem 
Sejmu? Pytano o perspektywy ograniC7..enia rosnącej 
skali bezrobocia, przedstawiano trudną sytuację ludzi, 
którzy utracili lub niebawem utracą prawo do zasilku. 
Jedna z uczestniczek spotkania, odcinając się od jaki­
chkolwiek sympatii dra "komuny", stwierdziła, że do­
konania poprzedniego systemu politycznego są jednak 
wyraźne, o czym świadczy ilość nowoczesnych przed­
siębiorstw produkcyjnych wybudowanych w Jarosła­
wiu. 

d'l8 dJlJszy 08 str. 3 

Stolarzy Meblowych 
zatrudni 

Zakład Stolarski 
ul. Ostrowiecka 19 

w Przemyślu 
GI444 

Otwarty list 
i ukryta kamera 

Skomplikowany' ~ aparat władzy i pełen 
zawiłości system administracyjny są często 
przyczyną niejasnych sytuacji, a istnienie ja­
kiegoś porządku wydaje się nie istnieć. Do­
tyczy to zarówno najwyższych szczebli wła­
dzy, jak i lokalnych. Nie wszystko się oby­
watelom podoba - najlepszym tego dowo­
dem będzie historia opisana ponlzeJ. 
A wszystko zdarzyło się w Birczy. 

czytaj na stronie 5 
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Agroszkoła w Korytnikach 

Ośrodek Doradztwa Rolniczego w Korytnikach zorgani­
zował w ub. tygodniu kolejny cykl imprez w różnych miej­
scowościach naszego wojewodztwa. 

W dniach 16-20.xl w siedzibie ORSK w Radymnie od­
było sie spotkanie rolnikow· hodowcow i doradców ODR 
w wykładowcami z Land O' Lakes (USA). Tematem spot­
kania była hodowla bydła i rozród byd1a mlecznego. 

W dniach 18- 19.x1 w siedzibie ODR Korytniki odbyło 
się semanium "Agroturyzm w województwie przemyskim", 
którego współorganizatorem był Wydział Kultury, Sportu 
i Turystyki UW w Przemyślu. O organizacji agroturyzmu 
mówili wykładowcy z USA. Odbył się też wykład Qa temat 
"Kwatery prywatne - Ilwarunkowania, przepisy" z udziałem 
przedstawicieli Sanepidu i Urzędu Skarbowego. 

ODR Korytniki zorganizował też dwa spotkania kobiet 
wiejskich z wykładowcą Barbarą Farner -- doradcą Pols­
ko -Amerykańskiego Doradztwa Rolniczego. 19.xI spotka­
nie odbyło się w radymnie, a 20.xI -- we Fredropolu. Tema­
tem obu spotklań było zarządzanie finansami rodzinnymi 
i analiza budżetu rodzinnego. 

Lk. 

Prezydent w przedszkolu 
19.xl wiceprezydent Przemyśla Leszek Krzywoń wizyto­

wał dwa przedszkola samorządowe --- na Osiedlu Kazanow 

przysięgłe~ Dstne~ pUe.ne 
r~wnleż cI .... nt.nłów h.ncllowyeh z j.zyków 
rosyjskiego. ukrofukiego. angielskiego. froncuskJego I nlemlecldego 

oraz 

fachowe pośrednictwo W lumdlu ze Wschodem 
zapewnie' 

KNF Intemallonal Bu.zkowlo. 67 
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I<RONII<A POLICYJNA 
Feralny wieczór 

16. listopada o godz. 19- 30 na drodze w Kniażycach gm. 
Fredropol kierowca autobusu Wojciech T. nie zachował ost­
rożności i najechał na "malucha" kierowancgo przez Bogu­
sława K., który w wypoadku tym doznał obrażeń. 

Dwie godziny później w Radymnie jadący samochodem 
Tawria Henryk B. na przejściu dla pieszych potrącił Janinę 

K. Pieszą ze złamaną ręką i ogólnymi potłuC7..eniami odwie­
ziono do szpitala. 

Skradzino Opla, BMW i Audi 

W Jarosławiu w nocy z 15 na 16 listopada z parkingu na 
osiedlu Kopernika skardziono samochód osobowy Opel Cor­
sa koloru czarnego, nr rejestracyjny OSWZ- 492. 
Tej samej nocy w Przemyślu skradzino zaparkowany pod 
blokicm samochód osobowy marki BMW koloru ciemno 
- stalowy - metalik, nr rejestracyjny PRG 98 - 82, będący 
własnością Stanisława K. A z garażu przY ul. Opalińskiego 
( w Przemyślu) zginął samochód Audi - 100 nr rejestracyjny 
PRH 33--13, koloru ziclono-metalik (złodziej w sąsiedninl 
garażu "zaopatrzył" się w 3 kanistry benzyny. Tego samego 
dnia w Tarnowie zatrzymano "amatora" Audi, którym jest 
nieletni Waldemar S. z Przemyśla. 

SplonęlaLada 

17 listopada w Wietlinie gm. Laszki nad ranem zapalił się 
stojący na podwórzu samochód marki Łada Samara. Przy-

(nr 16) i przy ulicy Barskiej (nr 3) oraz przedszkole społeczne 
z siedzibą w Szkole Podstawowej nr 16. Wiceprezydent Krzy­
woń interesował się głównie warunkami bytowania dzieci, 
realizacja programow dydaktycznych i wychowawczych oraz 
potrzebami na 1993 rok. 

Ik. 

Telefony dla Przeworska 
18. listopada w Przeworsku odbyło się spotkanie władz 

miasta z mieszkańcami, w sprawie telefonizacji. Na spotkaniu 
obecne były osoby, które zawarły umowę z Urzędem Miasta 
na instalację telefonów. Osoby te wpłaciły po 2,5 miliona 
złotych; pieniądze te w oparciu o porozumienie z TPSA wy­
korzystywane są na budowę kanalizacji teletechnicznej i -in­
stalacji nasłupowej. Ponieważ koszt inwestycji jest wyższy niż 
zebrana kwota, mieszkańcom zaproponowano podpisanie 
aneksów do umów i wpłat dodatkowo po 2 miliony złotych. 
Zaznaczyć trzeba, że dodatkowe 2 miliony zostaną rozliczone 
w abonamencie, tzn. przez pewnien czas mieszkańcy będą 
korzystać z telefonów nieodpłatnic. 

W czasie spotkania padało wiele pytań, jednak większość 
obecnych na sali aneksy podpisała. 

W spotkaJ)iu wzięło udzial blisko 500 mieszkańców, wła­
dze miasta reprezentowali: burmistrz Kazimierz Borcz, prze­
wodniczący Rady Miasta Tomasz Lenar i skarbnik Zofia 
Kruk. Był także obecny dyrektor przeworskiego oddziału 

TPSA Ferdynand Szczepański. 

Wspólnymi siłami 
18. listopada w Dynowie odbyło się spotkanie z udziałem 

przedstawiciela wydziału ochrony środowiska UW w Przemy­
ślu, przedstawiciela Terenowej Stacji Sanitarno- -Epidemiolo­
gicznej oraz głównego geologa, a także przedstawicieli gminy 
i miasta Dynów. Spotkanie miało na celu ustalenie, czy wysy­
pisko śmieci będzie budowane wspólnymi siłami czy też osob­
no. Prace związane z lokalizacją wysypiska są już bardzo 

lI,no,moie nie za darmo, de prawie 
SpecjaJna ofertqMłk~jowa . 
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czyną pożaru było zwarcie instalacji elektrycznej. Wartość 

spalonego samochodu oszacowano na ok. 60 mln. zł. 

Duża wódka 

W Majdanie Sieniawskim pod osłoną nocy nieznany spraw­
ca włamał się do skłepu monopolowego skąd skradł 23 trans­
portery wódki różnego -gatunku oraz konserwy mięsne. Straty 
oszacowano na 40 mln. zł. Jedynym śladem na jaki natrafio­
no w czasie penetracji przyległych terenów było 23 puste 
transportery porzucone przez złodzieja. 

Podpalacz z Babie 

Policjanci z wydziału dochodzeniowego KRP w Przemyślu 
ustalili, że pożar (w wyniku którego w Babicach spłonęła 

stodoła wartości ok. J 00 mln zł) był dziełem podpalacza. 
Śledztwo w tej sprawie trwa. 

Szczęście w nieszczęściu 

18. listopada około godz. 22.50 na stacji PKP w Radym­
nie do ostatniego wagonu odjeżdżającego pociągu usiłował 

wskoczyć Kazimierz J. Skok nie udał się i spóźniony podróż­
ny wylądował na torach, gdzie dostał się pod będący w ruchu 
wagon. Na szC7..ęście doznał tylko zmiażdżenia kciuka i sil­
nych potłuczeń. 

Smierć w skradzionym aucie 

18. listopada nad ranem doszło do tragicznego wypadku 
w Bobrówce gm. Laszki. Na łuku drogi, jadąca z nadmierną 
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zaawansowane. Opinie fachowców móWią, iż ustalone miejsce 
jest właściwe i najbardziej nadaje się do tego celu. Uzgod­
niono, że w możliwie naj krótszym terminie obie zainteresowa­
ne strony czyli Gmina i Miasto winny przedstawić warunki, 
na podstawie których będzie kontynuowana budowa wysypis­
ka śmieci. Jest to bardzo kosztowne pnedsięwzięcie - koszty 
kształtują się w tej chwili w gtanicach 2,5 miliarda złotych, 
dlatego wzajemna współpraca jest nieodzowna. 

Oczyszczalnia ścieków w Żurawicy 
20. listopada w Żurawicy odbyło się spotkanie dotyczące 

przejęcia przez tamtejszy Urząd Gminy oczyszczalni ścieków, 
która jest własnością jednostki wojskowej, znajdującej się na 
terenie gminy. Chodzi o to, by istniejącą oczyszczalnię roz­
budować tak, aby zaspokajała potrzeby jednostki wojskowej 
i mieszkańców Żurawicy. Oczyszczalnia wymaga rozbudowy 
i odpowiedniego wykończenia, ale jest to krok do przodu 
z dużymi korzyściami dla Gminy oraz jednostki wojskowej. 
W Gminie jest już zrealizowana kanalizacja; teraz z kolei, jeśli 
zapadną już konkretne ustalenia, Gmina przejmie oczyszczal­
nię ścieków. 

Jurczyk w Przemyślu 
21. listopada w Urzędzie Miasta w Przemyślu, mieszkańcy 

miasta spotkali się z Marianem Jurczykiem - przewodniczą­

cym Krajowej Komisji związku "Solidarność 80". 
Marian Jurczyk powiedział m.in.: "Rozumiem państwa 

rozgoryczenie. Przecież wszędzie mówi się o wolności, demo­
kracji, ale tak naprawdę to one nie istnieją. Porozumienia 
okrągJego stołu nie zostaJy zrealizowane. Konstruktywna 
opozycja nic nie zrobiła. Komuniści, którzy narobili dużo 
szk:Jdy, nadal są przy władzy. Dlatego potr7..ebne są silne 
związki zawodowe; tylko pod silnym naciskiem społecznym 
możemy zmienić sytuację w Polsce". 

(d.d.) 
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OGŁOSZENIA DROBNE 
Poszukuję pracy. Posiadam prawo jazdy kat. m, mogę pracować 

jako stolarz budowlany, operator wózków spalinowych. Oferty składać 
w redakcji, tel. 2200. 

BO 
Sprzedam przedpłatę lUP. Przemyśl, Sikorskiego 13af16. 

P5 
Eksport - Import poleca opony używane do samochodów osobo­

wych, ciężarowych, maszyn rolniczych, wozów konnych, felgi samo­
chodowe, ramy okienne oszklone. 37- -523 Radawa 104 kfJaroslawia. 

c , 
KURSY KOMPUTEROWE 

DLA WSZYSTKICH 
c ~ 

Informujemy. że Prywatne Studium Języków 
Obcych .. M~einander"· w Przemyślu rozpoczyna 

CYKLICZNE kursy komputerowe dla wszystkich. 

Program kursu obejmuje: 
* System operacyjny DOS* Program narzędziowy - NORTON 

COMMANDER * Edytory tekstu* Dla zainteresowanycb: 
programy graficzne i system WlNDOWS. 

Prywatne Studium Języl<ów Obcych "Miteinander" 

Przemyśl, ul. Sienkiewicza 7 

Zgł0S7..cnia przyjmowane są do 30- go ka7..dego m --ca pod numerem telefonu 
50 -81 w. 232 (od godz. 8 do 15) lub osobiście w siedzibie Studium. ul. 

P9 

Sienkiewicza 7 w g0d7_ 8 do 14; 16 do 18. Nie zwlekaj dzięki naszym 
kursom. Twoja praca będzie realna! G J 454 

prędkością Lada 1500, uderzyła w przydrożne drzewo. W roz­
bitym aucie śmierć ponieśli kierujący i jeden z pasażerów. 
Drugi pasażer w ciężkim stanie (nieprzytomny) trafił do szpi­
tala. Nie ustalono t07..samości ofiar wypadku, natomiast oka­
zało się, że samochód został skradziony w Jarosławiu. 

Przeworsey policjanci w akcji 

18. listopada przeworscy policjanci zatrzymali Dariusza 
P., który włamał się do zaparkowanego przy ul. Krasińskiego 
"Poloneza" i usiłował uruchomić poja7.d. Amator cudzego 
,,Poloneza" miał we krwi 1,37 promila alkoholu. 

Jelcz i Mercedes 

20. listopada w Zadąbrowiu gm. Orły Zdzisław S. wy jeż­
d7..ając ciężarowym JelC7..eID z placu Punktu Skupu buraków 
nie zachował należytej ostrożności i nie udzielił pierwszeństwa 
przejazdu nadjeżdżającemu Mercedesem Krzysztofowi K. 
W wyniku wypadku ranni zostali kierowca Mercedesa i jego 
pasa7..erka. 

Sprostowanie 

W numerze z lO. listopada w Kronice Policyjnej 
zamieściliśmy notatkę pt. "Śmiertelny likier", z której 
wynikało, że przyczyną śmierci Stanisława D. było wy­
picie denaturatu. W wyniku sekcji przeprowadzonej 
kilka dni po wypadku okazało się, że bezpośrednia 
przyczna śmierci była inna (choroba). Za powstałe nie­
porozumienie przepraszamy. 
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fakty wydarzenia komentarze fakty wydarzenia komentarze 

ciąg dalszy ze str. 1 

Problem współczesnej rzeczywistości 

budzącej niepokój i niezadowolenie czę­
ści społeczeństwa polega - jak stwier­
dziła - na tym, że "osoba z dyplomem 
ukończenia wyższej uczelni w żadnym al­
bo prawie żadnym z tych zakJadów pra­
cy nie tylko nie może podjąć. pracy 
w wyuczonym fachu, ale nawet w chara­
kterze sprzątaczki". Ta sama kobieta 
stwierdziła, że sytuacja ekonomiczna 
zmusza młodzież do opuszczania kraju, 
na co W. Chrzanowski odrzekł: "najwię­
ksza część mJodzieży uciekJa od końca 
lat siedemdziesiątych do roku gdzieś 

1988-89, czyli w tym czasie, kiedy była 
jeszcze komuna". Marszałek Sejmu dał 

również do zrozumienia, że konfronto­
wanie 45 lat PRL-u z trzema latami 
procesu "zasadniczej zmiany sytuacji Po­
lski" nie jest naj szczęśliwsze. Podkreślił, 

nawiązując do sytuacji obserwowanej 
obecnie w państwach postkomunistycz­
nych, że "wydaje się, iż upadek całego 
tego wielkiego, zdawałoby się jeszcze kil­
ka . lat temu nie do pokonania systemu, 
mial główne źródło w niewydolności gos­
podarczej". 

Spośród innych pytań kierowanych 
do prof. Chrzanowskiego nie sposób nie 
wspomnieć o tych, które dotyczyły "bra­
ku dyscypliny poselskiej podczas obrad 
parlamentu ", afer gospodarczych, któ­
rych rozliczenie jest zaawansowane w ró­
żnych stopniach itp. 

Marszałek Sejmu, prezes ZG Zjedno­
czenia Chrześcijańsko-Narodowego 
podczas pobytu w Jarosławiu uczestni­
czył także w zjeździe sprawozdawczo-wy­
borczym delegatów okręgu 
przemysko-krośnieńskiego tego ugrupo­
wania. Znalazł także czas na krótką dys­
kusję z jarosławskimi biznesmenami. 
Działacze Nieza1eżnego Forum Prywat­
nego Biznesu wręczyli marszałkowi list 

o kaplicy 
bez emocji 

Problem II LO w Przemyślu od 
czasu, kiedy Komisja Majątkowa 
w Warszawie przekazała ten budy­
nek kurii obrządku bizantyjskoukrai­
ńskiego - pojawia się w prasie regu­
larnie. Przypomnijmy, że na mocy 
postanowienia tejże Komisji - II 
LO do września 1995 roku musi być 
przekazane grekokatolikom. Do tego 
czasu Ministerstwo Edukacji Naro­
dowej zobowiązało się wygospodaro­
wać pieniądze na budowę nowej 
szkoły. Budynek II LO ma powstać 
nieopodal zasańskiego osiedla imie­
nia biskupa Jakuba Glazera. 
W Przemyślu zrodziło się już wiele 
sprzecznych ocen czy wręcz plotek 
dotyczących przekazania II LO. 

Według informacji uzyskanych od dyrek­
tora II LO Augusta Partyńskiego 

- na razie wszystko przebiega bez więk­
szych problemów. Jego zdaniem więk­
szość nauczycieli przemyskiego ogólniaka 
wolałaby uczyć w nowym budynku w pe­
łni przystosowanym do prowadzenia za­
jęć dydaktycznych. Najpierw jednak mu­
si być wybudowana nowa szkoła i jest to 
warunek podstawowy ewentualnej przep-
rowadzki twierdzą nauczyciele. 

Kuria biskupia obrządku bizantyjs­
koukraińskiego przesunęła termin ode-

Trzy godziny 
z marszałkiem Sejmu 

Prof. Wiesław Chrzanowski w rozmowie z działaczami Niezależnego 
Forum Prywatnego Biznesu. 

otwarty zawierający postulaty i propozy­
cje, które powinny przyczynić się do zde­
cydowanych i racjonalnych rozwiązań ze 
strony ludzi, odpowiedzialnych za polską 
gospodarkę· 

Przedsiębiorcy jarosławscy podkreśla­

ją m.in. w liście, że nieuzasadnione i nie­
efektywne jest ciągłe podn,oszenie podat-

Fot. Stanislaw G. Albert 

ków w mniej lub bardziej ukrytych for­
mach, że konieczna jest stabilność prze­
pisów normujących działalność gospoda­
rczą, a także, że dla normalizacji sytuacji 
gospodarczej należy sukcesywnie likwi­
dować jednostki budżetowe. 

b.g. 

W pierwszych dniach listopada swoje kole­
jne posiedzenie odbyła Komisja Ochrony Śro­
dowiska. Na wstępie spotkania głos zabrała 
pani Bo7..ena Szwic, która wystąpiła z prośbą, 
by zwrócić się do Policji o bardziej konsek­
wentne realizowanie ustawy o ochronie środo­
wiska i odbieranie dowodów rejestracyjnych 
kierowcom, których pojazdy wydzielają zbyt 
duże ilości szkodliwych substancji. Ponadto 
pani Szwic zwróci la uwagę, że obecny podział 
wojewódzkiego funduszu ochrony środowiska 
jest niekorzystny dla naszego województwa, 
ponieważ 40 procent tego funduszu odprowa­
dzane jest do budżetu centralnego. Zapropo­
nowała, by zwrócić się do biur poselskich, aby 
posłowie domagali się bardziej korzystnego 
podziału środków, z których część winna być 
przeznaczona na edukację ekologiczną. 

W dalszej c~ści głos zabrał kierownik 
,wydz. Ochrony Środowiska Marek Łuka­
szewicz, który zwrócił uwagę na konieczność 
zmiany ustawy dotyczącej kar za ścinanie 
drzew. Przykładowo za ścięcie pięciu orze­
chów należałoby uiścić karę w wysokości 
2 mld zł, ale jak wiadomo suma taka jest 
nieściągalna. Dlatego M. Łukaszewicz zapro­
ponował, by karę za samowolne ścięcie drze­
wa obniżyć warunkowo do 10- -12 procent 
kary ustawowej z równoczesnym poleceniem 
wykonania nowych nasadzeń. Gdy winny nie 
wywiąże się w określonym tenninie, to nało­
żona zostanie kara w yełnej wysokości. Po­
nadto kierownik W.O.S. powiedział, że naJe­
:żałoby uporządkować sprawy ścinki drzew 
w zabudowaniach jednorodzinnych, zagrodach 
miejskich, ogródkach działkowych poprzez 
wyraźne sprecyzowanie tych pojęć. 

Bogumił Antoniewski - prezes przemys­
kiego "Elektrometu" - przedstawił zgroma­
dzonym propozycję niemieckiej fumy, która 
skłonna jest wybudować przetwórnię odpadów 
w ciągu jednego roku od wejścia na plac bu­
dowy, pod warunkiem eksploatacji przez 
okres od 20 do 25 lat. Ponadto Komisja uzna­
ła, że równolegle z toczącymi się pracami od­
nośnie wysypiska śmieci na Zielonce, należy 
prowadzić szczegółowe rozpoznanie lokalizacji 
nowego wysypiska w Malhowicach, zapropo­
nowanej przez Nadleśnictwo Krasiczyn. 

d.d. 

brania części internatowej szkoły (miało 
to nastąpić już we wrześniu br.). Nato­
miast dyrektor szkoły wraz z Kuratorem 
Oświaty w Przemyślu Piotrem Idzikows­
kim podjęli decyzję o zawieszeniu wszel­
kich zajęć prowadzonych dotychczas 
w dawnej kaplicy grekokatolickiej. Obec­
nie wszystkie lekcje wychowania fIzycz­
nego odbywają się w hali sportowej. 
Zdaniem kuratora Idzikowskiego jest to 
jednak spore utrudnienie organizacyjne 
dla szkoły, znacznie dezorganizujące har-

Wojna dokumentów 

W byłej kaplicy seminarium gre­
kokatolickiego zachowały się je­
szcze ślady wystroju. Na zdjęciu: 
fresk na sklepieniu kopuły. 

Fol. J. szwIe 

monogram zajęć. Ponadto Kuratorium 
musiało zobowiązać się do pokrycia ko­
sztów wynajmu hali sportowej (ok. 60 

20. października br. siostry ze Zgro­
madzenia Sług Jezusa otrzymały na mo­
cy postanowienia Komisji Majątkowej 

w Warszawie budynek przy ul. Chopina 
14 w Przemyślu. Od 1964 roku należał 

on do przemyskiego oddziału ZNP. 
Związek wykupił wówczas budynek od 
Skarbu Państwa za kwotę 988 tys. zł. 

Rozpoczął w nim działalność gospodar­
czą; prowadził hotel i klub--kawiarnię· 
Do 19 listopada br. związkowcy zobo­
wiązani zostali do przekazania tychże 

pomieszczeń, natomiast pomieszczenia 
biurowe będą mogli wykorzystywać bez­
płatnie do końca marca 93 roku. 
W związku z tym przemyskie ZNP musi 
zwolnić 45 osób obsługi hotelu i klub­
-kawiarni. Komisja Majątkowa 

mln. zł), kosztów, które uszczuplą pulę 
innych szkół w Przemyskiem. 

Najważniejszy jednak wydaje się fakt 
zrozumienia przez Ministerstwo Edukacji 
Narodowej złożonej sytuacji II LO jak 
i innych obiektów oświatowych i wycho­
wawczych, o których zwrot upomniała 
się kuria bizantyjskoukraińska w Prze­
myślu. Jeszcze w tym roku MEN prze­
znaczyło na budowę nowego ogólniaka 
(na prace wstępne) l mld 399 mln. zł. 
Ministerstwo obiecało sukcesywny do­
pływ gotówki. Oby nie skończyło się na 
obietnicach. 

(a) 

orzekła ponad 400 mln. zł na rzecz ZNP 
jako rekompensatę poniesionych kosztów 
utrzymania budynku. Prezes przemyskie­
go oddziału ZNP - - Marta Poznańska 
- - twierdzi, że jest to kropla w morzu 
w porównaniu z faktycznymi wydatkami 
oszacowanymi przez Związek na kwotę 
około 4 mld., a wojna na dokumenty 
trwa od czasu, gdy ustawa o stosunku 
państwa do Kościoła nabrała mocy pra­
wnej. Ponadto obecną wartość budynku 
oszacowano na ok. 8 mld.zł. ZNP zwró­
ciło się tej sprawie do przemyskiego wo­
jewody, oczekując rekompensaty finanso­
wej bądź nowego budynku, w którym 
Związek mógłby nadal prowadzić działa­
lnoŚĆ gospodarczą. Zdaniem członków 

ZNP taka działalność jest dla Związku 
niezbędna. Chyba dlatego ZNP odrzucił 
propozycję prezydenta Przemyśla, który 
oferował 4 pomieszczenia przy ul. Bars­
kiej 15. 

Poza tymi formalnymi sporami są 

siostry ze Zgromadzenia Sług Bożych. 

Ich prawo do budynku przy ul. Chopina 
jest niepodważalne. Jeszcze przed II woj­
ną światową prowadziły w nim ochronkę 
dla ubogich dziewczyn. Obecnie zamie­
rzają rozpocząć działalność bursy dla 60 
uczennic szkół przemyskich m.in. uczen­
nic z II LO. 

(w) 



STR. 4 

Sesja Rady Miasta 

Przeprowadzka 
generała 

Sikorskiego 
Kolejna sesja Rady Miasta Jarosławia, która od­

była się 13 listopada, poświęcona była wielu istotnym 
dla tego środowiska sprawom. Najbardziej spektakula­
rnym punktem porządku obrad było przyjęcie uchwały 
o zmianie nazewnictwa kilunastu ulic. 

Pierwsze zmiany nazw ulic poczęto przeprowadzać 
w mieście w 1981 roku. Wówczas to m.in. Marian 
Buczek ustąpił hetmanowi Janowi Tarnowskiemu. Te­
mu pierwszemu powierzono mniejszą, peryferyjną uli­
cę. W roku ubiegłym ulicę gen. Świerczewskiego prze­
mianowano na ul. Jana Pawła II. 

O zmianach nazewnictwa niektórych ulic i placów 
i przywróceniu im historycznych nazw mówi się w Ja­
rosławiu dosyć często. Sprawą zajmowała się parokrot­
nie Komisja Oświaty, Kultury i Rekreacji RM, anali­
zując uwagi mieszkańców, propozycje Stowarzyszenia 
Miłośników Jarosławia oraz innych instytucji i środo­
wisk społecznych. 

Zmiany w nazewnictwie, które przegłosowano na 
ostatniej sesji, pozostają niemal w ścisłym związku 
z wnioskami Komisji Oświaty, Kultury, Sportu i Re-

kreacji. Zrezygnowano z niektórych patronów ulic, in­
nych przywrócono zgodnie z tradycją. Znalazło się też 
miejsce dla postaci tej miary m.in. co: ks. dziekan dr 
Bronisław Fila, Anna Jenke. Lidia Nartowska czy 
Wiesław Kielar. Generał Władysław Sikorski musi od­
być "przeprowadzkę" z osiedla jego imienia na do­
tychczasową ulicę 1 Maja. 
Wolą radnych pozbawiono patronatu nad ulicami 

działaczy lewicowych, m.in. Sawicką, Fornalską i Du­
bois. 

Przemianowano nazwy n~pujących ulic i placów: 
Plac Zwycięstwa na Plac Św. Michała, 
ulica W. Pstrowskiego na ul. ks. M. Lisińskiego, 

ulica S. Dubois na ul. Piekarską, 
ulica 1 Maja na ul. gen. W. Sikorskiego, 
ulica M. Fornalskiej na ul. S. Kopystyńskiego, 
ulica H. Sawickiej na ul. T. Broniewskiego 
ulica M. Buczka na ul. W. Kielara, 
ulica Boczna W. Reymonta na ul. L. Nartowskiej, 
ulica Boczna Na Blichu na ul. J. Harlendera, 
ulica Boczna Krakowskiej na ul. kpt. J. Szrama, 
ulica Boczna Pełkińskiej na ul. A. Jenke. 

Ponadto postanowiono dokonać zmiany nazwy 
Osiedla im. S. Łańcuckiego na Osiedle im. Armii· Kra­
jowej, a Osiedle im. gen. W. Sikorskiego włączyć do 
Osiedla im. gen. K. Pułaskiego. 

Nowe nażwy otrzymały też niektóre ulice lub odci­
nki ulic. Odcinkowi ulicy od ul. Jana Pawła II do Os. 
im. Pułaskiego nadano nazwę ul. Synów Pułku, części 
ul. 8 Marca i ul. Limanowskiego (na wysokości pawi­
lonu GS) nadano nazwę Placu im. gen. Wieczorkiewi­
cza. Archiprezbiter, ks. dziekan Bronisław Fila został 
patronem odcinka ulicy prowadzącego od ul. Spytka 
do Placu ks. P. Skargi. 

Nadanie nazwy jednej z ulic imienia kompozytora 
ukraińskiego Stanisława Ludk1ewicza (urodzonego 
w Jarosławiu w 1879 roku) postanowiono odłożyć do 
czasu przeprowadzenia konsultacji z mieszkańcami 
dzielnicy nr 7. 

Sesja Rady Miasta dokonała m.in. zmian w skła­
dach komisji problemowych oraz przyjęła uchwałę 
o wystąpieniu Gminy Miejskiej Jarosław z Komunal­
nego Związku Gmin Ziemi Przemyskiej. 

h.g. 

ŻP - 25 LISTOPADA 1992 R. 

Siła nałogu 
19 listopada był Międzynarodowym Dniem bez Papierosa. 

Być może w tym dniu setki tysięcy osób obiecały sobie, że 
zerwą z nikotynowym nałogiem. W Polsce pali około 10 mln 
ludzi w tym aż 3 mJn. kobiet. Można by tu pisać, jakie 
szkody w organiżmie człowieka wywołuje dym nikotynowy, 
ale każdy palący jest chyba świadomy tego, że dobrowolnie 
zatruwa sam siebie i przy okazji innych. Bardzo wolno docie­
ra do nas moda na niepalenie. Ostatnio na szklanym ekranie 
pojawiła się reklama, która ukazuje przerażające zmiany na 
twarzy młodej kobiety delektującej się papieroskiem. Skóra 
palącej pokrywa się czarnymi smołowatymi naroślami, które 
nie dają się usunąć. 

W Stanach Zjednoczonych już od dłuższego czasu trwa 
zacięta walka z nałogiem palenia. W różnych programach 
telewizyjnych pojawiają się antyreklamy papierosów. Najmoc­
niejszym środkiem do walki z tym nałogiem mogą być niko­
tynowe odwyki. Można wybrać się na seanse akupunktury 
lub elektropunktury. W obu przypadkach terapia polega na 
nakłuwaniu okolic małżowiny usznej, gdyż właśnie tam znaj­
dują się receptory kierujące przyjemnością palenia. 

Także Kościół Adwentystów Dnia Siódmego organizuje 
bezpłatne, trwające pięć dni, terapie odwykowe. Szczególny 
nacisk w czasie tych seansów kładzie się na sferę psychiczną, 
duchową i fizyczną osoby uzależnionej od nałogu. W czasie 
terapii obowiązuje specjalna dieta, podczas której należy pić 
dużo płynów m.in. wody i soków, gdyż jak twierdzą adwenty­
ści powodują one oczyszczenie organizmu z nikotyny. Pod­
czas odwyku nie zaleca się także spożywania mięsa a w za­
mian za to winno się jeść duże ilości owoców i warzyw. 

Jednak pomimo antyreklamy papierosowy biznes rozkwi­
ta. Polacy palą głównie papierosy produkcji krajowej, które 
są najbardziej szkodliwe. W czołówce najgorszych papierosów 
znajdują się "Popularne" oraz "Klubowe", następnie "Caro", 
"Mocne", "Radomskie" i "Marsy". Walkę palaczom wydali 
niepalący, którzy wiedzą, że dym wypuszczany przez palaczy 
szkodzi także im. Powoli wprowadza się zakazy palenia 
w biurach, bankach, szkołach, na uczelniach oraz w koryta­
rzach hotelowych. W restauracjach i kawiarniach wyznacza 
się specjalne sale dla palaczy.Jedna z codziennych gazet pro­
wadzi nawet akcję pt. " Rzuć pałenie z nami". Każdy chcący 
rzucić palenie wypełnia deklarację i wysyłając ją na adres 
redakcji bierze udział w losowaniu wycieczki do Rzymu. 

d.d. 

Budowlana 
warunki umów i zmuszono niejako do płace­
nia lichwiarskich odsetek. Jeśli ktoś wziąl kre­
dyt w 1989 r. i rozpoczął budowę, to miał ją 
w 1990 roku przerwać, bo zmieniły się reguły 
gry bankowej? Na to wygląda. 

kał się z rodakami na falach eteru. Niemało 
pytań dotyczyło kwestii mieszkaniowej. Jaki 
będzie los rodzin czekających po kilkanaście 
lat, bez żadnej szansy w obecnych warunkach 

pytano. Refleksja prezydenta była taka: 
gdyby budowano więcej domów, to by się 
znalazła praca dla bezrobotnych. Przecież wy­
produkować cegłę nie jest wielką sztuką. Dla­
czego więc się tego nie robi? • • 

D1IZerla 
Niezbyt odległe to lata, kiedy np. w Prze­

myślu budowano rocznie po 400 i więcej mie­
szkań. Wówczas kredyty inwestycyjne dla 
spółdzielni były przyznawane na wyjątkowo 
preferencyjnych zasadach. Nie dość, że opro­
centowanie stosowano symboliczne, to jeszcze 
część długu umarzano. Fabryki domów ledwie 
nadążały z produkcją elementów wielkopłyto­
wych, przedsiębiorstwa budowlane miały peł­
ne portfele zleceń, biura projektów również, 
slowem - wszyscy mieli pracę i zarobek. 
Mieszkań przybywało sporo, choć nie w takiej 
ilości, jakby sobie życzyli oczekujący na wlas­
ne "em·'. Spóldzielnie. pozbawione obecnie 
przywilejów, dorżnięte wysoką stopą oprocen­
towania kredytów (począwszy od stycznia 
1990 r.), generalnie w całej Polsce przestają się 
zajmować działalnością inwestycyjną. Jeśli już 
mają uzyskany wcześniej teren, to wpierw do­
bierają komplet chętnych z gotówką, za którą 
rozpoczyna się i stawia blok. Są i takie przy­
padki, -Li:. spółdzielnie nie mogił sobie poradzić 
z zasiedleniem gotowych mieszkań, gdyż są 
one nie na kieszeń przeciętnego śmiertelnika. 
Ot, szybko doczekaliśmy się C7..aSÓW, kiedy to 
mieszkania stały się towarem. Na nieszczęście 
zainteresowanych - niezbywalnym. 

Niedawno na temat budownictwa dyskuto­
wali w studio telewizyjnym m.in.: minister re­
sortu, doradca ministra finansów, poseł oraz 
prezesi spółdzielni. Łudziłem się, że osoby 
kompetentne, reprezentujące rząd, przedstawią 
plany konkretnych przedsięwzięć, by wyjść 
z impasu. Niestety, nic takiego nie zaszło. By­
ło to, ja tak przynajmniej uważam, żenujące 
widowiko, a sprowadzało się do przelewania 
pustego w próżne. Nie usłyszałem żadnych 
chOĆby deklaracji, a wręcz przeciwnie, minis­
ter i doradca przystąpili w końcu do frontal­
nego ataku na przedstawicieli spółdzielczości. 
Muszą one - przestrzegał doradca - zaciąg­
nąć kredyty wraz z odsetkami, choćby nawet 
miały zbankrutować. Minister natomiast po­
wiedział, że nie czuje się winny za obecną 

sytuację, poniewai piastuje stanowisko od nie­
dawna. W odróżnieniu od poprzedników (każ­
dy miał plany uzdrowienia budownictwa), nie 
zaproponował 7..adnego rozwiązania, a nawet 
skarcił prezesów, zadając im niedorzeczne py­
tanie: kto ze spółdzielców upoważnil was do 
brania kredytów o tak wysokiej stopie oproce­
ntowania? Jak cz.łowiek słyszy tego rodzaju 
połajanki, to dostaje mdłości i ręce opadają. 
Uważam, że szef resortu nie powinien uda­
wać, że nie wie, jak było naprawdę. Przecież 
to właśnie spółdzielnie wstały wystawione do 
wiatru! Wypowiedziano im dotychczasowe 

W zakresie budownictwa mieszkaniowego 
rząd stwarza pozory, że chce problem rozwią­
zać, ale w ostatnich latach nie zaproponowa­
no nic realnego, umożliwiającego milionowi 
sześciuset polskich rodzin uzyskanie własnego 
kąta. Niewypałem okazały się, np. kredyty hi­
poteczne, nie na kieszeń nawet dobrze zara­
biającego obywatela, nie mówiąc już o oso-

Fot. J. szwie 

bach średnio, czy marnie sytuowanych. Są 

także do wzięcia, dla indywidualnych inwes­
torów, pieniądze pochodzące z pożyczek za­
granicznych, przeznaczonych na ten cel. Ich 
oprocentowanie jest wprawdzie niższe na "we­
jściu", ale w ostatec-.wym rozrachunku też 

może być szokujące, gdyż w tym przypadku 
stosowany jest przelicznik dolarowo- -złotów­

kowy, a wobec ciągłej dewaluacji złotówki, nie 
można dokladnie wyliczyć, ile ostatecznie bę­
dzie ten kredyt kosztować. Poza tym, kwota 
oferowanych pożyczek jest znikoma. 

18 listopada br. prezydent L. Wałęsa spot-

Z prostej przyczyny. Głód mieszkaniowy 
nie wynika z braku chęci, materiałów, czy wy­
konawców, ale tkwi w barierze popytu. Wszy­
stkie lokale są teraz typu własnościowego, 
a ludzi po prostu nie stać na wyłożenie od 
razu co najmniej 300 milionów złotych. Kto 
zaryzykuje i weźmie na siebie odpowiedzial­
noŚĆ finansową za niepewne, kapitałochłonne 
inwestycje? 

Premie gwarancyjne, udzielane niegdyś 
przez PKO oszczędzającym na książeczkach 
mieszkaniowych, uwzględniały faktyczny 
wzrost kosztów budownictwa. Jeśli ktoś zna­
lazł się już na liście przydziału, to nie musiał 
się martwić, że przyjdzie mu pokryć różnicę 
w wysokości wkładu z własnej kieszeni. Teraz 
premie są racz..ej symboliczne. Czy jest więc 
sens utrzymywać nadal książeczki systematy­
cznego oszczędzania, skoro pożytek jest pra­
wie żaden? 

Najlepszym odzwierciedleniem stanu budo­
wnictwa mieszkaniowego, może być kondycja 
Przemyskiego Przedsiębiorstwa Produkcji Ele­
mentów Budowlanych "Fadom", którą przy­
równuje się do agonii. Załoga k9ńczy produk­
cję ełementów na blok przy ul. Sw. Jana i jest 
to ostatnie zamówienie, jakie w tej chwili po­
siada. I co z tego, że możliwości wytwórcze 
S7acowane są na ok. 350 mieszkań rocznie, 
skoro brakuje 7Jeceń? Ze sprzedaży betonu, 
płytek chodnikowych. parapetów. krawężni­
ków i płyt stropowych, wykorzystywanych 
przy budowie garaży, zaklad się nie utrzyma. 
Wciąż rośnie jego zadłużenie wobec budżetu, 
a to oznacz..a praktycznie koniec egzystencji. 
Nie póżniej, jak La trzy miesiące - takie są 
prognozy na dziś. Podejmowano różne próby 
ratowania firmy, bez powodzenia. 
Owszem, są koncepcje wyjścia na prostą, ale 
na zmianę prolilu produkcji potrzeba wielu 
miliardów złotych, których przedsiębiorstwo 
nie ma. Co dalej z "Fadomem" - o tym 
zadecyduje wojewoda, jako organ założyciel­
ski. Czy kolejna grupa. bl.isko lO0-0sobowa, 
zasili szeregi bezrobotnych, czy znajdzie się 
chętny do kupna tak specyficznego majątku, 
ocenianego - na podstawie wartości księgo­
wej - na około 50 mld zł? Najbliższe miesią­
ce dadzą odpowiedź na te pytania. 

W. WOJCIESZONEK 
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Nie kochają anarchistów 

Skomplikowany aparat władzy i pełen zawiłości system administracyjny 
są często przyczyną niejasnych sytuacji, a istnienie jakiegoś porządku wydaje 
się nie istnieć. Dotyczy to zarówno najwyższych szczebli władzy, jak i lokal­
nych. Nie wszystko się obywatelom podoba - najlepszym tego dowodem 
będzie historia opisana poniżej. A wszystko zdarzyło się w Birczy. 

------------------~ 

Jest w Lubaczowie pewien zakład pracy. Nie ważne 
- prywatny, spółdzielczy czy państwowy - bo dla naszej 
historyjki nie ma to żadnego znaczenia. Ważne jest natomiast, 
co w owym zakładzie pracy udało się nam zobaczyć! Otóż na 
własne oczy ujrzeliśmy wiszącą na ścianie potężną tablicę 
z basłem - długą na jakieś 4 metry a szeroką na metr. 
Tablica jest (,7..erwona a biały (brudny) napis jest wycelowany 
wprost w zdumione oko spoglądającego. Hasło brzmi: "Ata­
kuj zło społeczne, anarchię - brak ładu i porządku, niezdys­
cyplinowanie, marnotrawstwo, pijaństwo i brakoróbstwo". 

Otwarty list 
Nie wiemy, kto i kiedy tablicę wykonał. Sądząc z ilości 

brudu na tym wzniosłym obiekcie wprawna ręka plastyka 
(?) przytwierdziła szablonowe literki już dawno. Ale widocz­
nie hasło nadal jest aktualne i stąd jego obecność na ścianie 
lubaczowskiego zakładu nikomu nie przeszkadza. 

• 
I ukryta kamera 

Tablicę powieszono wysoko prawdopodobnie jej (pożal 
się Boże) twórcy chcieli uniknąć demontażu tego dziwoląga, 
bo bez niego walka z anarchią byłaby trudniejsza. A tak 
- ład i porządek, przynajmniej w rzeczonym zakładzie utrzy­
ma się pf7..ez wieki. Czego pracownikom z całego serca życzy­
my. 

iii. 

Co spada z nieba? 
Polacy nie gęsi. Wiadomo. Potrafią posługiwać się słowem 

pisanym i przystrajają nim przeróżne szyldy i tabliczki. Nie­
które z tych burych i kolorowych plansz są prawdziwymi 
perełkami. Zacznijmy od perełki informacyjnej, jaką wywiesi­
ła jedna z firm opodal Przemyśla: "Znicze i lody". Firma 
bandluje tymi towarami i nie będziemy dociekać, dłaczego 

właśnie takimi. Co nas to obchodzi! Zastanawiamy się tylko, 
czy te dobra są scbowane w tej samej chłodni. Mamy na­
dzieję, że nie. 

Z tej samej łączki pochodzi tablica niedaleko Jarosławia: 
"Wyrób trumien. Wystrój wnętrz". Ha! O ile śp. nieboszczyk 
ucieszyłby się zapewne z wystroju trumny podobnej do jego 
własnego M -3 (do którego się przecież przyzwyczaił) o tyle 
nie wyobrażamy sobie sytuacji odwrotnej. Ale być może firma 
dysponuje co najmniej dwoma wzorkami: jeden jest do trum­
ny, a drugi do wnętrz. Zimno się robi, jeśli weźmiemy pod 
uwagę tylko jeden wariant. 

Zostawmy już te mrożące krew w żyłach historie. Na 
terenie jednego z polmozbytów (wstyd nam pisać w którym) 
stoi sobie szyldzik. Na obrazku mamy naczyńko, z którego 
kapie kropelka. Napis głosi: "Benzyna nie spada z nieba 
- kupujemy ją za dewizy". Rewelacja! Słowo daję - nigdy 
byśmy na to nie wpadli! Zawsze nam się wydawało, że to co 
kapie z nieba, to benzyna! Aż się dziwiliśmy, że nie ma 
zakazu palenia w czasie deszczu! A tu się okazuje, że to 
jednak nie etylina, tylko coś innego (ciekawe co?). 

Jesteśmy już spokojni . benzyna nie spada z nieba, wol­
no palić. Wyjątkiem od tej zasady są stacje benzynowe, gdzie 
co prawda benzyna jest głęboko w ziemi, ale palić też nie 
wolno. I to jest właśnie ta względność, o której mówił Eins­
tein, choć nigdy nie był w polmozbycie. 

iii. 

/ 

Bezradna Rada 
"w sytUf/cji, kiedy Zarząd jest wybierany spośród Rady, nie jest 

ona w sIanie w sposób obiektywny oceniać jego działalności. Idealnym 
rozwiązaniem na przyszłość byłoby wydanie nowej ustawy, która mó­
wiłaby, że Zarząd jak i wójt winien być wybierany spoza Rady" 

tymi słowami rozpoczęła naszą rozmowę Krystyna Kurpiel, pf7.e­
wodnicząca Rady Gminnej w Birczy. Wszystko zaczęło się od tego, że 
już na wstępie swojej dzialalności Zarząd nie liczył się z opinią Rady, 
która jest organem ustawodawczym. Bardzo poważny był problem 
dotyczący wysokości poborów dla wójta. Zarząd sam zadecydował 
o stawce wynagrodzeniowej wójta, nie przedstawiając swojej propozy­
cji Radzie, która winna zatwierdzić bądź odrzucić przedstawiony pro­
jekt. 

Kontrole na terenie gminy ograniczają się jedynie do dzialali komi­
sji rewizyjnej, która nie zawsze składa się z fachowców. Sprawa, która 
nie zostaje załatwiona na terenie gminy, przedostaje się na zewnątrz. 
Konsekwencją tego są bardzo liczne interwencje do wojewody i Woje­
wódzkiego Sejmiku Samorządowego. Jeśli sprawę załatwia się na 10-
rum sesji Sejmiku, to natychmiast pada wniosek, by obrady zakończyć 
lub przełożyć na inny termin. W jaki sposób ludzie, którzy chcą być 
wysłuchani, mają zrealizować swoje pragnienie? Otóż mogą wypowie­
dzicć się na piśmie, ale jest to sprdwa ryzykowna. Poni7szy obrazek 
będzie tego przykJadem. 

Ludzie listy piszą 
Mieszkaniec wsi Leszczawa Dolna Wladyslaw Wiśniowski 

- widząc bałagan, jaki panuje w Urzędzie Gminy, wystosował pismo 
do przewodniczącej Rady Gminnej w Birczy. Wysunął w nim propozy­
cję, by ze stanowiska zdjąć wójta Antoniego Szałygę oraz pozbawić 
funkcji delegata na Wojewódzki Sejmik SamorLądowy Zbigniewa Dut­
kowskiego, który podobnie jak. wójt jest członkiem Zarządu. (wcześ­
niej po interwencji pana Wiśniowskiego w Urzędzie Wojewódzkim, 
została przeprowadzona kontroła w Urzędzie Gminy w Birczy, która 
wykazała uchybienia, jednak chyba nie wszystkie). Swoją propozycję 
co do zwolnienia wójta, Wladysław Wiśniowski argumentował tym, że 
pomimo kontroli z Urzędu Wojewódzkiego nadal trwa tam pijaństwo 
i brak jest dyscypliny pracy. Swoją drugą propozycję Wiśniowski 
motywuje tym, że pan Dutkowski będący delegatem na sejmik jest 
nieodpowiedzialny i nie może reprezentować gminy na tym forum. 
Pismo W. Wiśniowskiego otrzymał prLetIlyski wojewoda, przewodni­
czący Wojewódzkiego Sejmiku Samorządowego i wszyscy radni. 

Z sesji do sądu 
,'pan Wiśniowski przychodziI do mnie wieloMoCnie z interwencją. 

Odpowiedzialam mu, że wielu ludzi zglasza się do mnie z rÓŻDymi 
sprawami, ale aby coś zacząć muszę mieć podklad na piśmie, gdyż 
później wielu ludzi się wycofuje, a ja zostaję na lodzie. Pan Wiśniow­
ski spytał, kto decyduje o sprawach wyboru wójta i delegata na 
czlonka. Odparłam, że decyzje takie podejmuje Rada i ona też od­
woluje ze stanowiska. Wyżej wspomniany pan spytał też, co wyniknie 
z tego, gdy jego pismo zostanie odczytane na sesji rady i jaka będzie 
pewność, że treść pisma dotrze do zgromadzonych radnych. Dlatego 
też powieliI swoje pismo w kilkunas,Ju egzempłarL8Cb i poprosił mnie, 
by w czasie sesji rozdać je wszystkim obecnym za potwierdzeniem 
odbioru. Tak też zrobilam, a następnie wobec zgromadzonych od-

czytałam je, by wszyscy mogli sprawdzić zgodność olrL)'manego doku­
mentu. .. mówi przewodnicząca K. Kurpie\. 

Obecny w tym czasie na sali Zbigniew Dutkowski, o którym była 
mowa w odczytanym piśmie, uznał, że zostal obrażony przez przewod­
niczącą, która odczytała wobec zgromadzonych pismo skierowane do 
niej przez Władysława Wiśniowskiego. W związku z tym Zbignitw 
Dulkowski skierował sprawę do sądu. W oskarżeniu czytamy: " ... 0-

skaIŻam K. Kurpiel o to, że w dniu 6- go sierpnia 
Q2 roklJ na posiedzeniu Rady Gminnej w Birczy odczytała list skiero­
wany do oskarionej przez W. Wiśniowskiego i list rozprowadziła 

wszystkim członkom zebrania w odbitce na kserografie" 

Dotknięty wójt 
W sądzie pan Dutkowski skłonny był do ugody, pragnął jednak 

przeproszenia go na łamach prasy oraz zasądzenia przez sąd od oskar­
żonej kwoty pieniężnej pr7.eznaczonej na cel społeczny. Pani przewod­
nicząca nic przystała na te warunki. Uważa, że sądzenie jej jest bez­
podstawne. Powiedziała m.in.: "Poprosiłam Wysoki Sąd, aby prLCp­
rowadził dowód prawdy. czy ,,,,rzuty, które w piśmie tym były przed­
stawione są prawdziwe czy nie. Jeżeli są prawdziwe, zmienia to postać 
raczy i nie jest to pomówienie tylko interwencja obywatela i sprawa 
winna być rozpatrywana na zupełnie innej płaszczyźnie. Odbyły się już 
dwie rozprawy i będzie chyba następna. W tym miejscu pan wójt może 
poczuć się dotknięty, gdyż w pi.śmie tym poruszona była także sprawa 
pijaństwa i dyscypliny w Urzędzie Gminy. Uwa7.am, że do czasu 
zakończenia procesu nie ma sensu mówić na ten temat, gdyż mogłyby 
być to opinie przedw~zesne. WierL{' w sprawiedliwość i niczawisłość 
sądu". 

Zamknąć usta przewodniczącemu 
Przy okazji tej sprawy wyjdzie jeszcze chyba szereg innych uchybień 
i nieprawidłowości w Urzędzie Gminy w Birczy. Być może ktoś nie 
przewidział, że tak się stanic. "Jako przewodnicząca odpowiadam za 
wiele i nie mam zarazem prawa wglądIJ. Są to paradoksy. Z calą 

pewnością twierdzę, że cbodzilo tu o to, by mnie osądzić, zamknąć mi 
usta bądż też przeciągnąć mnie na stronę miłczących, względnie popie­
rających taki stan rzeczy. Gdybym nie podala sprawy pana Wiśniows­
kiego na sesji, to prawdopodobnie on zaskarżyłby mnie, że ukrywam 
sprawy, z którymi zwracają się obywatele. Są takie sytuacje, kiedy nikt 
nie chce słyszeć tego, co jest głośne i co inni mają do powiedzenia" 
-- kończy swoją wypowiedź przcwodnic7A1ca Rady Gminnej w Birczy. 

Kto się boi kamery? 
16 listopada odbyła się zwyczajna sesja Rady Gminnej i już na 

samym początku wynikła dość ciekawa sytuacja. Jeden z radnych 
zgłosił wniosek, by z sali usunąć kamerę video, którą filmowano 
przebieg obrad. Myślę, że wydarzenie takie, jak sesja, winno być 

udokumentowane choćby tylko po to, by nikt nie mógł zarzucić, że 
sytuacje mające tam miejsce były nieprawdziwe. Wniosek o usunięcie 
kamery został przyjęty większością głosów, świadczy to tylko o tym, 
że niektórzy mają coś do ukrycia (i być może przyda im się również 
ukryta kamera). Czyżby nie chciełi brać odpowiedzialności za wypo­
wiedziane słowa? 

DARIUSZ DELMANOWICZ 

Istnieją jeszcze stare drzewa 
W lubaczowskim parku zamko­
wym pamiętające pieszczotliwą 

rękę ogrodnika, któremu prywat­
ny właściciel nakazywał staranną 

pielęgnację, Jest też znana legen­
da, mówiąca, iż niektóre drzewa 
(podobno topole włoskie) sadziła 
tu własnoręcznie królowa Mary­
sieńka, 

Ostała się tylko tancbuda 

Dzisiaj już niewiele zakątków parku 
przypomina nam o dawnym pięknie tego 
miejsca. Nie tylko nie można tu dać po­
nieść się wyobraźni, która mogłaby przy­
wodzić nam na myśl przeszłe zdarzenia, 
lecz nawet spokojnie pospacerować, po­
nieważ obecnie park jest zrujnowany. 

Niegdyś organizowano tu prace i czy­
,ny społeczne, do których angażowano 

uczrnow miejscowych szkół. Dzisiaj 
w parku znajduje ~ię wiele żałosnych śla­
dów przeszłości: chyląca się ku upadkowi 
tancbuda oraz powoli zmieniająca się 

w śmietnisko, od dawna nieczynna fon­
tanna. Miniaturowe mostki przerzucone 
nad fosą są prawie nie do przejścia, 

a z wielu ławek porozrzucanych po tere­
nie nie ostała się ani jedna, na której 
można by usiąść. Jest coraz mniej drzew. 
Niezabezpieczone stare drzewa niszczeją 

same lub są niszczone, o czym świadczą 
połamane i poobcinane gałęzie. Ogólnie 
park sprawia bardzo przygnębiające wra­
żenie. 

Gospodarzem tego miejsca jest pod­
legły burmistrzowi miasta referat gospo­
darki przestrzennej, ochrony środowiska 
i inicjatyw gospodarczych. Jak jego za­
rządzanie wygląda W praktyce, pokazuje 
fotografia. 

P.G. 
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• Jak zaczęła się pana przygoda z piosenką? 
- Nie zaczęła się specjalnie. Śpiewałem będąc 
jeszcze małym dzieckiem i potem w czasie stu­
diów w szkole teatralnej zrobiłem dyplom mu­
zyczny w teatrze Ateneum w "Operze za trzy 
grosze". Potem były festiwale piosenki aktor­
skiej we Wrocławiu, festiwal w Sopocie. 
W wyniku odnoszonych sukcesów rozpoczęło 
się śpiewanie zawodowo: nagrania, podróże, 

stypendia. 
• Co panu przynosi więcej satysfakcji: śpiewa­
nie czy gra na scenie? 

~ój teatr 
piosenki 

- Prezentuję na estradzie miniatury teatralne, 
które są nie tyje śpiewane, co interpretowane. 
Bardzo lubię teatr, film. Scena estradowa ma 
tę przewagę nad innymi, że na recital widzo­
wie przychodzą tylko dla mnie, jestem sam na 
scenic. 

Rozmowa z Michałem Bajorem aktorem teatru Ateneum 
prezentującym swój recital 15.XI w Przemyślu 

__ J 

• Dlaczego BreI, Piam Czy podpisuje się pan 
pod tekstami, które pan prezentuje? Czy im­
ponuje panu osobowość Brela? 
- Wszystkich niepolskich autorów przy­
bliżył mi Wojciech Młynarski. Niewiele wie­
działem o Brelu przed spektaklem przedsta­
wionym w Ateneum pl. "Brel". Był to dla 
mnie przełomowy moment. Zapoczątkował on 
bowiem moje zawodowe śpiewanie, które już 
trwa blisko 20 lat. Debiutowałem w 1973 ro­
ku w wieku 16 lat na festiwalu w Zielonej 
Górze, gdzie spiewałem piosenkę "Siemjonow­
na". 
• Dlaczego nigdy nie śpiewa pan piosenek 
Włodzimierza Wysockiego? 
- - W piosenkach Wysockiego jest tak wiele 
jego samego, że nigdy nie próbowałem ich 
śpiewać. 

• Jak powstają nowe piosenki? 
- Telefonują do mnie kompozytorzy, autorzy 
tekstów i przedstawiają swoje propozycje 
uwzględniając moje umiejętności i możliwości 
wokalne. 
.Jak spędza pan wolny czas? Ulubiony zaję­
cia, hobby? 
- Nie mam wolnego czasu, wiele podróżuję. 
Ponad wszystko lubię latać samolotem, jeździć 
samochodem, pływać i rozmawiać z ludźmi. 
• Jakie cechy ceni pan w ludziach? 
- Tolerancję, szczególnie w dzisiejszym świe-

"Byłem w zakładzie karnym. W tym czasie żona wniosła pozew o rozwód, 
który otrzymała i wyszła ponownie za mąż. Przeprowadziła także eksmisję. Po 
wyjściu z więzienia chciałem wrócić do domu, do dzieci, ałe to spowodowałoby 
ciągłe konflikty i awantury. Nie chcia/em przeszkadzać. W moim mIeJscu 
zamieszkania nie znalazłem pracy, nie było też mieszkania. W końcu trafiłem 
tutaj, do schroniska". 

Dach nad głową 
dla bezdomnych 

Na początku listopada br. Schronisko dla 
Bezdomnych przy ul. Focha w Przemyślu ob­
chodziło pierwszą rocznicę otwarcia. DziaJa 
ono pod patronatem przemyskiego kola To­
warzystwa Pomocy im. Brata Alberta·. Po­
wstanie tej, tak potrzebnej w dzisiejszych cza­
sach placówki, możliwe było dzięki staraniom 
wielu osób szczerego serca, a także dzięki 
ofiarowaniu przez Urząd Wojewódzki w Prze­
myślu dwóch baraków na ten cel. Kierowni­
kiem placówki jest obecnie Piotr Kuczkowski. 
Do pomocy ma czterech młodych opiekunów. 
Pani Jadwiga, pełniąca społecznie obowiązki 
prezesa Koła, zapytana, czy nie lepiej do tej 
pracy nadawaliby się ludzie starsi, z pewnym 
życiowym doświadczeniem, a nawet z wy­
kształceniem psychologicznym, odpowiada, że 
najważniejsza jest chęć niesienia pomocy, zro­
zumienie przykazania miłości bliźniego, do­
świadczenie zaś jest kwestią czasu. 

Statut Schroniska przewiduje przyjęcie na 
tymczasowy pobyt 40 osób. Ale zapotrzebo­
wanie jest znacznie większe. Mimo szczerych 
chęci udało się pomieścić tylko 55 osób. Czy 
zapracowują one na swoje utrzymanie? Kiero­
wnik twierdzi, że w zasadzie tak. "Dzięki ich 
pracy i oszczęd7-1Uliu - podkreśla - od 1.IV 
br. nie pobraliśmy z konta Towarzystwa ani 
złotówki, której byśmy nie wypracowali. Za 
oszczędności zakupiliśmy opal na zimę. Op­
tymalnym rozwiązaniem byłoby, gdyby wszys­
cy pracowali, ale każdy wie, jaka jest sytuacja 
na rynku pracy". Pewna liczba przebywających 
tu mężczyzn znalazła zatrudnienie w Przedsię-

biorstwie Gospodarki Komunalnej. Daje to 
każdemu możliwość zarobienia na swoje 
utrzymanie, a także na osobiste wydatki. Nie­
którzy mają renty, czy też emerytury. Wydatki 
Schroniska mogą być więc dzięki temu pokry­
wane z pieniędzy podopiecznych, które są głó­
wnym składnikiem przychodów tej placówki. 
Z wdzięcznością przyjmowana jest pomoc 
w postaci darów od instytucji, przedsię­
biorstw, czy pojedynczych osób. Symbolicz­
nym raczej dodatkiem są składki członków 

Koła. 
Gorzej będzie w zimie, gdy skończą się 

prace oferowane przez PGK. Nie mając za­
trudnienia, podopieczni nic zarobią ani złotó­
wki na utrzymanie. Wtedy trzeba będzie się 
oprzeć głównie na darach rzeczowych i finan­
sowych od społeczeństwa. 

Jedynym podopiecznym, który ma zapew­
nione stale zatrudnienie jest... kucharz z przy­
padku. Jest mieszkańcem Schroniska i w ten 
sposób zapracowuje na swoje utrzymanie. Nie 
ma on możliwości pracy na zewnątrz i zaro-

'bienia na osobiste wydatki, dlatego jego 
współmieszkańcy z własnej woli postanowili 
dorzucać do jego kieszeni część swoich pienię­
dzy. Cieszy to prowadzących placówkę i jest 
dowodem na to, że w ludziach tych można 
znaleźć pierwiastki pozytywne poczucie 
wspólnoty i solidarności. 

Czy są to tylko przemyślanie? Nie. "Przy­
jeżdżają tu z różnych miejsc Polski. Niektórzy 
mają za sobą pobyt w innych placówkach le­
go typu, np. w Stalowej Woli, czy Wrocławiu" 

cie, kiedy jesteśmy tak rozdarci wewnętrznie. 
Nie znoszę fanatyzmu w żadną stronę. Cenię 
umiarkowanie i pokorę. Lubię ludzi, którzy 
znają swoje miejsce. Nasze społeczeństwo jesz­
cze się tego nie nauczyło. 

• • Jak pan ocenia swój pobyt za granicą? 

- Kilka miesięcy w ciągu roku przebywam 
w Stanach. Ukończyłem niedawno nagrywanie 
pierwszej płyty, która będzie tam promowana. 
Jest nadzieja, że zainteresuje ona publiczność 
amerykańską. Jeżeli nie, będę próbował w Eu­
ropie. 

• Jakie plany na najbliższą przyszłoŚĆ? 

. Teatr: F. Bajona w reżyserii M. Komorow­
skiej pl. ,Z życia glist", monodram w Ate­
neum pl. "And" oraz nowe nagrania. 
W najbliższym czasie zaprezentuję również 

program w telewizji o największym z artystów 
naszego 100-lecia (jeszcze nie wiem, kto nim 
będzie). 

• Nagrał pan wiele utworów d1a dzieci. Czy ma 
pan własne? 

Nie mam, ale uwielbiam dzieci. 

• Dziękuję za rozmowę 

Rozmawiała ŁUCJA WISZLAŃSKA 
(Wywiad nie autoryzowany) 

- wyjaśnia kierownik. Przeważnie są to męż­
czyźni, którzy po wyjściu z więzienia nie mieli 
gdzie wrócić (tak jak cytowany na wstępie 
mieszkaniec przemyskiego schroniska). Inni 
woleli opuścić mieszkanie po rozwodzie. Jesz­
cze inni zostali wyrzuceni z powodu naduży­
wania alkoholu. 

Nie każdy ze znajdujących tutaj dach nad 
głową bezdomnych, docenia to miejsce. Wielu 
musiało opuścić Schronisko z powodu nadu­
żywania aJkoholu, kradzieży, konfliktowości, 
czy odmowy pracy. Takim ludziom wydawało 
się, że jeśli są bezdomni, ich wybryki będą 
traktowane pobłażliwie. Nie rozumieli, że 

przyjmując oferowaną pomoc, zgadzają się na 
pewne warunki. Pewien młodzieniec był parę 
razy usuwany i przyjmowany, gdy obiecywal 
zmianę postępowania. Nie można było d.lużej 
tolerować jego lenisiwa - nie chciał pracować 

- i usunięto go definitywnie. Ale są i tacy, 
którzy przebywają tutaj od ponad roku. 
Swym postępowaniem dają wyraz wdzięczno­
ści za okazaną pomoc. Mieszkają w skrom­
nych dwu- lub trzyosobowych pokoikach, 
w których oprócz prostych tapczanów, zwykle 
znajduje się jakaś szafa, stół, krzesła. Własna 
wyobraźnia podpowiada im dodanie jakiejś 
ozdoby __ o w jednym pokoju jest to makatka, 
w innym posążek. Ważne jest, że mają dach 
nad głową, w którym zapewnia im się godziwe 
warunki życia. "Gdyby nie było schIoniska, 
spalibyśmy pewnie pod mostem ... " - wyraził 
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* Na początku przyszłego roku ukaże 
się nowa płyta Stinga. Premiera nowego krąż­
ka "na żywo" odbędzie się w słynnej londyńs­
kiej Royal Albert HaU 8 i 9 marca. 

* Kylie Minogue, bardzo popularna 
także w Polsce, zamierza pójść w ślady Ma­
donny. Pragnie bowiem wydać książkę zawie­
rającą m.in. fotografie piosenkarki w stroju 
Ewy. Artystka stwierdziła niedawno, że nosi· 
się z tym zamiarem od dawna, wobec czego 
"wcaJe nie ma wrażenia, że naśladuje Madon­
nę"· 

Kylie oznajmiła też, że jej zdjęcia nie będą 
wulgarne, ale ... subtelne i wyrafinowane. Jak 
powiedział jeden z dziennikarzy BBC trudno 
mu wyobrazić sobie fotkę nagusieńkiej Kylie 
Minogue, chyba że ... będzie to wizerunek ar­
tystki zupełnie przykrytej kocem. 

* Niedawno światowej sławy amerykań­
ski muzyk Dizzy Gillespie (John Birks G.) 
obchodził swoje 75. urodziny. Jest jednym 
z największych jazzmanów. Aktualnie. jest 
ostatnim żyjącym twórcą rewolucyjnego prze­
łomu w dziejach tej muzyki, tj. be bopu. Gil­
lespie to uznany wirtuoz gry na trąbce, kom­
pozytor i aranżer muzyki jazzowej. Przez wie­
lu krytyków nazywany jest ambasadorem jaz­
zu. Znaczenia tego muzyka dla rozwoju jazzu 
nie da się przecenić, chociaż zawsze trzymał 
się on tradycyjnej formy i nie interesowały go 
takie eksperymenty, jak jazz rock i free jazz. 

"Dizzy" jest wciąż aktywny. Spróbujmy 
uwierzyć, że jeszcze przez długie lata będzie 

kreował i wykonywal muzykę o niepowtarzal­
nym uroku. 

H. GRYMUZA 

to krótko jeden z mężczyzn. 
Zdziwienie może budzić fakt, że praca ka­

dry Schroniska jest rozpatrywana jako inter­
wencyjna. Ludzie ci nie mają etatów, pracują 
na umowach. Ich płace są po części refun­
dowane przez Rejonowe Biuro Pracy. Mają 
nadzieję, że może uda się w końcu wyprosić 
jakieś etaty, czy to od Urzędu Miejskiego czy 
Wojewódzkiego. Pewne kontrowersje budzi 
także fakt wynajęcia ekipy do malowania ba­
raku i układania płytek w łazience, podczas 
gdy schronisko "wisi" szpitalowi za leczenie 
podopiecznych, bagatela ... 23 miliony! Prace 
te mogli przecież wykonać mieszkańcy schro-

Fot. J. szwIe 

niska, ale pełniąca obowiązki prezesa uważa, 
że lepiej było wynająć ekipę fachowców; praca 
podopiecznych nie byłaby efektywna. 

Wiele osób twierdzi, że daje się wyżywienie 
i dach nad głową pijakom i przestępcom, że 
lepiej dać jedzenie biednym dzieciom. Ale chy­
ba warto prowadzić taką placówkę, nawet 
gdyby tylko jeden człowiek dzięki niej miał 
wyjść na prostą drogę. 

PRZEMYSŁA W OLEKSYN 

• Towarzystwo Pomocy im. Brata Alberta jest 
stowarzyszeniem charytatywnym, świeckim 
i poza niesieniem pomocy ludziom nieszczęśli­
wym, nie ma nic wspólnego ze Zgromadze­
niem Braci Albertynów. 
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30 listopada mij a 32. rocznica 
śmierci gen. Antoniego Chruście­

la, ps. "Monter". Pomimo że nie 
jest to okrągła rocznica, postać 
tego wybitnego Polaka, który 

częsc swojego młodego życia 

związał z Gniewczyną, J arosła­
wiem i Lwowem, zasługuje na 
przypomnienie. 

Dla Antoniego Chruściela nie było miejsca 
w polskiej rzeczywistości powojennej, a jeśli 
nawet ten bohater kilku wojen powróciłby 
w rodzinne strony, to jest wielce prawdopodo­
bne, że podzieli/by los swego bratanka Fran­
ciszka, którego bezpieka szykanowała po woj­
nie za działalność w formacji dywersyjnej kon­
spiracyjnego podziemia. 

Szkoła, studia 
i ... legiony 

Gdyby żył dzisiaj , wiekiem niewiele różnił­
by się od mieszkającego na emigracji gen. Sta­
nisława Maczka. 

Antoni Chruściel urodził się 16 czerwca 
1895 roku w Gniewczynie Łańcuckiej. Jego 
ojciec był w okresie międzywojennym wyso­
kim urzędnikiem gminnym (wójtem). Widać 
walory intelektualne po ojcu odziedziczył syn, 
który okazał się bardzo dobrym uczniem jaro­
sławskiego gimnazjum. W tym mieście, jeszcze 
przed I wojną światową, związał się z tajną 
drużyną skautów. (Z tą samą, z którą w 1914 
roku wyruszył do nowo powstającego Legionu 
Polskiego). 
Następnie ukończył studia na Uniwersytecie 
Jana Kazimierza we Lwowie. Ale wkrótce 
przyszła pora zdawania nowych życiowych 
i patriotycznych egzaminów. 

Po rozwiązaniu Legionu A. Chruściel roz­
począł służbę w wojsku austriackim. Pod ko­
niec wojny z powodzeniem zrealizował zamiar 
powrotu całego 90 pułku piechoty austriackiej 
do Jarosławia. Formacja ta stała się następnie 
zalążkiem 14 p.p. odradzającego się Wojska 
Polskiego. 
Młodzieniec z Gniewczyny nie wiedział być 
może, że większość życia przyjdzie mu spędzić 
w żołnierskim mundurze. 

Antoni Chruścieł był wszędzie tam, skąd 
płynęło wezwanie o mądrość i ofiarność. Jako 
żołnierz 14 p.p. uczestniczył w wojnie po1s­
ko··-boJszewickiej. Za udział w niej odznaczo­
no go Srebrnym Krzyżem Virtuti Militari. 

Po ukończeniu studiów prawniczych roz­
począł naukę w Wyższej Szkole Wojennej 
w Warszawie. Praktycznie każdy dzień, każda 
godzina jego uczciwego życia wypełniona była 
pracą, nauką i służbą. 

Wybuch " wojny światowej zawiódł An­
toniego Chruściela na pola bitewne kampanii 
wrześniowej. Ze swoim oddziałem Strzelców 
Syberyjskich walczył nad Wartą i Widawką. 
Udało mu się część pułku doprowadzić do 
Twierdzy Modlińskiej. Za dowodzenie puł­
kiem Strzelców Syberyjskich otrzymał Złoty 
Krzyż Virtuti Militari. Krzyż Virtuti 1lJ Klasy 
przyznano mu za osiągnięcia dowódcze i dete­
rminację w walce o Warszawę. A Chruściel 
bowiem po kapitulacji Twierdzy Modlińskiej 
przedostał się z niewoli niemieckiej do War­
szawy, wiążąc się ze Związkiem Wa.lki Zbroj­
nej, gdzie pełnił początkowo funkcję szefa 
Wyd7Jału Taktyczno--Szkoleniowego. Wkrót­
ce został zastępcą, a następnie komendantem 
Warszawskiego Okręgu Armii Krajowej. 

I(uratmzy pod 1/ B ialym OrIem" 
We wtorek 17 listopada odbyla się konrerencja 

prasowa wrganizowana przez prLemyskie Kurato­
rium Oświaty. W spotkaniu oprócz kuratora Piotra 
IdzikowslOego, dyrektora Wydzialu Nadzoru Peda­
gogicznego Miroslawa Bara i Marii MłynarslOej 
wzięli udzial go:icie z Uk.rainy . - kurator województ­
wa lwowskiego - Lesia Bartisz, kurator miasta 
Lwowa - Michał BregiD oraz kurator rejonu Fran­
kowskiego (Lwów podzielony jest na 5 rejonów) 
. - Roman Romańczuk. Goście z Ukrainy zaproszeni 
zostali przez Ministerstwo Edukacji Narodowej. 
Podczas godzinnej konferencji, która od byla się 

w hotelu ,,Pod Białym Orlem" ukraińscy kurato­
rzy podzielili się swoimi wrażeniami po pierwszych 
dniach pobytu w PrLemyślu. Podziękowali kuratoro­
wi przemyskiemu za bogaty program pobytu, w któ­
rym znalazły się m.in. spotkania z wladzami wojewó­
dztwa i miasta . Spotkali si~ również z m10dzicią 
i dyrekcją SP 17 oraz społecznością ukraińską w Ka­
lnikowie. Mieli takie okazję przyjfZCĆ się pracy Wo­
jewódzkiego Ośrodka Metodycznego i internatu dla 
dzieci specjalnej lroski przy ul. Basztowej . Goście 
z Ukrainy prLedstawili pokrótce s k omplikowaną 

i trudną sytuację oświaty w swoim parislwie. Po kil­
kudniowej wizycie w Przemyślu delegacja z Ukrainy 
udała się do Ministerstwa Edukacji ;-;arodowcj. 

(aw) 

'----Sy_lw_e_tk_i-----ll Generał 

z Gniewczyny Łańcuckiej 
Z chwilą wybuchu Powstania Warszaws­

kiego "Monter" dowodził całością sił walczą­
cych. Wykazywał niezwykłą odwagę i wysokie 
poczucie odpowiedzialności . 

Generał Antoni Chruściel wraz z resztkami 
oddziałów powstańczych dostał się do niewoli 
niemieckiej. Po zwolnieniu w roku 1945 zde­
cydował o wyjeździe do Londynu, gdzie rych­
ło powierzono mu stanowisko zastępcy szefa 
Sztabu Głównego Polskich Sił Zbrojnych na 
Zachodzie, a wkrótce potem szefostwo Głów­
nej Komisji Likwidacyjnej . 
Oficjalne dokumenty informują, że A. Chruś­
ciel z konspiracją warszawską związał się do-

W 1956 roku bohater obu wojen świato­
wych i wojny z bolszewikami począł po raz 
kolejny czynić starania o powrót do Polski. 
l tym razem nie udało się ich urzeczywistnić. 
Postanowił więc wyjechać za Ocean . 

Nie znalazł tam jednak pracy w wyuczo­
nym zawodzie. Dramat ten był udziałem także 
wielu innych polskich emigrantów. Posadę, ja­
ką olrzymał po bardzo wielu staraniach i po­
szukiwaniach, polubił z konieczności . Został 
tłumaczem i pomocnikiem jednego z ameryka­
ńskich adwokatów. 
Zmarł w Waszyngtonie na atak serca w 1960 
roku, mając 65 lat. Wybitnego dowódcę ro-

Antoni Chruściel z żoną Wandą (zdjQCie ze zbiorów rodzinnych) 

piero w czerwcu 1940 roku. ~ok wcześniej, po 
klęsce obrony Modlina "Monter" miał po­
wrócić do rodzinnej wsi. Ukrywając się we 
wsiach gminy Tryńcza, powołał do życia or­
ganizację konspiracyjną, która po pewnym 
czasie podporządkowała się dowództwu Armii 
Krajowej. 

Londyn i co dalej ... 
W wyniku demobilizacji generał Antoni 

Chruściel, ps. " Monter" osiedlił się w Lon­
dynie. Nie mógł powrócić do ojczyzny, pomi­
mo szczerego pragnienia. Decyzją Rady Mini­
strów z września 1946 roku został pozbawiony 
obywatelstwa polskiego. W taki sposób ludo­
wa władza potraktowała trzykrotnego kawale­
ra Virtuti Militari i uhonorowanego pięcio­
krotnie Krzyżem Walecznych. 

Ta sama władza zreflektowała się dokład­
nie w dwadzieścia pięć lat później przywraca­
jąc " Monterowi" obywatelstwo. Nie miała 
wszakże odwagi publicznego ogłoszenia tej de­
cyzji. 

Fot. Stanislaw Albert 

dem z Małopolski pochowano na cmentarzu 
Mont OJivet w Waszyngtonie. Po 10 latach 
dzięki staraniom organizacji polonijnych, 
przeprowadzono powtórny pogrzeb generała. 
Jego doczesne szczątki przeniesiono uroczyście 
na nowe miejsce spoczynku w Alei Zasłużo­
nych w Doylestown, amerykańskiej Często­
chowie. 

Żywa jest pamięć 
o generale 

A. Chruścielu w Polsce, a szczególnie w jego 
rodzinnej Gniewczynie Łańcuckiej. Sporym 
zasobem wiedzy i wspomnień dysponuje bra­
tanica generała Joanna Brud. 

FotokoPie dokumentów i pamiątek po 
spoczywającym w dalekiej Pensynwalii boha­
terze i weteranie przechowywane są w miej­
scowej szkole, która od 1979 roku iiusi jego 
imię. Umieszczono tam gipsowe popiersie ge­
nerala , dzielo jednego z absolwentów szkoły 
Marka Kozaka. 

HENRYK GRYMUZA 

Wjeżdżających do Przemyśla wita słup z ozdobnym napisem ustawiony na grani­
cy administracyjnej miasta (fot.1). Nieco dalej, w odległości 350 m przyjezdni 
widzą następną "wizytówkę" miasta (fot.2). Fot. J. szwIe 
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Majtki 
i kolanka 

Tak się już jakoś poskładało, że opa­
kowanie i estetyczna etykieta są tak sa­
mo ważne, jak towar pod nimi ukryty. 
Konsument kupuje najpierw "oczami" 
- - ocenia towar z zewnątrz i jeśli koloro­
we pudełeczko go zachęci, zagląda do 
środka i analizuje wnętrze . (Niektórzy 
oglądają tylko pudełeczka , nie patrząc 
do środka, i żal mi tych ludzi, bo natną 
się kiedyś; ale co oni winni, że tacy naiw­
ni). 

Z wyglądem puszek, pudelek i tore­
bek na szczęście nie jest u nas najgorzej. 
Nawet rodzimi producenci nauczyli się 
tak pakować towary, że już się na nie 
patrzy bez obrzydzenia. Koniec z erą 
opakowań zastępczych, szarych worów, 
burego papieru grubości papy i tym po­
dobnych okropności . Trzymały się na ry­
nku przez tyle lat , że aż dziw bierze, iż 
tak szybko sczezły. Możemy się napraw­
dę cieszyć . Przynajmniej z tego. 

Każdy sklep również posiada swoje 
"opakowanie", swoją "etykietkę". Taką 
etykietką jest wystawa, czyli witryna. To 
ona przecież ma nas zachęcić do wejścia 
i z grubsza poinformować, co znajdziemy 
w środku. Z tą informacją nie jest naj­
gorzej - ekspedientki (bo chyba nie de­
koratorzy) rzucą pod szybę jakieś majtki 
czy torebkę kisielu i sprawa załatwiona, 
przynajmniej w ich mniemaniu . Po tych 
majtkach czy kisielu inteligentny klient 
łatwo się domyśli, że pierwszy sklep jest 
konfekcyjny, a drugi spożywczy. Ale figa 
z makiem _ .. bo przecież specjalizacja 
sklepów jest umowna - między opony 
wciśnięto gdzieś lnianą serwetę, a sklep 
z alkoholem sprzedaje proszki do prania. 
Taki już jest ten nasz bez-wolny rynek. 
Wróćmy jednak do naszej wystawy 
i kwestii, czy mianowicie ona nas zachę­
ca do wejścia . Otóż rzadko - niestety 
- ona kogokolwiek zachęca . 

W porywie nie wiadomo jakiej fan­
tazji sprzedawcy umieszczają na witry­
nach tabliczki (czytaj : świstki) z napisem 
"dekoracja". Niektórzy twierdzą nawet, 
że takie mają "zarządzenie", ale nie po­
trafią powiedzieć czyje. Przyjrzyjmy się 
więc kilku wystawom, opatrzonym tab­
liczką "dekoracja" . 

Oto sklep spożywczy . Na wielkiej wy­
stawie ustawiono rządek wyblakłych pu­
dełek z makaronem 6- jajecznym, gdzie­
niegdzie dla okrasy ktoś wetknął finezy­
jne wory z ryżem. Cudo! (Dla porządku 
informujemy, że w sklepie są setki towa­
rów, nie tylko ryż i makaron). 

Kolejną karteczkę "dekoracja" usta­
wiono wśród malowniczych uszczelek, 
kolanek, zaworów i innych tego typu hy­
draulicznych "szpejów". Jeśli ktoś mi 
wytłumaczy, cóż to za dekoracja, te bez­
ładne rury i piecyk gazowy, przydzielę 
mu nagrodę w postaci uszczelki gumowej 
(jedna sztuka) . 

Mały sklepik w bramie, oferujący 
m .in. wyroby dziewiarskie, nie ma co 
prawda dużej witryny, ale dysponuje pra­
wdziwym skarbem : okratowanym ok­
nem. W oknie tym, na kracie, wiszą 
- nie, nie więzienne pasiaki -- lecz zwy­
kłe dziecięce rajtuzy, bielizna dla wszy­
stkich płci itp. W centrum kraty, na ró­
żowych majtkach, ktoś przyszpilił karte­
czkę "dekoracja". 

Jeśli ktoś ma dostęp do tajnej infor­
macji, skąd handlowcy wzięli pomysł na 
"dekorację" - prosimy o szybki kon­
takt, celem odebrania nagrody . Nagrodą 
będzie wolny wstęp na dowolną witrynę 
w województwie i pos tanie tam sobie ja­
kiś kwadrans, w sza rmanckim towarzyst­
wie imadła oraz wideł. 

lil 
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Coraz więcej ludzi żyjących samotnie 
próbuje znaleźć sobie towarzysza źycia 
za pośred nictwem ogłoszeń w gazetach 
i biur matrymonialnych. Wielu z nich 
wydaje znaczne sumy na poszukiwanie 
szczęścia, !cez mimo to nie zawsze je zna­
jdują, poniewaź jedynie nieliczne biura 
matrymonialne są placówkami naprawdę 
zasługującymi w pełni na zaufanie. 

Nie sposób oczywiście obliczyć choć­
by w przybliżeniu. ile osób w naszym 
kraju poszukuje męźa lub żony poprzez 
ogłoszenie w prasie. Jeszcze trudniej by­
łoby obliczyć, ile osób rocznie znajduje 
swe szczęście małżeńskie tym właśnie 

sposobem. Nie wiedzą o tym nawet biu­
ra, którc pośrcdniczą w poznaniu się 
młodej pary. Klienci w bardzo nielicz­
nych przypadkach zawiadamiają biuro 
o swym ślubie - jakby sami chcieli za­
pomnieć o tym, że nie byli Tristanem 
i Izoldą, lecz tylko klientem nr 1226, 
który odpowiedział na ofertę nr 2254. 

Poszukiwanie partnera życiowego po­
przez ogłoszenia biura wciąż jeszcze 
uchodzi w naszym sklonnym do roman­
tycznych ciągot narodzie za rzecz odrobi­
nę wstydliwą, sprzeczn'l z tradycją. Mlo­
da para może się poznać na potańcówce, 
na plaży, w autobusie, nawet w kolejce 
sklepowej . ale lubimy, aby przy po­
znaniu się była wlaśnie szczypta roman­
tyzmu, jakaś "iskra", która nagle polą­
czyla dwa serca - nawet gdyby w przy­
szłości on i ona mieli ze sobą żyć jak pies 
z kotem. Ogłoszenie, podobne trochę do 
tego, w którym oferuje się kożuch czy 
szafę, wydaje się wciąż czymś zbyt proza­
icznym. 

Ale mimo to liczba ogloszeń matry­
monialnych nie maleje, a nawet rośnie. 

Dlaczego? Weźmy feminizację wielu 
zawodów. Pracującej przez cały dzień 

wśród kobiet nauczycielce, farmaceutce 
czy urzędniczce trudniej znaleźć partnera. 
Zwłaszcza, że życie towarzyskie przybra­
ło u nas formy kameralne i bardzo "śro­
dowiskowe". Nie ma wielkich przyjęć, 
a na spotkania w wąskim gronie zaprzy­
jaźnionych małżeństw rzadko zaprasza 
się "pi'lte koło u wozu", czyli samotne 
panie. 

"Wielkomiejska samotność" to też 
sprawca staropanieństwa czy starokawa­
lerstwa niejednej pani, pana. W anoni­
mowym tłumie jedzie się do pracy, wśród 
nieznanych twarzy siedzi w kinie, a po­
tcm wraca do wielkiego bloku, gdzie wię­
zy sąsiedzkie są wątłe, prawie nie istnieją. 
I w tej sytuacji brak partnera staje się 
szczególnie dokuczliwy. 

Jesteśmy znerwicowani, nawet wśród 
młodych wiele jest osób nieśmiałych, nie­
pewnych Siebie tlumaczą psych.ologo­
wie - mających trudności emocjonalne 
w nawiązaniu kontaktu z ludźmi, zwlasz-

"Panna, lat 30 ... ", "Rozwiedziony, lat 45 ... ", "Wdowa po 
pięćdziesiątce ... ", "Przystojna, kulturalna pozna kulturalnego pa­
na lekarza, prawnika lub biznesmena", "Niezależna, wolna, koch­
liwa lubi podróżować, pozna Pana do lat 55, fajnego", "Przystoj­
ny, kulturalny czterdziestolatek o wrażliwej osobowości pozna 
panią o podobnych cechach". 

Poszukiwany, poszukiwana ... 

, , 
Miło SC z. •• 

ogłoszenia 
cza przeciwnej płci. Jak każdy normalny 
człowiek, tęsknią oni za posiadaniem ko­
goś bliskiego - i jakoś nie potrafią tego 
zrealizować. Czasami mają już za sobą 
calą serię rozczarowań, zawiedzionych 
nadziei, czy też ciężkie przeżycia z po­
przedniego nieudanego związku. Sądzą 

wówczas, że poszukiwanie życiowego pa­
rtnera za pośrednictwem biura daje im 
gwarancję, że ta druga, nie znana jeszcze 
strona pragnie tego samego co oni -- to 
znaczy małżeństwa. 

Fakt, że oferta ogłoszona przez biuro 
jest anonimowa, oznaczona tylko nume­
rem, że korespondencja odbywa się za 
pośrednictwem biura i tylko od samych 
partnerów zależy, czy i kiedy zechcą 

"odsłonić przyłbicę", a więc podać swe 
imię i nazwisko - daje nieśmiałym po­
czucie bezpieczeństwa. Większe niż wte­
dy, gdy kogoś poznaje się przypadkowo. 

Kim są dający ogłoszenie matrymo­
nialne? Liczba pań szukających poprzez 
ofertę matrymonialną męża jest większa 
niż mężczyzn szukających żony. Ale to 
niewielka przewaga. W grupie pań młod­
szych, tych do trzydziestki, przeważają 

panny. Po trzydziestce panien jest rów­
nież najwięcej, ale dużą grupę stanowią 
i rozwódki. One są również, obok wdów, 
najliczniejsze wśród chętnych do małżeń­
stwa pań po czterdziestce. 

Natomiast wśród naj.nłodszych pa­
nów kawalerowie stanowią przeważającą 
grupę. Wśród pragm)cych się ożenić po 
trzydziestce - liczba rozwodników wzra­
sta gwałtownie. A wśród panów po 

czterdziestce rozwiedzeni, ale nie zrażeni 
instytucją małżeństwa, stanowią grupę 

zdecydowanie najsilniejszą. 
Jakie wymagania stawia się przeważ­

nie partnerowi? 
Mężczyzna powinien być: uczciwy, o do­
brym charakterze, spokojnym usposobie­
niu, poważny w stosunku do życia. Wa­
runek "przystojny" znajduje się przeważ­
nie na końcu listy oczekiwań. Wysocy 
bruneci mają mniejsze szanse niż doma­
torzy, a najbardziej poszukuje się panów 
bez nałogów. Pań, które wymagają od 
swoich wymarzonych partnerów wybitnej 
inteligencji i zainteresowań kulturalnych, 
nie jest wiele. Za to warunek: "dobrze 
sytuowany" - pojawia się coraz częściej .. 

A czego szukają mężczyźni? Przede 
wszystkim: dobrej gospodyni (by dobrze 
gotowała i lubiła to robić), żony spokoj­
nej, uczciwej, wyrozumiałej. Uroda nie 
jest wprawdzie warunkiem najważniej­
szym, choć żądanie "miłej prezencji, ele­
gancji, bycia ładną, przystojną (nieraz se­
ksowną) powtarza się w licznych ofer­
tach. Bywają oczywiście panowie o gus­
tach bardziej wyrafinowanych (partnerka 
musi lubić to i owo ... ). 

Ale mimo wszystko, te krótkie, zwię­
złe, pozbawione na ogół ozdobników 
i "poezji" ogłoszenia to jednak temat nie 
tyle do pośmiania się i figlarnego przy­
mrużenia oka, co również do poważnego 
potraktowania. Za każdą ofertą kryje się 
przecież ktoś samotny ... (PAl) 

TERESA KWAŚNIEWSKA 

,.2 lipcil run(:łil komórka. i1 wril7 z T1Ii' usunął mi sil,: grunt pod nogilmi. Słońce 
prażyło niemiłosiemic, ciśnienia dostałam, aż usiadłam w kucki pod murem" 
- pani Karolina N. po raz któryś przeżywa tamte wydarzenia. Glos jej drży. 

emocje biorc! górę. Tlumaczy Się .. chora jestem, po stokroć chora, trudno mi 
o Iym mówić tilki cias". 

Komórka pani N. 
mi mąż :G/mbial. Wszystko ulożone niczym klocki 
lego. Kilka dni trwilla S7.nrpanina między mm! 
n kierownikiem ADM ·u Ryjochem. Walii pirś­
clami o godz. 8 rano w df7wi mOjego miesLkania, 
a następnie w mur komórki, biegał po placu. 
wola I: dawać klucz!. nie da się: opisać gestu. Po­
ruszył moh ambiej~', osia błam. b'llam się. że po­
stradal zmysły. nic wy/I:!ymałam nerwowo, od· 
dalnm klucz ... ·· (fragment listu p. Karoliny). 

.. Pracownicy czekali. sprzęt czekal próbo-
Komórka i pani N . 

Ciąg dalszy ze strony l 

W dwadzieścia godzin póżniej na polu, gdzie 
miał miejsce desant, widać wyraźne ślady, po­
zostawione w rozmiękłej ziemi przez wyska­
kujących z helikoptera. Na ukos przez zaora­
ne pola ślady prowadzą do odległego o 100 
metrów lasu, tu w gęstych krzakach oddziela­
jących młody sośniak od pól urywają się. ,,0, 
tutaj przykucnęli - relacjonuje naoczny 
świadek - a tutaj pogranicznicy złapali pier­
wszych czterech". Niecałe pół godziny po de­
sancie na miejscu byli już funkcjonariusze 
Straży Granicznej. W chwilę później policja­
nci. Rozpoczęła się zakrojona na ogromną 
skalę obława. Dość szybko ujęto I I podejrza­
nych - wśród nich było 6 obywateli pakis­
tańskich, 2 Rumunów i 3 Hindusów. Przyle­
gający do wsi kompleks leśny został otoczony 
szczelnym pierścieniem. Trudny zalesiony td.. , 
ren i szybko zapadający zmrok bardzo utrud­
niał akcję. Funkcjonariusze SG metr po met­
rze, krzak po krzaku przeczesywali w ciemno­
ściach okoliczne lasy. Akcja trwała całą noc 
i dopiero następnego dnia rano złapano osta­
tnich ukrywających się w zaroślach Pakistań­
czyków. 
Wszystko wskazuje na to, że był to zorgani­
zowany przerzut. Mieszkańcy wsi zwrócili 
uwagę na autokar z tablicą "Turystyczny", 
który już godzinę przed desantem stał na 
przystanku w odległości I kilometra od miej­
sca wydarzeń. Ich uwadze nie uszły podejrza­
ne manewry żółto -pomarańczowego polone­
za - taxi, który zaparkował na "betonówce" 
w pobliskim brzeźniaku. 
Jak się później okazało, autokar został wyna­
jęty przez Biuro Turystyczne "Juwentur" 
z Urzędu Wojewódzkiego w Przemyślu, polo­
nez-taxi też był z Przemyśla . Czy oba te 
pojazdy miały związek z przerzutem, wyjaśm" 
śledztwo (zatrzymani zostali do wyjaśnienia 
obaj kierowcy). 29 obywateli Indii, Pakistanu 
i Rumunii po przesłuchaniach otrzyma wizy 
administracyjne i deportowani zostaną za 

Krótko 
i ciekawie 
ze świata 

W Swazi - małym państwie na południu 
Afryki odbyło się ostatnio królewskie wesele. 
Królowa - matka Ntombi, mająca tytuł "słoni­
cy", połączyła się legalnym związkiem małżeńs­
kim ze ... zmarłym przed \O laty królem Sobhuzą 
II (noszącym tytuł "Lwa"). Za życia monarchy 
nie zdołano zorganizować tradycyjnych ob ')­
dów weselnych. Jednakże w Swazi zwyczaj po­
zwala na naprawieni~ błędu nawet po śmierci 

jednego "z mlodożeńców". W 1986 r. na tron 
wstąpił ich syn Mswati III, który ostatnio po­
ślubił ósmą żonę. Ojciec króla Sobhuza II 

Tajemniczy desant 
w Piaskach kolo Radymna 

Strzałką zaznaczono miejsce, w którym wylądował desant, 
Fot. J. szwie 

granicę RP. W komunikatach prasowych i te­
lewizyjnych podano, że helikopter oznakowa­
ny był f;.zerw~ną ~iaZ<:ą. Na~czni św~adk~­
WIe (mfeszkancy Piaskow) tWIerdzą, ze me 
zauważyli czerwonej gwiazdy na szarozielo­
nym kadłubie śmigłowca. Również trudno 
ustalić, że śmigłowiec był typu MI-8. Znaw­
cy przedmiotu twierdzą, że w takim typie ba-

rdzo trudno upchnąć aż 29 osób. Sugerują, że 
do przerzutu mógł być użyty większy śmig­
łowiec -- desantowy. 
Należy mieć nadzieję, że dochodzenie prowa­
dzone przez Prokuraturę Rejonową w Jaro­
sławiu wyjaśni sprawę tajemniczego desantu. 

miał sto żon, które urodziły ponad 100 dzieci. 

• • • 
Z wlęnenia kongijskiego miasta Madingu zbiegło 

prawie 80 przebywających w tym zakładzie karnym 
więźniów. Krok ten nie był jednak żadnym zaskocze­
niem dla ochrony i dyrekcji. Rzecz w tym, że więź­

niowie buntowali się od początku roku i już dwukrot­
nie zorganizowali ucieczkę. Od lutego poszukuje się 27 
zbiegów. 

Przyczyną grupowego protestu jest brak środków 
na utrzymanie więzienia, w tym na wyżywienie. Nieda­
wno, po przymusowej czterodniowej głodówce, więź­
nio',",.,: wyłamali bramę i ... udali się do sądu miejskie­
go. Jednakże i tam nie znaleźli zrozumienia dla swych 
probłemów. Po krótkiej naradzie postanowili rozpro­
szyć się i szukać żywności na wlasną rękę· Wyra7..ają 

jednocześnie gotowość powrotu do więzienia, jeśli za­
pewni się w nim "normalne warunki bytu". 

z tym, że material na dach trzeba by!o dać nowy. 
Węgieł zaCZfliśmy znosić, ałc pani N. żąda la, aby­
śmy go przesiali i zamykajlIc komórkę uniemoż­

liwiła przeniesienie calości węgla ". 
Pani Karolina N. "tuż pod oknem, a mic-

szkam na parterze, pos/awili mi ogromny barako­
wóz, który pl7yslonil mi cały świat i wszystko, co 
na nim żyje. Rzcczy, jakie mialam w komórcc. 
rzucili na wolnym powie/rLu, jak popadio. Wszy­
stko (narzędzia, n;:kawice robocze, torby) do dzi­
siaj zostalo rozkradzione. Węgiel rozkłada sir na 
skutek wamnków aTmosferycLnych. Teraz komór­
ka jest mniejsza i gorzej wykonana. deseczki f7..i1-
dko położone i papą tylko pokrytc. Co do CZCg05 
dojdę. to wszystko na marne id,'le. Jcdną nogą 

jestem już na drugim s'wiecie, ale jakbym miuła 
pistolet. to bym s/uelala ". 

Od momemu rozebrania do wystawienia ko­
mórki upłynęły trzy miesiące. W tym c;ulsie ko­
mórką zajmowały si~ następujące instytucje 
i ur7.ędy: odpowiedni Wydziall)M, PGKiM, Ko­
menda Rejonowa PoliCJi, Prokuratura Rejonowa. 
Policja sporządziła odmowę wszczęcia dochodze­
nia, gdyż nie stwierdzono czynu p rzt:stępczego, 
ściganego z urzędu (odmowa ta wymaga zalwier­
dzenia przez prokuratora, a więc sprawa jeszcze 
nie jest zakończona). 

JACEK SZWIC 

Ludwikowi S., taksówkarzowi z Przemy­
śla, 22 hjJca Anno Domini 1992 będzie zape­
wne kojarzył się zawsze z koszmarnym prze­
życiem. W tym dniu interes szedł nieszczegó­
lnie. Mijała już prawie druga godzina ocze­
kiwania na pasażera, gdy podszedł do niego 
miody mężczyzna i zagadnQi, iJe kosztuje 
kurs do Medyki. Taksówkarz odrzek!, że 
150 tysięcy zJotych, zainteresowany przysl3l 
na tę cenę i wsiadł do forda. W C7..asie jazdy 
(było to w dzień), kierowca zdo!a! dokładnie 
przyjrzeć się pasażerowi. Zwracały uwagf: 
zwłaszcza liczne tatuaże. Na przykład, na 
lewym policzku miał kropkę koloru niebies­
kiego, zaś na prawej rr:ce jakąś literę geo­
melrycznll, przypominającą owal. Nn obu 
natomiast rękach widoc.:me były liczne ślady 
po cięciach ostrym narzędziem, I1!k zwane 
"sznyty". 

Gdy dOjCchali do Medyki, klient polecil 
. skręcić w boczną drogę, prowadzącą 

- przez tory kolejowe - do Zakładu Kar­
nego. Po chwili kazał si, zatrzymać, oznaj­
miając, że w tym miejscu umówił się z kole­
gą, który niebawem przyjedzie pociągiem 
i do Przemyśla wrócą w trójky. Upłynę!o 

kilka minut i .. 
W pewnej chwili si~gnął r~ką do tyłu, 

wyciągną! pistolet, przystawił mi go do kla­
Iki piersiowej i kazał wysiąść z auta, bo 
mnie "rozwali" wspomina otil1ra napadu. 

::' lipca w Jarosiawiu na podwórku posesji nr 
8 przy ulicy Mały Rynek pracownicy Przcdsiębio. 
rslwa Gospodarki Komunatnej i Mieszkaniowej 
mieli przystąpić do prac remontowych przy ele­
wacji ściany szc/ytowcj jednego l budynków. Jed­
nak do pracy nie można było przysIąpić. gdyż na 
przeszkodzie stala komórka pani Karołiny N. 
Trzeba wyjaśnić, 7.e przy remoncie elewacji chcia­
no 7.1lslosować sprzęl mechaniczn} zwany zwy· 
żką który zastąpiłby tradycyjne (dosć kosztowo 
ne i czasochlonne) rusztowania. Jednak, aby wje· 
chać i rozstawić zwy7.kę, trl:eba było usunąć ko­
mórkę pani Karotiny. 
"Co do komórki nie wyrazilam zgody, bo byla 
w najlepszym porządku. Mój nie żyjllcy już ml1Ź 
komórkf: otynkowal, posadzkę cementową ulożyl 

było w niej sucho, cieplo. Ponadto bylo tam 
,f"7n ńr7f>WU Irnr.he wef!la oraz narzędzia, który-

IV;JJem pertraktować z panią N. - mówi kierow­
nik PGKiM Emil Ryjoch. Rozumiem. starsza 
kobieta. schorowana, ak ronnowy z nill .- deli­
katnie mówiąc byly trudne. Można bylo we­
zwać: policję. komisyjnie rozebrać komórk(', pro­
tokół spisać. Tym bardziej, że IV planie mamy 
rozbiórkf: wszystkich komórek na tym podwórku 
(jest już projekt zagospodarowania przestrzenne-

go). Ale w końcu 'panią N. puekonal argumenc, 
że po zakończeniu prac na powrót wybuduiemy 
tę nieszczęsną komórkę. W obecności pracownika 
l IM pana Juliana Malwijó" wyraziła zgodę z 7-<1-

strzó;eniem, że wszystkie rzeczy zoslBną zabezpie­
czone. Pani N. oprócz komórki użytkuje jt:S7..cze 
dwa pomieszczenia gospodarcze (schowek pod 

schodami i tzw. śleN komórkę) - ale [1.' • wyrazi­
ia zgody na umieszczenie za wartości komórki 
w tych miejscach. Ogrodziliśmy uSlawiony tam 
barakowóz i pod nim pracownicy L10żyli w",gieJ 
i drewno. Rozebraliśmy komórkę zabezpiCX7..ając 
materiały na nową. Po zakończonych pracach 
zgodnie z umową wymurowano nową komórkc 

Lekko licząc - kilkadziesiąt osób w jakiś sposób 
"lło zaangaZowanych w sprawę "komórki pani 
N."'. W Jaroslawiu jest dużo komórek. najwięcej 
w okolicach Rynku i Slarówki. 

JACEK SZWlC 
(Zdjęcie autora) 

Widząc jcgo determinację, w obawie 
o życic, wykonałem polecenie. Napastnik 
przesiadł się wówczas za kierownicę, urucho­
mił silnik i próbował wycofać wóz, lecz nie 
mógł sobie poradzić z włączeniem wsteczne­
go biegu. Była więc szansa, by go zatrzy­
mać. Nieopodal, chyba na terenie ogrodu 
d7jalkowego, zauważyłem dwóch mężczyzn. 
Podbiegjem do jednego z nich i powiedzia­
łem, że zostałem napadnięty pf7-CZ osobnika, 
który groził mi pistoletem. Na moją prośbę 
o pomoc, ten zaśmiał się i odr7-ckJ, że chyba 
coś kombinuję. W tym czasie rozbójnik 7..dą­
żyj wycofać forda i odjechał w kierunku głó­
wnej drogi. Mój rozmówca był samocho­
dem, w pierwszej chwili mialem nawet za­
miar pożyczyć od niego wóz i ruszyć w po­
ścig, ale widząc obojętność i podejrzliwnść, 
zrezygnowałem z tego planu. Pobiegłem do 

Zamiłowany cyklista 
Pewien mieszkaniec Jarosławia zgromadził 

niezwykJą kolekcję, składającą się z ... 50 ro­
werów różnych marek i modeli. Niezwykły 
hobbista mógłby utworzyć wkrótce domowe 
muzeum tych wehikułów, gdyby nie wścibska 
policja, która zarekwirowała mu ten swoisty 
zbiór, stwierdzając, że wszyskie rowery pocho­
dziły z kradzieży. Jeśłi więc nawet nie był to 
kolekcjoner - pasjonat, to jednak niewątp­
liwy lider w złodziejskim peletonie. 

Psychiatra zamiast prokuratora 
W Przemyślu pojawiły się ulotki podpisane 

przez Połską Wspólnotę Narodową i Połskie 
Stronnictwo Narodowe. Treść ulotek głosi: 
"Nakaz aresztowania Bolesława Tejkowskiego 

. - przewodniczącego Polskiej Współnoty Na­
rodowej to dowód, że władza Wałęsy nie 
wprowadziła demokracji, lecz dyktaturę Ży­
dów nad Polakami. Żydowski dyktator Wałę­
sa prześladuje za polskie przekonania narodo­
we Bolesława Tejkowskiego. Przewodniczący 
Polskiej Wspólnoty Narodowej to pierwszy 
prześladowany za przekonania polityczne 
przez żydowską władzę Walęsy". 

Jeśłi nawet przewodniczącego Tejkowskie­
go ściga prokurator, to I7..eczywiście jest to 
nieporozumienie, poniewaZ o wiele właściw­
szym ścigającym byłby bez wątpienia psychiat-
ra. 

Rekordy graniczne 
Ponoć w Szeginiach modernizuje się przej­

ście dla samochodów ciężarowych, w związku 
z czym odprawa odbywa się tam w tempie 
jeszcze wołniejszym, niż dotychczas, co zresz1.Jj 
trudno już sobie wyobrazić. Niedawno kolejka 
TIR- ów w Medyce sięgała z tego powodu 
ponad 6 km, a czas oczekiwania na wyjazd 
z Polski wynosił aż 80 godzin, co było swois­
tym "rekordem". Dodajmy, że słowo "moder­
nizacja" oznacza ... unowocześnienie. 

Poszukiwania wesołej listonoszki 
25 policjantów z KRP w Jarosławiu po· 

szukiwało doręczyciełki z tamtejszego Urzędu 
Pocztowego, która wyszła rano z torbą pełną 
pieniędzy na wypłaty rent i emerytur i do 
wieczora nie powróciła. Obawiano się, że mo­
gła stać się ofiarą napadu i rabunku. Ok. go­
dziny 22 na jednej z ulic. miasta odnaleziono 
listonoszkę, całą i ... prawie zdrową, gdyż uży. 

drogi E-4, zatrzymałem poloneza i kierują­
cą nim kobietę poprosiłem o dowiezienie do 
KRP . 

Natychmiastowa blokada dróg wyloto­
wych z Przemyśla zakończyła się fiaskiem, 
gdyż terrorysl1! wyjechal już poza miasto, 
mimo iż kluczył po ulicach sporo czasu, nim 
znaJazJ właściwą trasę. Był moment gdy 
przestępca znalazł się niemal w rękach poli­
cji, ale w ostatniej chwili podjQi desperacką 
decyzję i zdo!ał umknąć. Mianowicie w Or­
łach, kiedy zatrzymywał go umundUIowany 
patrol, zwolnił, po czym... ominął funkcjo­
nanusq i na pełnym gazie odjechaJ w kieru· 
nku Radymna. Chwilę później, do KRP 
w Przemyślu dotarl meldunek, że w Sko!o· 
szowie, na poboczu drogi międzynarodowei, 
stoi porzucony ford, o numerach identycz­
nych, jak skrndziony w Medyce. 

ŻP - 25 LISTOPADA 1992 R. 

ty alkomat wykazał u niej 2,82 promille al­
koholu. Okazało się jednak, że ucztowała za 
własne pieniądze, gdyż renty i emerytury dorę­
czyła prawidłowo i w terminie. A może gościli 
ją emeryci, oblewając ostatnią rewaloryzację 
tych świadczeń? 

Prześwietlanie przemytników 
Urząd Celny w Przemyślu otrzymał nowo­

czesne urządzenie wyprodukowane w Wielkiej 
Brytanii, umożliwiające prześwietlenie każdego 
bagażu, bez jego otwierania. Jest to aparatura 
marki "Spiderman", która wykrywa praktycz­
nie wszystko, łącznie z bronią, narkotykami, 
a nawet materiałami promieniotwórczymi, co 
ma obecnie szczególne znaczenie, w obłiczu 
coraz częstszych prób przemytu tych materia­
łów ze Wschodu przez terytorium RP. "Spide­
rman" zostanie zainstalowany w pawilonie 
odpraw celno- -paszportowych na dworcu 
PKP w Przemyślu. Krążą opinie, że przydałby 
się tam również aparat rentgenowski do prze­
świetlania... samych przemytników, tudzież 
przemytniczek, którym ponoć własny "orga­
nizm" służy niekiedy jako skrytka do przewo­
żcnia róźnych trefnych towarów. 

Sądy dłużnikami 

Do najuboższych instytucji w Przemyskiem 
nałeżą m.in. sądy, które zalegają z różnego 
rodzaju opłatami na kwotę 900 mln zł. Braku­
je im pieniędzy niemał na wszystko, m.in. na 
wypłaty dla ławników, kuratorów społecznych 
i biegłych, rośnie zadłużenie za ekspertyzy, 
czynsze, światło, tełefony itp. Tylko świadko­
wie otrzymują jeszc7.e zwrot kosztów podróży, 
ale jeśłi sytuacja nie ulegnie zmianie, to nie 
ma pewności, ~"Zy i dla nich starczy pieniędzy. 
Jeśli I stycznia sądy w naszym województwie 
otrzymają takie same środki, jakie prLyznano 
im na ten rok, to po zapłaceniu długów znaj­
dą się pod względem finansowym od razu w ... 
drugim półroczu ł993 roku. Coś nam się zda­
je, że chyba nie na tym polega owo słynne 
polskie przyspieszenie. 

Zapłodnienie drożeje 
Systematycznie wzrastają opła ty za sztucz­

ne zapłodnienie. Np. w Stacji Hodowli i Una­
sienniania Zwierząt w Przeworsku ceny wzros­
ły od początku roku aż o sto procent. Sztucz­
ne zapłodnienie krowy kosztuje obecnie 
80- I ()() tys. zł (w zależności od klasy i warto­
ści genetycznej buhaja), zaś lochę można za­
płodnić za 80 tys. zł. Buhaje z najlepszym 
nasieniem z dumą i optymizmem patrzą 
w przyszłość. JKM 

utrzymania, podaje bez wahania: "na utrzy­
maniu państwa" ... 

22 lipca br. otrzymał przepustkę (w Za­
kładzie Karnym w Medyce odsiadywal trzeci 
w swym życiu wyrok) na 5 dni, celem od­
wiedzenia chorej matki. Ledwo wyszedł poza 
bramę, a już go zaczęło kusić do złego. Na 
peronowej ławce dostrzegł drzemilIcego stra­
żnika służby więziennej, obok którego łeżał 
neseser. Mariusz P. prqpuszczaJ, że "kla­
wisz" jest pijany, toteż będzie można łalwo 

go "obrobić". Chcial od razu dobrać się do 
jego kieszeni i przeglądnąć zawartość nesese­
ra, ale w pobliżu jakiś facet wypalaj trawf: 
i mógłby kradzież zauważyć, więc zrezygno­
wal z zamiaru. W Przemyślu spotkał się 
z Markiem L., współtowarzyszem z celi, któ­
ry także otrzymał przepustky. Wspólnie od­
wiedzili dwie meliny, w jednej trochę popili, 

Pasażer z pistoletem 
Co do przestępcy były dwie ewentualno­

ści: okazją móg! zabrać się w dalszą dmgy, 
względnie ukrywał się gdzieś w okolicy. Kil­
ku policjantów rozpoczęło poszukiwania za 
zbiegiem. "Przeczesano" Larośln w promie­
niu kilku kilometrów, rozpyl1!no miejscową 
łudność, C.ry aby ktos nic spostrzegl walrsa­
jąccgo się w pobliżu obcego mfżczyzny. Po 
jakimś czasie poszukiwania zostały uwień­

czone pełnym sukcesem. Policjanci, będący 

po cywilnemu, dostrzegli w odległości kilku­
set metrów osobnika, który wyszedl na dro­
gf od strony pól i obrał kierunek na 
Ostrów. Pk/pa operacyjna zbliży!a sit;: do 
niego i po stwierdzeniu, że udpowiada ryso· 
pisowi podanemu przez taksówkal7.a (ubiór, . 
wiek oraz liczne tatuaże), podjt;:to dccJ7ję 
o wylegitymowaniu podejrzanego. Do czasu 
przeszukania go j skucia w kajdanki, zacho· 
wywano szczególną ostrożność, w obawie, że 
może użyć broni. Tej jednak przy sprawcy 
rozboju nie znaleziono. 25- letni Mariusz P. 
(ps. "Julek"), bo nim właśnie by! zatrzyma­
ny, do końca uparcie twierdzi!, że absolutnie 
nie miał przy sobie żadnego pistoletu. Wed­
ług natomiasl taksówkarza, posługiwał się 
on autentyczną bronią, a nie atrapą. 

Mariusz P. jest żonaty i ma dwójkę dzie­
ci, a mimo to uważa, że "praktycznie na 
utrzymaniu nie posiada nikogo", co można 
rozumieć jako nie poczuwanie się do obo­
wiązku łożenia na rodzint;:. Spytany o źródło 

a ponadto Mariusz P. sam wdepnął na chwi­
lę do resl1!uracji i pod tatara wychyli! trzy 
setki. Wtedy przyszło mu na myśl, 7~ można 
by wrócić do Medyki i spróbować okraść' 
strażnika. Poszedł więc na postój i zamówił 
kurs do lej miejscowości. Niestety, w Mcdy­
et: ławka była już pusta. P. stanąl więc przed 
dylematem, jak wybrnąć z tej niezręcLnej sy­
tuaeii. Może poprosić o podarowanie zapła­
ty? Nie, pmsić nie będzie, załatwi lo w inny 
sposób. Wyszarpnął kluczyki ze stacyjki 
i syknął przez zfby: "spic ... , bo cię zabiję'"' 
Po ominięciu patrolu w Orla ch, Lacą:ły na­
chodzić go obawy, czy zdąży ujść przed po­
ścigiem. A może przed Jarosławiem szykują 
już na niego zasadzkę? Zdecydowal siy osta­
tecznie porzucić samochód, oddalić nieco od 
tego miejsca i oka:zją pojechać do Jarosła­
wia, a stamtąd PKS -t:m do domu. Był wi­
dać porządnie zdenerwowany, skoro wysiadł 
z {orda przez... uchyloną szybę, gdyż nie 
móg! otworzyć drzwi. Fart mu w tym dniu 
nie dopisywał i wkrótce potem zatrzymała 
go policja. 

W :a:szJym miesiącu epiJog lego zdarze· 
nia rozegra! się przed SlIdem Wojewódzkim 
w Przemyślu. Mariusz P. zosta! skazany na 
5 lat pozbawienia wolności, utratę praw pu­
blicznych przez 3 lata oraz wymierzono mu 
grzywnę w wysokości 2 mln zł. Wyrok nie 
jest pra womocn y. 

W. WOJCIESZONEK 
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Przewodnik wideo 
są godzenia się z tym, co przeszło, mi~ęło. Kate musi, 
np. schować wszystkie przedmioty, które kojarzą się jej 
z ukochanym. Alex ma odbyć podróż samolotem. Nie­
które z zadanych im ćwiczeń kończą się komicznie, ale 
w końcu zbliżają ich do siebie. Film wart obejrzenia 
jako historia prosto z życia, realistycznie zagrana, a przy 
tym nie pozbawiona humoru. 
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BEZBOŻNY (The Unholy), USA, 1987, reż. Camilo 
Vila, wyst. Ben Cross, Ned Beatty. Kolejni proboszczo­
wie kościoła pod wezwaniem św. Agnieszld zginęli nie­
mal na ołtarzu. Przybytek został więc zamknięty na 3 la­
ta. Po tym okresie parafię przejmuje młody ksiądz Mi­
chael. Powodem jest fakt, że gdy został on wypchnięty 
z okna wysokiego budynku, nie doznał żadnych obra­
żeń! Ma to być znakiem od Boga, że wybrał sobie tego 
kapłana do obrony wiary. Czy nowemu proboszczowi 
uda się uniknąć losu, który spotkał jego poprzedników? 
Ciekawie skonstruowany horror, może nieco przełado­
wany efektami specjalnymi. 

ZEJŚCIE DO PIEKIEŁ (Descente aux enfers), Francja, 
1986, reż . F. wod, wyst. Sophie Marceau, Claude 
Brasseur. Pewne małżeństwo, pragnąc ratować resztki 
więzi, które ich łączą, przyjeżdża do egzotycznego kraju, 
aby tu przeżyć ponownie miodowe tygodnie. Niezbyt im 
się to udaje, gdyż Alan ciągle degustuje w sporych iloś­
ciach barowe trunki. Lola spędza czas samotnie między 
basenem a łóżkiem. Pewnego dnia Alan przypadkiem 
zabija próbującego go obrabować człowieka . Postanawia 
zgłosić się na policję. Nie przypuszcza, że to morderstwo 
dokona ponownego zjednoczenia w jego małżeństwie. 
Film nieco trudny w odbiorze, pełen wspomnień i zawi­
łości. Wspaniała gra Sophie Marceau. 

• Jeśli nie zrobiliśmy tego wcześDleJ, okrywamy zagony 
z kwiatami cebuJowymi, nowo wysadzonymi oraz wrażliwy­
mi na mróz bylinami i kwiatami dwuletnimi. Sprawdzamy 
okrycie róż. W razie silnych mrozów kopczyki okrywamy 
dodatkowo liśćmi. 

MIŁOSNA TERAPIA (Letting Go), USA, 1985, reż. J. 
Bender, wyst. John Ritter, Sharon Gless. Dwoje obcych 
ludzi, Kate i Alex, bierze udział w grupowej psycho­
terapij. Ona chce się pozbyć uczucia do chłopaka, on 
leczy rany powstałe po śmierci żony . Na zajęciach uczeni 

• Kontrolujemy stan przechowywanych warzyw, usuwamy 
psujące się, zraszamy wysychający piasek. Temperatura w pi-, 
wnicy nie powinna przekroczyć 6 st. C, co reguJujemy wiet­
rzeniem. Można zacząć pędzić na oknie kuchennym cebuJę 
i korzenie pietruszki, a także wysiać rzeżuchę na talerzyku 
z wilgotną ligniną. 

Kącik 

kucharski 

z bułką, jajem oraz posiekanymi, wydrążonymi częścia­
mi selera, doprawić do smaku. Masą napełnić wydrążo­
ne selery, ułożyć je w garnku, dodać łyżkę masła roślin­
nego i podlać niewielką ilością wody. Dusić do miękko­
ści. Pod koniec duszenia zalać selery sosem ze śmietany, 
mąki i koncentratu pomidorowego. Przed podaniem po­
sypać obficie pietruszką. Podawać z ziemniakami. 

• Bielimy pnie i grubsze konary drzew owocowych wapnem 
gaszonym z dodatkiem gliny i krowieńca . Przeglądamy pnie 
i gałęzie drzew, niszcząc kolonie jaj szkodników. Nie należy 
zostawiać na zimę na drzewach zeschniętych liści i owoców, 
bo najczęściej zimują u nich szkodniki. 
• Nadal tępimy małe gryzonie za pomocą trutek i pułapek. 
• Nie należy zaniedbywać przekopania ziemi, jeśli nie zdą­
żyliśmy do tej pory tego zrobić, to mija ostatni termin. Jest 
to podstawowy zabieg uprawowy. 

Cebula nadziewana 
Selery nadziewane mielonym mięsem mięsem drobiowym i pieczarkami 

1012 młodych selerów. Nadzienie: 30 dkg mielonego 
mięsa, cebula, bułka, jajo, przyprawy, łyżka masła roś­
linnego do duszenia. Sos: 1/2 szklanki śmietany, łyżecz­
ka mąki, 2 łyżeczki koncentratu pomidorowego, posie­
kana zielona pietruszka. 

Selery po umyciu i obraniu wydrążyć. Bułkę namo­
czyć w wodzie lub mleku, odcisnąć. Mięso wymieszać 

12- 15 cebul równej wielkości. Nadzienie: 20 dkg mięsa 
drobiowego (pieczonego lub gotowanego), 25 dkg pie­
czarek, łyżka koncentratu pomidorowego, 3 łyżki posie­
kanej zielonej pietruszId, przyprawy. Sos: łyżka masła, 
2 łyżki mąki, 1/2 szklanki śmietany, 1/2 szklanki mleka, 
żółtko, sól, kwasek cytrynowy, 5 dkg sera żółtego . . , 

KRZYZOWKA 
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litery z oznaczonych kratek, czytane rzędami poziomymi, utwo­
rzą maksymę cesarza Augusta w polsldm tłumaczeniu oraz w jej 
łacińskim oryginale. 

Poziomo: I) czerwona data w kal.endarzu; 4) gaszenie prag­
nienia; 7) milczą, gdy dusza śpiewa; 8) na mapie pogodowej linia 
jednakowego ciśnienia atmosferycznego; 9) dziewczyna na koniu; 
lO) krzyczący niedostatek; 12) zbiór paragrafów; 15) specjalista 
od gospodarczego prognozowania; 18) ciastka z kremem; 19) 
część starogreckiej świątyni z posągiem bóstwa; 20) promienio­
twórczy chlorowiec; 21) jego mistrzem był Bruce Lee. 

Pionowo: l) przydatna na szlaku wodnym o różnych pozio­
mach lustra wody; 2) dochodowy interes; 3) popularnie o krajach 
Wschodu; 4) w butli z butanem; 5) stanowi czwarty wymiar; 6) 
na kuchennych garnkach; 11) przywiezienie towaru do skJepu; 
12) imię dwóch aktorek z serialu "Dynastia"; 13) opracowanie 
tematu, referat; 14) Lidia, pierwsza po wznowieniu wyborów 
Miss Polonia; 16) francuska rzeka, dopływ Dise; 17) dęty in­
strument muzyczny. 

(kram) 

ROZWIĄZANIA ZADAN Z NR. 44 

Krzyżówka z bBSIem - hasło: "Piękno Ziemi Przemyskiej". 
Krzyżówka - Poziomo: Przemyśl , ra, Liman, Seraj, atest, kadet, krawat, 
Rask, era, amory, Otway, set, lutet, Alain, Ali, Rapid, Gorce, PiOIlO .. O: 

Pasek, Zorba, Majka, ślad, literat, ras, antyk , meta, Ate, rum, war, Spa, 
rotang, Mer, ostęp, Ystad, wiatr, Yonne. 
Wirówka: paranoja, jordanka, padaczka, zbiornik, Karolina, nakładka, 

kalamarz, "Ramajana". Jordania, Adelajda, krajanka, kawiarka. 
Nagrodę - kupon upoważniający do zakupów na ':wotę 150 f~. 

- ufundowaną przez firmę WlTMAR wylosowała pani Emilia PrzybYSZ 
z Lubaczowa. Nagroda do odebrania w reda.kcji. 

Poziomo: l) zniedołężniały starzec, 5) odmia­
na gruszy, 9) następca Mahometa, kalif arab­
ski, 10) cechuje zuchwalca, 11) lokalowy mu­
zyk, 13) pięć tuzinów, 14) dziki osioł, 16) 
pokład marynarza, 17) rzadkie imię męskie, 
19) rozgłos, 22) egipska bogini, uosobienie 
·śk1epienia nieba, 23) garaż strażaków, 26) je-
dno z imion Komensky'ego (1592-1670) 
znanego czeskiego pedagoga, 28) malarz fran­
cuski przedstawiciel symbolizmu, 29) Po, 30) 
interwał, 31) wyspy u zach. wybrzeży Irlandii, 
32) namaz. 

Pionowo: I) twornik, 2) wybitny malarz i gra­
flk rumuński (1831-91), 3) gawron, 4) stan 
z Salem (USA), 5) buczyna, 6) strofa po an­
tystrofie, 7) stały znak niwelacyjny, 8) najlep­
sza obrona, 12) orator, 15) twórca nowoczes­
nej kartografli polskiej, 18) rzymska nimfa, 
bogini źródeł, 19) łoskot, łomot, 20) szal na 
suknię wizytową, 21) lamantyna, brzegowiec 
z rodz. syren, 22) prawy dopływ Sacramento 
(Kalifornia), 24) bożyszcze, 25) strefa, 27) je­
dnostka głośności . 

(ASter) 

Ciągokrzyżówka 

a b 
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G 

VIDEO-BOX 
Przemyśl, ul. Wałowa 9 
ul. Franciszkańska 37 

C 

c 

F 

• telewizory • sprzęt hi-fi 

d 

• magnetowidy • CB - radio 
Wypożyczalnia kaset Video--Box 

oferuje 
1500 tytułów 

• Możemy już teraz zaplanować sobie obsianie działki na 
przyszły sezon. Ułatwi nam to decyzję, jakie nasiona, krze­
wy, cebuJki trzeba będzie zakupić. Nasiona pozostałe z tego 
roku przechowujemy w suchym miejscu. 
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32. 

Znaczenie wyrazów - ciągiem (o­
statnia litera poprzedniego wyrazu 
jest zarazem pierwszą następnego) : 

a) pojemnik na śmieci, b) naj niżej 
położone mIejsce statku, c) jon 
o ładunku ujemnym, d) bieg rzeki, 
e) rodzaj ciasta, f) zespół trzech in­
strumentalistów, g) miasto w Pakis­
tanie, h) element architektury, i) 
najlepsza obrona, j) spoiwo. 

Pionowo: a, b, c, d, e - części pół­

tuszy wołowej. 

W rozwiązaniu wystarczy podać 

wyrazy pionowe. 

(Straż) 

Termin nadsyłania rozwiązań 
- z kuponem - dwa tygodnie. 

Prawidłowe rozwiązania - wystarczy 
jednego rozwiązania - wezmą udział 

w losowaniu nagrody ufundowanej 
przez VIDEO-BOX. 
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eJ ś"iieclini;i się 

ŻOna do męża: 
- Wyprałam ci koszulę w proszku ,,0-
mo Lipo System". Jest śnieżnobiała. 
Mąż: 
- Wolałem, gdy była w kratkę ... 

Chorego przewieziono z sali operacyj­
nej: 
- Chwała Bogu, że mam to już za sobą. 
- Niech pan nie będzie taki pewny 
- powiedział drugi chory. -- Kiedyś 
chirurg zostawił we mnie nożyczki i kroił 
mnie jeszcze raz... . 
- A we mnie skalpel - odezwał się 
inny chory. 
W tej chwili do sali wszedł chirurg: 
- Czy nie widział ktoś mojej czapki? 

Matematyk pokazuje uczniom, jak 
należy rozwiązywać równanie. Zapisał 
caJą tablicę, a gdy skończył mówi: 
- I tak doszliśmy do tego, że x równa 
się O. 
Na to jeden z uczniów: 
- To straszne. Tyle liczenia na nic ... 

- Czy bardzo narozrabiałem wczoraj na 
przyjęciu? 
- Nie. Cały czas siedziałeś przy akwa­
rium i narzekałeś, że wysiadła fonia. 

Zapowiedzi imprez 
PRZEMYŚL 
Kino "Bałtyk" 2S.x1. "Klasowo--łóżkowe poty­
czki" (USA,18) 
"Frank i Johnny" (USA,IS) 
27-2.XII "Imperium zmysłów" (fr.-jap.18) 
"Kevin sam w domu" (USA, 12) 
Kino "Kosmos" 25--26.XI. "Cohen i Tate" (U­
SA,18) 
27-29.x1. "Hudson Hawk" (USA,IS) 
1~3.XI. "Ptaszek na uwięzi" (USA,IS) 
Hala Sportowa: 26.XI. godz. 17.00 Występ ze­
społu "Czerwone Gitary". 
DKK: 2S.XI. godz. 11.30 Uroczystości z okazji 
Dnia Kolejarza. 
MKK ,,Niedźwiadek" 2S.x1. godz. 18.00 Współ­
czesna piosenka i poezja lwowska w wykonaniu 
TML z Nowego Sącza pt. "Pojedziemy jutro do 
Lwowa". 
26.x1. godz. 17.00 Elżbieta Adamiak i Andrzej 
Poniedzielski w recitalu pt. "Pilnujemy marzeń". 

29.XI. godz. 17.00 Spotkanie z Jerzym Michot­
kiem. 
BWA: Wystawa malarstwa i rysunku Jana Fere­
nca. 

JAROSŁAW 
MOK: 26.XI. godz. 10.00 i 13.00 Spektakl teat­
ralny pt. "W małym dworku". 
26.XI. godz. 17.00 Turniej poetycki o "Laur im­
presji" . 
26.XI. godz. 18.30 Koncert grupy wokalnej "Ad 
rem", 
28.XI. godz. 17-20 Wieczór andrzejkowy dla 
dzieci. 

UWAGA ORGANIZATORZY IMPREZ! 
Zapowiedzi o organizowanych przez Was impre­
zach zamieszczamy w tej rubryce co tydzień bez­
płatnie. Informacje do rubryki należy zgłaszać do 
czwartku każdego tygodnia telefonicznie pod nu­
merami: 2~ lub 73-84 bądź listownie. 

Dziewczyna "Życia" '92 
Lista dziesięciu kandydatek na "Dziewczynę Ży­
cia' 92", które zdobyły najwięcej głosów (wg 
kolejności): 

Agnieszka nr 21 - 332 głosy 
Iwona nr 4 - 276 głosów 
Iwona nr 16 - 212 głosów 
Wioletta nr 30 - 18S głosów 
Magda nr 1 - 167 głosów 
Anna nr 27 - 156 głosów 
Agnes nr 9 - 123 głosy 

Ewa nr 14 - 78 głosów 
Agnieszka nr 33 - 48 głosów 
Bernadetta nr 3 - 41 głosów 

Konkurs trwa, o terminie jego zakończenia j na­
grodach poinformujemy zainteresowane na po­
czątku grudnia. 

STR. 11 

HOROSKOP 
Strzelec (23 Xl - 21 XII) Znasz dużo ludzi, po­
zwala Ci w tym Twoja otwartość i chęć bratania się ze 
wszystkimi. Dzięki temu możesz służyć pomocą wielu 
osobom. Nagrodą będzie popularność i serdeczność, 
z jaką się później spotkasz. 

Koziorożec (22 XII - 20 I) Przejściowe kłopoty 

z koncentracją i dyscypliną myślenia można nadrobić 
miłą powierzchownością i humorem. Twoje poczucie 
własnej wielkości na szczęście szybko minie. Pociesz 
się, że nie tylko ty przechodzisz takie ataki. 

Wodnik (21 I - 20 O) Lekkie ćwiczenia fizyczne 
podziałają rozluźniająco na Twój organizm. Nie prze­
sadzaj jednak, bo ze zdrowiem nie będzie najlepiej. 
Przygotuj się na bardzo aktywny i radosny grudzień. 

Ryby (21 II - 20 ID) Nie jest to okres najłatwiej­
szy, ale niesłychanie ważny dJa Twojej kariery zawodo­
wej. Postaraj się więc logicznie myśleć i właściwie oce­
nić sytuację. Skorzystaj z rady mądrych przyjaciół. 

Fot. J. szwie 

12 filiżanek dziennie 

Herbata 
jest dobra 

na wszystko 

e 
e 

Baran (21 III - 20 IV) Uwaga, zaczyna się robić 

"ruch w interesie". Twoje życie nabierze kolorów. Ko­
niec okresu spokoju i rozleniwienia. Przed Tobą nowe 
zadania i dużo optymizmu. 

Byk (21 IV - 21 V) Obecna sytuacja pozwoli Ci na 
szybkie uregulowanie wszelkich zatargów. Jest to rów­
nież okres, w którym możesz uzyskać wiele korzyści 

materialnych pod warunkiem, że uda Ci się uchwycić 

tę szansę· 

Bliźnięta (22 V - 21 VI) Swoją sympatią i nadmier­
nym zaufaniem obdarzasz wszystkich otaczających Cię 
ludzi. Uważaj, nie wszyscy zasługują na Twoje względy 
i nie sprzyja to cennym kontaktom. Może znaleźć się 
ktoś, kto zacznie żerować na Twojej dobroci. 

Rak (22 VI - 22 VD) Najbliższe dni dostarczą Ci 
wiele wspaniałych przeżyć, ale powstrzymaj się od zo­
bowiązań wobec osób poznanych w tym okresie. Nie 
poddaj się nagłemu zauroczeniu, nie ulegaj emocjom. 

Le" (23 VD - 23 VIII) Poprawa stanu zdrowia, 
więcej optymizmu, siły przebicia i skuteczności w dzia­
łaniu. Nie zajmuj się jednak nowymi pomysłami, raczej 
skoncentruj się na kontynuacji tego, co już zostało 

zaplanowane. 

Pl,;nna (24 VDI - 22 IX) Nie włączaj się w otwarte 
spory. Wykorzystaj talent dyplomatyczny, a wszystkie 
trudności zostaną przełamane. Będzie to okres w sumie 
owocny. Przygotuj się na trudniejsze dni grudniowe. 

Waga (23 IX - 23 X) Nowy impuls energetyczny 
sprawi, że będziesz mógł otwarcie objawić swoje emo­
cje i śmielej dyskutować na temat przyszłych planów. 
Czeka Cię wiele spontanicznych przyjaźni. 

Herbata jest eliksirem życia dla Brytyjczyków 
- pisze Roland Bill w swoim studium na temat 
roli herbaty w życiu narodu mieszkającego na 
Wyspach Brytyjskich, które zamieściła wiedeńska 
"Die Presse". Rankiem pobudza go do oczekiwa­
nia na nowy dzień, wieczorem do zaśnięcia; her­
bata pokrzepia go w czasie depresji, zaspokaja 
jego pragnienia, ogrzewa kiedy jest mu zimno (i 
orzeźwia kiedy jest mu gorąco). Zadowolenie z ży­
cia uzależnia Anglik od łyku gorącej, z kropelką 
mleka, herbaty, którą praktycznie pije co trzy go­
dziny. "Cup of tea", pomaga mu uporać się ftzy­
cznie i psychicznie zarówno z sukcesami, jak i po­
rażkami. Przy przeciętnie dwunastu filiżankach 

herbaty przypadających dziennie na każdego Ang­
lika, brytyjskie szaleństwo herbaciane ma znaczne 
rozmiary. "Oczywiście herbatę pije się również 
gdzie indziej na świecie - pisze Hill - ale Brytyj­
czycy, IrJandczycy i znajdujący się w historycznej 
sferze ich wpływów Nowozelandczycy i Australij­
czycy, nie mogą prawie istnieć bez herbaty". 

Obecność tej używki na Wyspach Brytyjskich 
ma swoją historię. Do Europy herbatę z Jawy 
sprowadzili w 1610 roku Holendrzy. Pierwszy 
przeznaczony na handel jej ładunek okrętowy • •

••• 

. ~. 

. ~ 

Skorpion (24 X - 22 XI) Daj się ponieść fantazji, 
zdobądź się na więcej luzu i poczucia humoru. Jeśli nie 
masz żadnych zobowiązań wybierz się na poszukiwanie 
partnera, z którym będziesz mógł spędzić radośnie ka­
żdą chwilę· 

- 2300 kilogramów - trafił do londyńskiego po-
rtu dopiero 70 lat później, w 1680 roku. W 1700 roku na 
Wyspy Brytyjskie sprowadzono już 10 tys. kilogramów 
herbaty, w 1721 roku - SOO tys. kilogramów. W 1785 
import herbaty wzrósł do 3 milionów kilogramów, w 1840 
roku wyniósł już S milionów kilogramów. Herbata stop­
niowo stawała się narodowym napojem Brytyjczyków. 
W XVlII wieku powszechny stał się u nich zwyczaj picia 
herbaty po lunchu. 

Celebrowano go z wszelkimi szykanami. "Five o' 
clock tea", herbata pita przez Brytyjczyków o godzinie 
piątej po południu, stała się wyrażeniem znanym na ca­
łym świecie. Legenda mówi, że ten zwyczaj tak dalece 
wszedł im w krew, że podczas wojny żołnierze brytyjscy 
przerywali o godzinie piątej działania wojenne, żeby wypić 
swoją filiżankę tego boskiego napoju. Na herbatę natrafi 
prawie każdy zajmujący się historią Anglii. I to w róż­
nych jej dziedzinach. Na przykład znany obrońca praw 
robotników, William Cobbet (1762- 183S) obawiał się, że 
picie herbaty doprowadzi do zDiewieścienia obyczajów 
i lenistwa. 

Zacytujmy jeszcze to, co w zakończeniu swojego stu­
dium pisze Roland HiU: "Od ponad trzech stuleci kultura 

picia herbaty wyciska swoje piętno na brytyjskim charak­
terze narodowym. Kiedy Anglik jest przygnębiony bądź 
cieszy się, kiedy przeżywa stres, marznie, bądź cierpi z po­
wodu upału, kiedy udaje się w podróż czy z niej powraca, 
hasło brzmi: "Pierwsza rzecz, której ci potrzeba, to fiJiża­
nka herbaty". A dzienniki pełne są informacji na temat 
tego, co dzieje się w ekstremalnych sytuacjach życiowych. 
Znający się na takich sprawach "News of the World" 
poinformował o przypadku Pauline Jenkins, która odkry­
wszy w noc poślubną, że jej mąż jest kobietą, przeżyła 
wprawdzie "piekielny wstrząs", ale zamiast z miejsca opu­
ścić dom, zeszła na dół do kuchni, żeby przygotować 

sobie filiżankę herbaty. 

Jeżeli to rzeczywiście prawda, to można powiedzieć, że 
dla Brytyjczyków herbata jest dobra na wszystko. 

(PAl) 

EDWARD DYLAWERSKI 
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25.11 - 1.12.92 r. 

1 PROGRAM 

8.00 Dzień dobry poranny magazyn 
rozmaitości 

9.00 Wiadomości 
9.10 Mama i ja 
9.25 Domowe przedszkole 
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach 

10.00 Arcydzieła sztuki filmowej: Rzym, 
miasto otwarte - fibu fab. prod. 
wloskiej 

12.00 Wiadomości 
12.10 Program dnia 
12.15-16.00 Telewizja Edukacyjna 
12.15 Magazyn Notowań: Kupić czy po­

życzyć?, Z wizytą u dealera, Za­
bezpieczenie maszyn na zimę 

12.45 Program historyczny 
13.15 Postawy - natrudniejsza decyzja, 

opowieść pierwsza 
13.40 Jozcf Szajna - film dok. Francisz­

ka Kudllka 
14.05 Fotop,rafia i wiarygodnoSć 
14.40 Aktorów proszę na scenę · film 

dok. 
15. 10 Pan Adam - obraz 6, czyli Gau­

deamus 19itur - spotkanie z Ada­
mem Hanuszkiewiczem 

15.30 Dnelo, arcydzieło, kicz: Piotr Mi-
chalowski 

15.35 Szkoły w Europie: Mikroszkola 
16.00 Program dnia 
16.05 Dla mlodych widzów: A vista oraz 

film z serii Oddział D'Liecięcy (12) 
17.00 Teleexpress 
17.20 Na wariackich papierach (8) - se-

rial prod. USA 
18.15 Akademia zdrowego ciala 
18.35 My i świat 
19 .00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.10 Studio sport - mecz pilki nożnej 
22.45 Wiadomości 
23.05 Królowa Bona (4) - serial TP 
24.00 Zakończenie programu 

2 PROGRAM 

8.00 Panorama 
8.10 Program lokalny 
8.40 Pilkane. Początek mistrLostw 

seriaJ anim. prod. japońskiej 
9.10 Pokolenia - serial prod. USA 
9.30 ~wiat kobiet - magazyn 

10.00 Język. angielski (8) 
10.30 Język niemiecki (S) 
11 .00 Na życ-Lenie - powtórka najcieka-

wszych programów Dwójki 
12.00-16.25 Przerwa 
16.25 Powitanie 
16.30 Panorama 
16.40 Sport -- Gem, set, mecz - maga­

zyn tenisowy 
16.50 Losowanie gier liczbowych Totali­

zatora Sportowego 
16.55 Piłkal7-c. Początek mistrzostw 

- serial anim. prod. japońskiej 
17.20 Dom - magazyn 
17.40 Sposób na staroSć - program Ha-

liny Miroszowcj 
18.00 K.ronika z Krakowa 
18.30 Pokolenia - serial prod. USA 
19.00 Ben i Laila - film obyczajowy 

prod. USA (1989 r., 92 min) 
2 \.00 Panorama 
21.30 Ekspres reporterów 
22.00 Mahabbarata (2) - mm prod. 

ang.-franc.-smer. 
23.45 Film dokumentalny 
24.00 Panorama 

0.10 Zakończenie programu 

1 PROGRAM 

8.00 Dzień dobry poranny magazyn 
rozmaitości 

9.00 Wiadomości 
9.10 Mama i ja 
9.25 Domowe przedszkole 

10.00 Kojak (3) - serial prod. USA 
11.00 Reportaż 
11.30 Delilada wolności - wojskowy 

film dok. 
12.00 Wiadomości 
12.10 Program dnia 
12.15-16.00 Telewizja Edukacyjna 
12.15 Magazyn Notowań: Demontaż ma­

szyn, Zimowy postój, Naprawa 
ogumienia 

12.50 Endyburg Seana Conncry'ego 
- film dok. prod. ang. 

13.10 Kair - film dok. 
13.35 Mieszkamy w Polsce 
14.20 Nie tylko dinozaury 
14.40 Zwierzęta świata. Wielki Rów Af· 

rykański. Pękający kontynent (2) 
film dok. prod. ang. 

15.10 Rzeźba Polski 

15.30 Film dokumentaJny 
16.00 Program dnia 
16.05 Dla mJodych widzów Kwant oraz 

film z serii Animals iD action 
17.00 Teleex.press 
17.20 Dzień za dniem (4) - seńal oby­

czajowy prod. USA 
18.10 Magazyn katolicki 
18.40 I jeszcze raz ... - program kabare-

towy 
19.00 Tęczowy mini-box 
19.10 Wieczorynka - Wesoła siódemka 
19.30 Wiadomości 
20.10 Kojak (3) - serial kryminalny 

prod. USA 
21.05 Tylko w Jedynce 
22.10 Reportaż 
22.45 Wiadomości 
23.05 Reporter 
23.40 Język włoski dla początkujących 

(8) 
23.55 Zakończenie programu 

2 PROGRAM 

8.00 Panorama 
8. 10 Program 10kaJny 
8.40 Nowe przygody He-Mana . serial 

anim. prod. USA 
9.00 Transmisja obrad Sejmu 

16.25 Powitanie 
16.30 Panorama 
16.40 Język ang. w nauce i technice (8) 
16.55 Nowe przygody He-Mana - serial 

anim. prod. USA (pOWl .. ) 
17.20 Multihobby - magazyn hobbysty-

czny 
17.50 Rozmowy oRzeczyniepospolitej 
18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 Pokolenia - serial prod. USA 
18.55 Europuzzle (pow!.) 
19.00 Cywilny front (6) - serial prod. 

USA 
19.50 Cienie życia: Widzialem diabła 
20.00 Wielka pilka 
20.45 Ad vocem program Jerzego 

Brakzyka 
21.00 Panorama 
21.30 Sport 
21.45 Kolo fortuny teleturniej 
22.15 Teatr Sensacji 
23.15 Jak powstal film Mahabharata 

film dok. prod. ang. 
24.00 Panorama 

0.20 Zakończenie programu 

1 PROGRAM 

S.OO Dzień dobry - - poranny magazyn 
rozmaitości 

9.00 Wiadomości 
9.10 Mama i ja 
9.25 Przedszkolny koncert życzeń 

10.00 Sanna - serial TP 
11.35 Kwadrans na kawę 
12.00 Wiadomości 
12.20 Program dnia 
12.15-16.00 Telewizja Edukacyjna 
12.15 Magazyn Notowań: Polagra '92, 

~Iusarz z paJnikiem 
12.45 Tylko u nas 
12.55 Temat dnia - Bez marginesu 
13.00 Triumf cywilizacji zachodniej 

. senal dok. prod. ang. 
13.50 Temat dnia - Bez marginesu 
13.55 Warszawa zaprasza 
14.10 Teleplastikon 
14.25 Temat dnia - Bez marginesu 
14.30 Dokument trochę inny: Na etapie 
15.00 Odpowiem na każde pytanie 
15.15 Szkoła żon - Bądź atrakcyjna 
15.30 Temat dnia - Bez marginesu 
15.35 Jeśli nie Oxford, to co?· program 

dla ośmioklasistów 
15.55 Jaka szkoła? - Dlaczego nic tylko 

lekcje 
16.00 Program dnia 
16.05 Dla dzieci: Ciuchcia oraz fibu z se-

rii Tao, Tao 
16.50 Język angielski dJa dzieci (49) 
17.00 Telecxpress 
17.20 Triumf cywilizacji zachodniej (12) 

. serial dok. prod. ang. 
IS.15 Każdy ma prawo 
18.30 Mistnostwa Polsk.i Formacji Tane­

cznych 
19.00 Wieczorynka: Kacper i jego przyja-

ciele 
19.30 Wiadomości 
20.10 Sauna (I) - serial TP 
21.45 Zawsze po 2 I -szej magazyn re-

porterów 
22.45 Wiadomości 
2.1.05 Historia Hollywoodu (3). Seks 

i pieniądze seriaJ dok. prod. 
USA 

23.55 Program rozrywkowy 
0.55 Siódemka w Jedynce: Les Paul 

- człowiek, który odmieni I muzy­
kę - Iilm dok . prod. USA 

1.55 Zakończenie programu 

2 PROGRAM 

8.00 Panorama 
8.10 Program lokalny 
8.40 Wojownicze żółwie Ninja - seriaJ 

anim. prod. USA 
9.00 Tran'smisja obrad Sejmu 

16.25 Powitanie 
16.30 Panorama 
16.40 Sport - świat sportu - magazyn 

publicystyki sportowej 
16.55 Wojownicze żółwic Ninja - seriaJ 

anim. prod. USA (pow!.) 
17.20 Kate i Allic - serial komediowy 

prod. USA 
18.00-21.00 Program 10kaJny 
21.00 Panorama 
21.45 Benny Hill - ang. program roz­

rywkowy 

22.15 Miasteczko Cold Sassy - dramat 
obyczajowy prod. USA 

24.00 Panorama 
0.10 Non stop kolor 
1.1 O Zakończenie programu 

1 PROGRAM 

7.25 Program dnia 
7.30 Wieści 
7.40 W smudze cienia 
S.OO Z Polski ... 
8.15 Rynek-agro - program o wiejskim. 

biznesie 
8.35 Wszystko o działce 
9.00 Wiadomości 
9.10 Ziarno - program Red. Katolic­

kiej dla dZIeci i rodziców 
9.35 5-10-15 - program dla dzieci 

i mJodzieży oraz fibu z serii Kny­
sztof Kolumb (12) 

10.50 Język angielski dla dzieci (50) 
11.00 Roken<irołer (nowości krajowego 

rynku muzycznego) 
1l.30 Sobotnie rendez-vous 
12.00 Transmisja obrad Senatu 
13.00 Wall Disney przedstawia: Super 

Baloo 
14.20 Teatr Wspomnień: Ugo Betti 

- Trąd w Palacu Sprawiedliwości, 
re'l. Gustaw Holoubek, wyk. Gus­
taw Holoubek, Zdzislaw Mrożews­
ki, Henryk Borowski, Anna Seniuk, 
Andrzej Szczepkowski (spektakl 
z 1970 roku) 

16.10 Sobotnie rendez-vous 
16.30 Teatr Telewizji: W życiu jak w tea­

trze (8) . Telewizjada - ciąg dal­
szy, scenariusz i reżyseria : Barbara 
Borys· Damięcka 

17.00 Teleexpress 
17.20 Domek na prerii (21) - Szansa 

- serial prod. USA 
18.15 Wiecznie zielone teleturniej mu-

zyc-Lny 
18.30 Pegaz 
19.00 Male wiadomości DO - program 

informacyjny dla dzieci 
19.10 Wi~zorynka: Przygód kilka wrób-

la Cwirka 
19.30 Wiadomości 
20.00 Polskie ZOO 
20.35 Porwanie - film rab. prod. USA 

(113 min, 1984 r.) reż. C1ive Don­
ocr, wyk. Robert Wagner, Teri 
Garr, Horst Janson 

22.35 Wiadomośći 
22.45 Portret - Res Publica 
23.30 Sportowa sobota 
23.55 Tajna broń (Secret Weapon) - film 

sensacyjny prod. USA, ra lan 
Sbarp, wyk. GrifftD Dunne, Karen 
Allen 

1.35 BaJtic Song Festival - Ka.rlshamm 
'92 

3.00 Zakończenie programu 

2 PROGRAM 

7.30 KaJiber '92 · wojskowy magazyn 
filmowy 

8.00 Panorama 
8.05 Ulica Sezamkowa 
9.05 Ona . magazyn dla kobiet 
9.25 Powitanie 
9.30 Tacy sami - program w języku 

migowym 
9.50 Magazyn przechodnia 

10.00 Wspólnota w kultur Le: Polska ma­
cierz szkolna na obczyźnie (2) 

10.30 Artysta i jego świat (I) - ftł.rn 
dok. prod. angielskiej 

11.00 Seans ftł.rnowy - program Ewy 
Banas7..kiewicz 

11.30 Truskawkowe studio - program 
dJa mJodzieży 

12.00 Twoje przeboje 
12.30 Auto-magazyn 
13.00 Sport - Koszykówka zawodowa 

NBA 
13.50 Misz-masz - program Nicji Re­

sich-Modlińskiej 
14.20 Róbta CO chce ta - rockowe spot­

kania C"qli muzyczna jazda bez 
tnymanki - program Jerzego 
Owsiaka 

14.40 ZwierLęta świata - Na ścieżkach 
życia (I) - Narodziny - serial 
dok. prod. angielskiej 

15.30 Między dawnymi a nowymi żarty 
- program Jeremiego Przybory 

15.50 Program dnia 
~5.55 Rydz-~migły - szk.ic do portretu 

ostatniego - Iilm dok. Macieja 
Sieńskiego 

16.25 Losowanie gier liczbowych Totali-
7..atora Sportowego 

16.30 Panorama 
16.40 Pełna chata (22) - serial prod. 

USA 
17. 10 Wielka gra - teleturniej (Lew Toł­

stoj, 500-lecie odkrycia Ameryki, 
Dynastia Flawiuszy i Antoniu­
szów) 

18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 HaJo dzieci - Opowieści kapitana 

Misia 
18.35 Akademia fibuu polskiego: Czarne 

skrzydła (1962 r., 9S min), reż. 
Ewa i Czesław Petclscy, wyk. Cze­
sław WoUejko, Kazimierz Opałińs­
ki, Bcalll Tyszkiewicz 

20.25 Wielki spoń: AUlo-moto-klub 
21.00 Panorama 
21.30 Slowo na niedzielę 
21.35 Kabaret .,Potem'· 
22.00 U2 ZOO TV Tour . koocert live 

(transmisja z Dublina) 
24.00 Panorama 

0.10 Okolice jazzu: Ja7..zvision .,Brazylij­
scy rycerze i dama" 
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1 PROGRAM 

6.55 Program dnia 
7.00 Podwodna odyseja ekipy kapitana 

Cousteau _ . . Hipopotamy - seriaJ 
dok. prod. francuskiej 

7.45 Rolnictwo na świecie 
S.OO Przystanki codzienności 
S.20 Notowania 
8.45 Polskie ZOO (pow!.) 
9.00 Zamek Eureki - serial produkcji 

USA 
9.25 Teleranek 
9.50 Dzieci z ulicy Degrassi ..:.... serial 

prod. kanadyjskiej 
10.15 Język angielski dla dzieci (51) 
10.25 Japonia (5) - seriaJ dokumentalny 

prod. angielskiej 
11.25 Morze - magazyn 
11.45 Tydzień - magazyn rolnic-q 
12.30 Telewizyjny koncert życzeń 
13.00 Teatr dla Dzieci: Jean de La Fon­

taine - Bajki, re-l. Anna Minkie­
wicz, wyk. lrena Kwiatkowska, Ba­
rbara Wrzesińska, Jerą Kamaz, 
Jerzy Kryszak 

13.40 Z kamerą wśród zwierząt 
13.55 W Starym Kinie: Profesor w kaba­

recie (Speak EasiJy) - komedia 
prod. USA, 1939 r. prod., 77 min.), 
reż. Edward Sedgwick, wyk. Buster 
Keaton, Jimmi Duraote 

15.30 StO pytań do ... 
16.15 Country Ameryka (7) 
17.00 Teleexpress 
17.20 Dynastia - serial prod. USA 
18.20 7 dni - świat 
18 .50 Odjazdowa Telewizja Piracka 

UCHO (3) fabularyzowana wersja 
radiowej audycji Studio 202 
w wyk. zespołu kabaretu "Elita" 

19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.10 Popołudniowy Uniwersytet Telewi­

zji latwej , lekkiej i przyjemnej, czy­
li c-Lterdzieści lat minęło - wyklad 
II 

21.50 Sportowa niedziela 
22.35 Wokól wielkiej sceny - magazyn 

operowy Piotra Nędzyńskiego 
23.05 Wiec7.ór konesera: Szalony Piotruś 

- dramat psychołogiczno-obyc-aljo­
wy prod. francuskiej 

2 PROGRAM 

7.30 PrLegJąd tygodnia (dla niesłyszą­
cycb) 

8.00 Mala księżniczka serial anim. 
prod. japońskiej 

8.25 Film dla oiesłyszących: Panny 
i wdowy (4) - serial TP 

9.15 Slowo na niedzielę (dla niesłyszą-
cych) 

9.20 Powitanie 
9.30 Program lokalny 

10.30 Boguslaw Kaczyński zaprasza dzie­
ci: Don Kichot balet do muyzk.i 
Ludwiga Minkusa w wyk. Ameri­
can Ballet Theatre z Nowego Jor­
ku 

12.00 Rodzinny bomerang - serial prod. 
allStralijsk~aogielskiej 

12.45 Krakowskie legendy Skala Kroi-
ty 

\3.00 Podróże w czasie i prLCStrzeni 
Drogi i bezdroża sowieckiego 

komunizmu (2) Lenin, czyli komu­
nizm, który nie byl komunizmem, 
cz. 2 - seriaJ dok. prod. austriac­
ko-niemieckiej 

13.50 Weekend 
14.10 Zwierzęta wokół nas 
14.40 Przecież to znamy Lot trzmiela 

Mikołaja Rimskiego Korsakowa 
15.00 WydarLenie tygodnia 
15.30 Godzina z Hanna-Barbera 
16.25 Program dnia 
16.30 Panorama 
16.40 Cudowne lata - serial prod. USA 
17.10 Nazywać rzeczy po imieniu . Ry-

szard Krynicki 
17.30 Galeria Dwójki: Grzegorz Kowal­

ski (rzeźbiarz) 
17.50 Ja się muszę palić - Jan Malik 
18.05 Scytowie - film Grzegorza Króli­

kiewicza 
18.30 HaJo dzieci : Opowieści kapitana 

Misia 
18.35 Camelot (2-0st.) - musical prod. 

USA (1967 r. prod., SS min), reż. 
Joshua Logan, Richard HJlriis, Ve­
nessa Redgrave, Franco Nero 

20.10 Telekonferencja Dwójki 
.21.00 Panorama 
21.35 Koło fortuny teleturniej 
·22.05 Szkic do portretu pewnego małżeńs­

twa (4-051.) 
23.00 Frank Zappa - koncert - Nowy 

York 1985 
24.00 Panorama 

0.10 Zakończenie programu 

1 PROGRAM 

6.00 Kawa czy herbata? 
9.00 Wiadomości 
9.10 Program dnia 
9.15 Mama i ja - program dla naj-

mlodszych 
9.25 Domowe przedszkole 
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach 

10.00 Dynastia (164) - serial prod. USA 
(poW!..) 

11.00 Szkoła dJa rodziców 

11.20 Dzieci to lubią 
IUO En vogue 
12.00 Wiadomości 
12.10 Program dnia 
12.15-16.00 Telewizja Edukacyjna 
12.15 Język francuski (II) 
12.45 Świątynie przyrody - ftł.rn prod. 

francuskiej (wersja oryginalna) 
13.15 Język niemiecki (13) 
13.45 Oblicza Austrii - Iilm prod. nie-

mieckiej (wersja oryginalna) 
14.15 Język wIoski (13) 
14.30 Język angielski (13) 
15.00 Alf - serial k.omediowy prod. USA 

w wersji angielskiej 
15.30 Prezentacje - Rybacka 
16.00 Program dnia 
16.05 Luz - program nastolatków 
17.00 Teleexpress 
17.20 Alf - seńal komediowy produkcji 

USA 
17.50 Tele-audio-video . 
18.10 Magazynio - program satyryczny 
18.20 Z Polski rodem - magazyn 
18.45 Raport o zagrożeniach 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.05 Antena 
20.30 Teatr Telewizji na świecie - Artur 

EWs: Policja 
22.05 Wiadomości 
22.20 Pogranicze w ogniu - serial TP 
23.20 Andrzejki Dreptaka - koncert po-

święćDny pamięci Andrzeja Wali­
górskiego 

2 PROGRAM 

8.00 Panorama 
8.10 Programy lokalne 
8.40 Tajemnicze zlote miasta - serial 

anim. 
9.10 Pokolenia - serial prod. USA 
9.30 Kolekcjoner magazyn 

10.00 Język angielski (39) 
10.30 PrLcboje MTV 
11 .00 Na życ-Lenie 
(12.00-16.25 przerwa) 
16.25 Powitanie 
16.30 Panorama 
16.55 Tajemnicze zlote miasta serial 

amm. 
17.50 Polska Kronika Filmowa 
18.00 K.ronika z Krakowa 
18.30 Pokolenia - serial prod. USA 

(powt.) 
19.00 Mł. Root podbija Europę (2) - se­

rial komediowy 
20.00 DzieciaJó, kłopoty i my - serial 

komediowy prod. USA 
20.30 Nie ma się z czego śmiać 
21.00 Panorama 
21.45 Bez znieczulenia 
22.05 Gwiazdy świecą wieczorem 
23.00 997 · kronika kryminalna 
24.00 Panorama 

1 PROGRAM 

8.00 Dzień dobry . poranny magazyn 
rozmaitości 

9.00 Wiadomości 
9.10 Mama i ja 
9.25 Domowe przedszkole 

10.00 Pogranicze w ogniu - serial TP 
11.00 Giełda pracy giełda szans 
11.40 Gotowanie oa ekranie 
12.00 Wiadomości 
12.15" 16.00 Telewizja Edukacyjna 
12.15 Magazyn Notowań 
12.50 Świat chemii 
13.35 Surowce - serial popularnonauko-

wy 
14.05 Księga cudów techniki 
14.50 Gwiazdy (4) - serial dok. 
15.35 Joystick - zabawa z komputerem 
16.05 Dla dzieci : Tik-Tak 
17.00 Teleexpress 
17.20 Królik Bugs - serial anim. 
17.50 Murphy Brown - serial komediowy 
IS.15 Odolańska 10 - magazyn 
18.45 Podchorążowie - pr. dok. 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.10 Arcydzieła sztuki filmowej - Sied­

miu Samurajów - dramat hislory­
czny prod. japońskiej 

23.40 Powrót bardów 

2 PROGRAM 

8.00 Panorama 
8.40 Kapitan Planeta i Planetarianie 

seriaJ anim. 
9.10 Pokolenia - serial USA 

10.00 Język wIoski (9) 
10.15 Język angielski w nauce i technice 
10.30 J\'LYk francuski (8) 
11.15 Na życzenie 
(12.00-16.25 przerwa) 
16.30 Panorama 
16.40 Z kart krakowskiego archiwum 
16.55 Kapitan Planeta i Planetaria nie 

- serial anim. (pOWl.) 
17.20 Ojczyzna-polszczyzna 
18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 Pokolenia - serial prod. USA 

(powt.) 
19.00 Nasz zmieniający się świat (5) 

- serial dok . 
20.00 Reporterzy Dwójki przedstawiają 
20.30 Neptun TV przedstawia 
21.00 Panorama 
21.45 Koło fortuny - teleturniej 
23.20 Jakie chcesz serce - film prod. 

kanadyjsk.iej 
24.00 Panorama 

TVP ZASTRZEGA SOBIE 
MOŻUWOŚĆ 

Z~~ W PROGRANITE 
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Przemijanie ... 
Tegoroczne listopadowe peregrynacje do 

jarosławskich cmentarzy przypomniały, jak 
wyjątkowo obfite żniwo tego roku zebrała 
śmierć pośród ludzi związanych z miejscowym 
sportem. Najpierw odeszli: Kazimierz Konicz­
ny, Adam Blok i Aleksander Sura. Na począt­
ku lutego, po ciężkiej chorobie zmarł Marian 
Lotycz, niemal 30 lat związany z sekcją pił­
karską jarosławskiego Klubu Sportowego, 
w której przeszedł wszystkie szczeble kariery 
działacza, przez pewien czas kierując także ca­
łym klubem. Pod koniec tego samego miesiąca 
odszedł na zawsze Andrzej Smagała, jeden 
z założycieli JKS u i jeden z pierwszych jego 
zawodników. W czasie wojny więzień niemiec­
kich obozów koncentracyjnych, a w latach po­
wojennych szczególnie zasłużony dla jarosław­
skiego "Kolejarza", a po fuzji w 1957 roku 
"Kolejarza" z JKS- -em, prezes tego klubu. 
Zaledwie kilka dni później 2 marca ._- nie 
żył już Zdzisław Domino, postać wielce za­
służona dla sportu Jarosławia i woj. przemys­
kiego, były piłkarz i tenisista stołowy JKS, 
potem wieloletni prezes OZB Rzeszów, jeden 
z założycieli WFS w Przemyślu i jej wicepre­
zes, także długoletni członek zarządu JKS, je­
go wiceprezes i prezes. Z grona żyjących od­
szedł Dnionizy Kamiński, sekretarz, a następ­
nie prezes OZPS, sędzia siatkówki I klasy 
i organizator wielu imprez. Powoli kończący 
się rok 1992 był ostatnim rokiem życia dla 
byłego piłkarza i działacza JKS - Romana 
Olejowskiego, a także dla dawnych, długolet­
nich zawodników drużyny JKS--u -- Stanis­
ława Stanowskiego i Ryszarda Koszeli. Nie 
sposób nie pochylić czoła nad mogiłą zmar­
łego w lipcu 1991 roku Leszka Gduli, wielo­
letniego fanatyka piłki ręcznej, któremu nie 
było dane doczekać finału swego dzieła 

I-ligowego debiutu szczypiornistek 
JKS--u, którym nie szczędził swego czasu 
i autorytetu, jakim cieszył się w mieście. Kiedy 
przystanie się nad miejscem już 3 lat wiecz­
nego spoczynku Zbigniewa Gałuszki, pamięć 
przywodzi na myśl niezwykle prawego czło­
wieka, znakomitego ongiś sprintera i pasjona­
ta wielu innych dyscyplin sportu. Niezrówna­
nego organizatora imprez, a także sędziego 
międzynarodowego w podnoszeniu ciężarów. 
Nie o wszystkich wspomnieliśmy, ale o wszy­
stkich pamiętamy. Ktoś prawdziwie powie­
dział, że pamięć o tych, co odeszli trwa dopó­
ty, dopóki żyją ludzie ICH pamiętający. Prze­
mijanie ... 

(kram) 

Czas plebiscytów 
W Przemyskiem 
Wzorem lat poprzednich redakcja "Życia 
Przemyskiego" rozpoczyna konkurs - plebis­
cyt na najpopularniejszego sportowca woj. 
przemyskiego w 1992 roku. Konkurs zamie­
rzamy przeprowadzić przy czynnym udziale 
naszych Czytelników, organizacji sportowych, 
klubów, szkół. Zadaniem tychże będzie wyty­
powanie sportowców z terenu woj. przemys­
kiego, którzy swoją postawą, osiągnięciami 
sportowymi zasługują na umieszczenie na liś­

cie konkursowej. Warunkiem propozycji umie­
szczenia na liście do głosowania, jest oprócz 
postawy i osiągnięć, fakt występowania spor­
towca (sportsmenki) w barwach organizacji 
lub indywidualnie nieprzerwanie od początku 
1992 roku. Konkurs przebiegać będzie 
w trzech etapach. 
I etap trwać będzie do 10 grudnia br. Do tego 
terminu nasza redakcja przyjmować będzie pi­
semne lub telefoniczne zgloszenia wraz z uza­
sadnieniem, od Czytelników, klubów, szkół. 
II etap trwać będzie od 15.Xll.br do 10.1.93 r. 
W tym etapIe komisja ustali listę 20 sportow­
ców (sportsmenek) oraz poda wzór i warunki 
głosowania w konkursie. 
III etap trwać będzie od 11.1.93 r. do 25.1.93 
r. W tym okresie komisja konkursowa na 
podstawie przesłanych prze7 Czytelników ku­
ponów ustali kolejność 10 najpopularniejszych 
sportowców woj. przemyskiego w 1992 roku. 
Dla biorących udział w konkursie organizato­
rzy przewidują nagrody. O sprawach związa­
nych z konkursem będziemy informować na­
szych Czytelników w kolejnych mumerach 
"Życia". Mamy też zamiar publikować cieka­
wsze uzasadnienia zgłoszonych kandydatur. 

I w Jarosławiu 
Referat Oświaty, Kultury i Sportu Urz..ędu 
Miejskiego w Jarosławiu wspólnie z MOSiR 
i grupą życzliwych sponsorów, organizuje ple-

biscyt na najpopularniejszego najlepszego 
sportowca środowiska jarosławskiego (z 
uwzględnieniem kandydatur zawodników z in­
nych państw występujących w barwach tego 
miasta w tym roku). 
Plebiscyt polega na zebraniu kuponów z wy­
mienionymi na nich nazwiskami i imionami 
sportowców Jarosławia. 
Poniżej drukujemy plebiscytowy kupon, który 
po dokładnym wypełnieniu należy przesłać na 
następujący adres: 
Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji 
37- 500 Jarosław, ul. l Maja 5. 
Kupony przyjmowane będą do 15 stycznia 
1993 r. 
Informujemy Czytelników "Życia" w Jarosła­
wiu, że kupon zamieścimy jeszcze dwukrotnie 
na naszych lamach. Kupony można także 
otrzymać nieodpłatnie w Biurze Informacyj­
no--Reklamowym "Aleksandra" w Jarosła­
wiu przy ul. Grodzkiej 1 oraz MOK (KMPiK, 
Rynek 6). 
Regulamin plebiscytu dopuszcza także możli­
wość typowania najlepszej piątki kandydatów 
na kartach pocztowych. Dla osób, które traf­
nie wytypują nazwiska kandydatów w kolej­
ności od I do 5, oczekują nagrody, które 
przyznane zostaną w drodze losowania. 

Kupon plebiscytowy 
na najpopularniejszego 
sportowca Jarosławia 

w 1992 roku 

l ................................................................. . 

2 ........... ... ... ... ... ...... ...... ... ..... ... ................... . 

3 ................................................................. . 

4 ................. ... ... ... ... ...... ... ..... ... ..... ... ...... ... . .. 

5 ................................................................. . 

Imię i nazwisko osoby typującej: 

Adres zamieszkania: 

Piłkarze 

na półmetku 

III liga 

I. Cracovia 16 25 27:9 
2. Unia Tarnów 17 24 32:20 
3. Okocimski 17 24 17:16 
4. Wawel Kraków 17 22 28:18 
5. Zelmer Rzeszów 17 21 30: I 3 
6. Sandecja N. Sącz 17 21 24: 19 
7. Garbarnia 16 20 31:20 
8. Kamax 17 20 21:18 
9. Tamovia 17 17 21:21 

10. Czuwaj 17 16 25:23 
II. Kabel Kraków 17 16 20:21 
12. Pogoń Ldajsk 17 15 17:27 
13. Czarni Jasio 17 14 15:20 
14. JKS 17 13 18:24 
15. Glinik Gorlice 17 10 20:33 
16. Stal Sanok 17 10 12:25 
17. Stal II Mielec 17 9 18:34 
18. Izolator Boguchwała 17 7 9:34 

Klasa regionalna 
1. Stal Łańcut 15 24 39:14 
2. Bartex Ust. Dolne 15 23 30:14 
3. Polonia 15 19 18:10 
4. Unia N. Sarzyna 15 18 28: 10 
5. Nafta Jedlicze 15 18 26:18 
6. Karpaty II Krosno 15 18 24:16 
7. Dynovia 15 17 27:22 
8. Błękitni Ropczyce 15 14 14:22 
9. Stal II Sanok 15 13 10:23 

10. Resovia II Rzeszów 15 12 18:22 
I l. Stal II Rzeszów 15 12 18:27 
12. Crasnovia 15 II 22:27 
13. Orzeł Pneworsk ]5 ]] ]9:30 
14. Motor Przemyśl 15 10 )):23 
15. KoJbuszowianka 15 10 13:26 
16. Budowlani Radymno ]5 ]0 ]5:29 

Klasa wojewódzka 
l. LZS Stubno 15 22 
2. Pogoń Lubaczów 15 22 
3. Polonia II Przemyśl 15 22 
4. Budowlani Szówsko 15 22 
5. Czarni Pawlosiów 15 21 
6. LZS Łukawiec 15 16 
7. Sokół Sieniawa 15 15 
8. Piast Tuczepmy 15 15 
9. Żurawianka 15 15 

10. LZS Świętoniowa 15 14 
11. LZS Przedmieście 15 13 
12. Hetman Laszki 15 12 
13. Bizon Medyka 15 II 
14. LZS Miękisz Nowy 15 10 
15. Huragan Gniewczyna 15 6 
J 6. Czerwoni Cewków 15 4 

Piłka ręczna 

40:20 
56:20 
42:17 
33:12 
43:16 
17:14 
26:34 
17:18 
26:30 
28:30 
26:28 
17:31 
14:30 
23:46 
16:45 
9:51 
Z-ak 

STR. 13 

- 29, Iwachnienko - 17, Banaś - 16, 
Machała - 14, Ols7~necki - 8, Łapulin 

- 7, Trojnar - 4, Cieślik - O. 
W końcowce sezonu, przemyskiej Polonii 
pzyszło grać bardzo trudne pojedynki, kolej­
no: z Pogonią Prudnik, AZS Lublin i Unią 
Tarnów. 

II liga kobiet / 

Daleka podróż Przemyskich Niedżwiadków 
do Prudnika zakończyła się ich pełnym suk­
cesem. Polonia zagrała mądrze taktycznie. 
Prowadziła od początku meczu różnicą kilku 
punktów, a gdy tylko Pogoń zmniejszała ró­
żnicę punktową, zawodnicy Polonii bardzo 
rozsądnie rozgrywali akcje, grając uważnie 

w ataku i obronie. W tych trudnych mome­
ntach ciężar gry na siebie brali Kobylański, 
Iwachnienko i Machała. Szczególnie ten 
ostatni zagrał swój najlepszy mecz w lej run­
dzie, mając najwięcej asyst i obrony piłki. 
Dobrze współpracowaJa ze sobą para Iwach­
nienko i Kobylański. Mecz odbywał się 

w bardzo gorącej atmosferze, gdzie miejsco­
wi kibice, w trakcie i po meczu, nie mogli 
pogodtić się z faktem lepiej dysponowanej 
w;ym dniu drużyny Polonii. Dodatkowy 
wPływ na dobrą postawę zawodników prze­
myskich miała obecność na meczu prezesa 
Gem ba rzewskiego, którego zawodnicy mają 
zamiar na stałe zatrzymać w meczach wyjaz­
dowych. JKS AZS A WF Kraków 22:17 (9:7) 

Bramki dla JKS--u z.dobyły: Bury - 8, Ko­
walenko i A wgieniewa po 4, Bosak - 3, 
Fiałek - 2, Jarosz - I. 
Jarosławianki, po mIesIęcznej przerwie 
w rozgrywkach, długo nie mogły poradzić 
sobie z agresywnymi akademiczkami, a zna­
czniejszą, choć w tym przypadk..u tylko dwu­
bramkową przewagę uzyskały w 21 minucie 
(7:5). Dopiero po przerwie - między 45 
a 55 minu14 - zawodniczki JKS--u przep­
rowadziły kilka znakomitych akcji, kończo­
nych celnymi rzutami, zapewniając sobie 
6-bramkowe prowadzenie (17:11). W rezul­
tacie JKS odniósł pewne zwycięstwo. U zwy­
cięzczyń, wśród których udanie zadebiuto­
wała Irina Awdiejewa - nowy nabytek 
z Ukrainy, na wyróżnienie zasłużyła bram­
karka Mariola Dratwa oraz skutecznie rzu­
cające Bury i Kowalenko. 

Kram 

Koszykówka 
Il liga mężczyzn 

Pogoń Prudnik - Polonia 89:97 (4/:49) 
Punkty dla Polonii zdobyli: Koby/ański 

Tenis stołowy 
W Przemyślu zakończyły się drużynowe 

miejskie igrzyska młodzieży szkolnej w kate­
gorii dziewcząt i chłcpców. 
Wyniki: 

Chłopcy: 

1.Szkoła Podstawowa nr 2 (Paweł Ruśnica 
i Marcin Górski) 

2. Szkoła Podstawowa nr I (Paweł Woh­
ner, Bartłomiej Banaś, Paweł Popiel) 

3. Szkoła Podstawowa nr 13 (Jacek źacz..t:k, 
Artur Kiełt). 

Dziewczęta: 

I. Szkoła Podstawowa nr 6 (Renata Maje­
wska i Ewa Soszyńska) 
2. Szkoła Podstawowa nr 15 (Ewa Czaja, 

Agnieszka Smolińska) 
3. Szkoła Podstawowa nr 2 (Agnieszka 

Czura i Katarzyna Chajko) 

~[iJ~~~~~ 
Pływalnię wypada ochrzcić. .. 

Jak przystało na beznadziejnie chorego 
kibica, który nabawiJ się wiary w piłkarzy 
przemyskiej Polonii, świąteczny dzień II lis­
topada spędziłem na meczu o mistrzostwo 
klasy R. Machnąłem ręką na atrakcyjnie za­
powiadający się pojedynek krakowskiej Wis­
ły z katowickim GKS, czyli ponad oglądanie 
Jałochy i Bobrowicza, postawilem popatry­
wanie na Galantego i Mazura. Jak nie trud­
no bylo zgadnąć, spotkało mnie kolejny raz 
rozczarowanie. Łańcucka Stal oprócz nie­
złych warunków fizycznych, nie zadcmonst­
rowała jakichś spec;alnych cech rzemisła, da­
jącego jej prymat w tej grupie rozgrywko­
wej, ale punkt z Pf7.emyśla wywiozła. Pewnie 
dlatego tym bardziej żałujr straconej okazji 
zobaczenia zawodów pływackich z udzialem 
przemyskich oldboyów. 

Jest w mieście kryty basen, brdą zatem 
plywacy, chociaż nie wiadomo, czy będzie 
pływacka sekcja. Dobf7..t:, żc obiekt powstal 
w czasie, kiedy pokolcnie niżej podpisancgo 
jest jeszcze w stanie zademonstrować mło­
dzieży wyczynowy sposób uprawiania tej dy­
scypliny. Jest na miejscu Rysiek Dawido­
wicz. Władek Ciciński, niegdyś pierwsza 
"żabka" regionu, a w razie potrzeby przyleci 
z Mielca Zdzichu Frankicwicz, dobre dwie 
dekady wychowujący w Stali rekordzistów 
i mistrzów Polski. Nie doczekał, niestety, 
dnia, o którym marzył, Andf7..t:j " Tadek" 
Cieszyński, cziowiek, który przez wiele lat 
wraz z Dawidowiczem ciągnął w niezwykle 
ciężkich warunkach szkolenie mJodzieży pły­
wackiej w Czuwaju. To między innymi za 
jego kadencji oszlifowano talent najlepszego 
pm~myskiego pływaka w historii sportu na­
szego województwa Ryszarda Tabisza, 
mistrza Polski, crawlisty, zmarłego w kwie­
cie wieku. Aby zostać pływakiem należało 
wtedy godzić się na uciążliwości, z jakimi 

nie mieli do czynienia inni sportowcy prze­
myscy. Na co dzień treningi w niecce mini­
basenu w łaini, a w sobotę, niedzielę wyjazd 
do Rzeszowa na przetarcie w prawdziwym 
basenie. Był jeszcze do dyspozycji obiekt 
przy ulicy Sanockiej, ale już z wolna opano­
wywany przez kijanki. W takich okolicznoś­
ciach uzyskiwać wyniki w pracy szkolenio­
wej, można było jedynie przy pasji Andrz.eja 
i Ryśka, ich talentach pedagogicznych, dete­
rminacji młodzieży, nie zwa7~jącej na spar­
tańskie warunki. 

Gdybym był się zjawił na tym niepowta­
rzalnym mitingu, miałbym dla administrato­
rów pływalni pewien projekt, tylko w nie­
wielkim stopniu kumoterski (Andrzej trzy­
mał do chrztu moją córkr). Zaproponował­
bym mianowicie nadanie basenowi imienia 
lieszyńskiego. Gdyby ktoś wnosił jakoweś 
zastrzeżenia, gaszę go momentalnie przed­
kładając argument natury pozasportowej. 
A ndrzej, syn znanego trencra gimnastyki 
Kazimierza (nauczyciela wucf"u w Semina­
rium Duchownym) z wielkim oddaniem włą­
czył się do działalności związkowej w struk­
turach Solidarności. Jego pogrzeb w stanie 
wojennym był jedną z głośniejszych demons­
tracji żywotności ruchu. Andrzej ma wpraw­
dzie memoriał własnego imienia w biegach 
przełajowych, ale nie sądzę, aby jedno dru­
giemu przeszkadzało. Był przede wszystkim 
pływakiem, miał pierwszą klasę sportową 

w paru stylach i dystansach, bieganiem zająi 
się po z~kończeniu kariery sportowej, w ce­
lach niejako rekreacyjnych. Ponieważ nie ba­
rdzo wiem komu przedkładać niniejszy 
wniosek, jego główne przesIanie przekazuję 
w ręce kolegów z byłej sekcji pływackiej 
Gwardii (a następnie Czuwaju), zobowiązu­
jąc do dalszego jej pilotowania. 

RYSZARD NIEMIEC 
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Dobrze 
Się stało ... 

Regularnie czytam "Życie Przemyskie" 
i muszę stwierdzić, że nie zawsze satysfakc­
jonują mnie zamieszczone w nim artykuły 
bądź opinie ich autorów. Zamieszczony w nr. 
45 ŻP w rubryce "Punkt widzenia" felieton p. 
Józefa Tasa przyjąłem tym razem z wielkim 
zadowoleniem, gdyż tekst ten nie pozostawia 
żadnych wątpliwości ani nie wprowadza dwu· 
znaczności wobec osoby płk. Kuklińskiego. 
Dostarcza ponadto trafnych przykładów in­
nych polskich patriotów podobnych Kuklińs­
kiemu. 
Nie będę dowodził, dlaczego płk. Kukliński 
jest i będzie pozytywną postacią dla Polski, 
zgadzam się bowiem z argumentami autora. 
Dobrze się stało, że są tacy ludzie jak 
p. J. Tas, którzy reagują na tę krzywdzącą 

i powszechną dość w prasie opinię o osobie 
pł.k. Kuklińskiego. Nie mogę się jednak zgo­
dzić ze stwierdz.eniem, że nie można usłyszeć 
bądź przeczytać cyt. "choć jednej wypowiedzi 
jednoznacznej, że Kukliński po prostu postą­
pił słusznie i należy mu się za to uznanie". 
Otóż może uszło to uwadze p. J. Tasa, ale 
jako pierwszy taką jednoznaczną opinię i swo­
je uznanie dla płk. Kuklińskiego wyraził 
p. J. Kaczyński z PC i członkowie jego partii. 
Podobnie p. Z. Najder w imieniu Klubu At­
lantyckiego zapraszając płk. do Polski. 
Oprócz nich z pewnością są jeszcze inni pat­
roci, którzy potrafią docenić bohaterską po­
stawę płk. Kuklińskiego. 

STANISLA W MECH 
Pnemyśl 

w Dubiecku 
ciemno ... 

Jestem stałym czytelnikiem Waszego Tygo­
dnika i pragnę podzielić się z Wami pewnym 
problemem, który nurtuje przede wszystldm 
mieszkańców ul. Śliwnickiej w Dubiecku. 
Otóż sprawa dotyczy oświetlenia ulicznego 
wzdłuż tej ulicy. 

Ostatnio światła świeciły się tylko godzinę 
i 40 minut, od 19.00 do 20.40, porą letnią 

natomiast w ogóle one nie działały. Ostatnio, 
gdy zwróciliśmy się do wójta gminy z prośbą 
o przedłużenie czasu oświetlenia ulicy, wójt 
całkowicie odciął oświetlenie uliczne! Konsek­
wencją tego stanu rzeczy jest fakt, że obecnie 
ulica Śliwnicka całkowicie tonie w pr.l)'słowio­
wych "egipskich ciemnościach". 

Pragnę nadmienić, że ulica Śliwnicka (po­
dobnie jak inne ulice w Dubiecku) jest bardzo 
uczęszczana przez mieszkańców Dubiecka 
i Śliwnicy. Ponadto jest ona niebezpieczna 
z powodu możliwości różnego rodzaju napa­
dów i rozbojów oraz kradzieży, gdyż w okoli­
cy ostatnio grasują różne grupy przestępcze. 
Pragnę tak7..e dodać, że my mieszkańcy gminy 
Dubiecko, ze swoich podatków opłacamy tak­
że i óswietlenie uliczne! W związku z tym 
władze gminy nie mają prawa pozbawiać nas 
tego oświetlenia, skoro funkcjonuje ono z na­
szych pieniędzy. Z drugiej strony należy pod­
kreślić, że wójt gminy posiada fundusze na 
podwyili swym pracownikom i na inne in­
westycje mniejszej wagi dla gminy, a brak jest 
pieniędzy na rzeczy bardzo niezbędne, jak 
oświetlenie uliczne (pytanie: gdzie się w związ­
ku z tym podziewają nasze pieniądze na ten 
cel z podatków?), a także dopłaty do szkół, 
przedszkoli itp. ważnych celów. 

Droga Redakcjo, w imieniu zainteresowa­
nych faktem osób zwracam się z uprzejmą 

prośbą o wnikliwe wyjaśnienie niniejszych fak­
tów, za co z góry bardzo dziękuję i łączę 

pozdrowienia. 

ANTONI DACZA 
Dubiecko 

GIEŁDA 

PRACY 
Jeżeli chcesz skorzystać z pomocy 

osoby bezrobotnej 
skontaktuj się telefonicznie lub bezpośred­
nio z Punktem Orientacji i Poradnictwa 
Zawodowego przy WojewódzIdm Biurze 
Pracy w Przemyślu, ul. Dworskiego 26, tel. 
120 -- 1362. 

Przyjmujemy oferty prac dorywczych 
w różnym zakresie, np.: 
- opieki nad dzieckiem, osobą chorą, sta­
rszą, 

- zbioru płodów rolnych, 
- prac porządkowych, itp. 

Zainteresowanych prosimy o współpracę. 

Czekamy na oferty. 

ŻP - 25 LISTOPADA 1992 R. 

Sprostowanie 
w numerze 44 ŻP w artykule Przem)'scy mie­

s=-.amie we Lwowie mylnie podpisaliśmy foto­
grafię, przedstawiającą m.in. Konsula RP we 
Lwowie na otwarciu wystawy w Lwowskiej Ga­
lerii Obrazów. W wernisażu uczestniczył Konsul 
RP we Lwowie - pan Andrzej Krętowski (a nie 
- jak podaliśmy - pan Rzemieniewski). 
Obu panów oraz czytelników przepraszamy. 

Redakcja 

"PRZEM-SPED" S.c. 

oferuje kompleksowe usługi 
w zakresie spedycji międzynarodowej. 
Nawi;p:emy kontakt z eksporterami oraz impor­
terami towarów wszelkich branż. 

Służymy pomocą w przygotowaniu 
dokumentów celnych (SAD). 

,,Przem---Sped" S.c. Biuro Haodłowo-SpedycyjDe 
37-700 PnemyśI, ul. M. Konopnickiej 25 

tel 4426 fax 4423 tlx 633245 

Spółdzielnia Ogrodniczo---Pszczelarska 
"Ogrodnik" w Przemyślu 

informuje, że posiada do sprzedaży 
następują.ce nieruchomości: 

Przechowalnia Owoców i Warzyw w Żurawicy 
Przetwórnia Owoców i Warzyw w Kańczudz-e 

budynek administracyjny przy ul. Czarnieckiego 2 w Przemyślu 

pomieszczenia sklepowe w budynku mieszkalnym w Kańczudze, 

Rynek 14 
budynek mieszkalny w Kańczudze, Rynek 8 
pawilon handlowy w Przeworsku, ul. Jagiellońska 6 

Oferty kupna w zalakowanych kopertach na w/w obiekty można składać w biurze 
Spółdzielni "Ogrodnik·· w Przemyślu, ul. Czarnieckiego 2 do dnia 30 listopada 1992 
roku. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 grudnia 1992r. 

Bliższe informacje odnośnie przedstawionych obiektów można uzyskać w Przemy­
ślu, tel. 6797 i 6465 lub w Przeworsku, tel. 2797 i 2783. 

Zastrzega się możliwość unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 
K185 

W Dzienniku Urzędowym Województwa Przemy­
skiego nr 10 z 9 listopada 1992 roku ukazały się: 

J aroslawskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
BUDEXIM" 

" - Rozporządzenie Nr 40 wojewody przemys­
kiego z 28 września 1992 r w sprawie zwal­
czania wścieklizny zwierząt dzikich w rejonie 
miejscowości Orły, 
- Rozporządzenie Nr 41 wojewody przemys­
kiego z 28 września 1992 r. w sprawie zwal­
czania wścieklizny zwierząt dzikich w rejonie 
miejscowości Kupiatycze, 
- Rozporządzenie Nr 42 wojewody przemys­
kiego z 21 października 1992 r. uchylające 
rozporządzenie w sprawie zwalczania wściek­
lizny zwierząt dzikich w rejonie miejscowości 
Hucisko Nienadowskie, 
- Rozporządzenie Nr 43 wojewody przemys­
kiego z 21 października 1992 r. uchylające 
rozporządzenie w sprawie zwalczania wściek­
lizny zwierząt dzikich w rejonie miejscowości 
Pralkowce, 
- Rozporządzenie Nr 44 wojewody przemys­
kiego z 21 października 1992 r. uchylające 

rozporządzenia w sprawie zwalczania wściek­
lizny zwierząt dzikich w rejonie miejscowości 
Przemyśl i Pikulice - Optyń, 

- Rozporządzenie Nr 45 wojewody przemys­
kiego z 26 października 1992 r. w sprawie 
zwalczania wścieklizny zwierząt dzikich w re­
jonie miejscowości Hawłowice, 
- Rozporząd7.enie Nr 46 wojewody przemys­
kiego z 29 października 1992 r. w sprawic 
zwalczania wścieklizny zwierząt domowych 
w miejscowości Przemyśl, 
- Rozporządzenie Nr 47 wojewody przemys­
kiego z 29 października 1992 r. w sprawie 
zwalczania wścieklizny zwierząt dzikich w re­
jonie miejscowości Żurawica, 

Rozporządzenie Nr 48 wojewody przemys­
kiego z 5 listopada 1992 r. w sprawie zwal­
czania wścieklizny zwierząt dzikich w rejonie 

T YG O D N IKR E G lON A L N Y 

P ·R Z E M Y S K I E 
REDAKc.JA: 37-700 Przemyśl, ul. Barska 15 

Tel. 2200, 7384 (red. nacz.), fax 3253 

miejscowości Radymno, 
Uchwała Nr 117{XX/92 Rady Gminy 

w Horyńcu z 24 września 1992 r. w sprawie 
uchwalenia Miejscowego Planu Szczegółowego 
zagospodarowania przestrzennego Osiedla 
Mieszkaniowego "Mickiewicza" w Horyńcu 
Zdroju, 

Uchwała Nr 91{XVIII/92 Rady Gminy 
Pruchnik z lO września 1992 r. w sprawie 
zatwierdzenia aktualizacji Miejscowego Planu 
Szczegółowego "Centrum Pruchnika", 

- Porozumienie zawarte pomiędzy Kierowni­
kiem Urzędu Rejonowego w Przemyślu a re­
prezentującym Gminę Dynów - wójtem 
Gminy z 15 września 1992 r. w sprawie powie­
rzenia zadań o kompetencji z zakresu rejono­
wej administracji rządowej (z dziedziny prawa 
budowlanego), 

- Porozumienie zawarte 6 pai..dziernika 1992 
r. pomiędzy kicwwnikiem Urzędu w Jarosła­
wiu a Za.rządem Gminy Roźwienica w sprawie 
powierzenia wykonywania niektórych zadań 

z ustawy "Prawo o ruchu drogowym", 
- Obwieszczenie wojewódzkiego komisarza 
wyborczego w Przemyślu z 5 października 

1992 r. o wynikach głosowania i wyborów 
uzupclniających w okręgach wyborczych Nr 
8 i 9 do Rady Miejskiej w Przeworsku przep­
rowadzonych 4 października 1992 r. 

staJy punkt sprzedaży Dziennika Urzędowego 
Województwa Pramyskiego mieści się w Ka­
ncelarii Ogólnej U17..ędu Wojewód7..kiego 
w Przemyślu Plac Dominikański 3, w godzi­
nach urzędowania. 

w JarosIawiu, 
ul. Poniatowskiego 53, tel. 2821 (26) 

realizuje budynek mieszkalno---usługowy 
przy ul. Spytka w Jarosławiu 

oferuje do wykupu następujące mieszkania: 

Parter - 3 pokoje, kuchnia - pow. użytk. 63,24 m kw. 

I-sze piętro - 4 pokoje, kuchnia - pow. użytk. 82,75 m kw. 

II-gie piętro (poddasze) - 4 pokoje, kuchnia - pow. użytk. 77,09 m kw. 

II-gie piętro (poddasze) - 3 pokoje, kuchnia - pow. użytk. 57,64 m kw. 

II-gie piętro (poddasze) - 3 pokoje, kuchnia - pow. użytk. 61,92 m kw. 

Budynek realizowany jest w technologii tradycyjnej. 
Termin oddania do użytku - koniec maja 1993r. 
Koszt ostateczny 1 m kw. pow. użytk. budyąku wynosi: 

parter 5.000.000 zł 
I-sze piętro 5.250.000 zł 
II-gie piętro - poddasze - 4.750.000 zł 

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela dział przygotowania produk­
cji przedsiębiorstwa. 

KI84 
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SPECJALISTYCZNY 
GABINET PRYWATNY 
WIESŁAW NIEMIEC 

Lekarz chorób dziecięcych 
Specjalista chorób płuc 

TESTY ALERGICZNE 
Przemyśl, ul. Rogozińskiego 2/27 

... 46067 

GABINET 
LECZENIA LASEREM 
- zwyrodnienie stawów - niedokrwie­
nie kończyn, niedokrwienie serca - ner­
wobóle, przewlekłe zapalenia gardła, za­
tok, astma oskrzelowa, owrzodzenia żyla­
kowate. 
Przemyśl, ul. Rogozińskiego 2/27 

'Ił 46067 
wtorek, piątek 16.00 - 17.00 

G-1199/4 

ZAPRASZA! 
• badania wzroku komputerowym 
zestawem diagnostycznym firmy 

"TOPKON" 
• pełna diagnostyka układu 

wzrokowego i leczenie 
• badanie dna oka 

• soczewki kontaktowe jedno 
i wielodniowe 

• oprawki, szkła renomowanych 
fum zachodnich i krajowych 
Lekarze okuliści przyjmują 

poniedziałek 
13.00 - 14.30 i 16.00 - 18.00 

wtorek 14.00 - 16.00 
środa 13.00 - 14.30 i 16.00 - 18.00 

czwartek 
13.00 - 14.30 i 16.00 - 18.00 

piątek 14.30 - 16.00 
sobota 9.00 - 11.00 

Zapraszamy codziennie 
od 9.00 - 18.00 

w soboty od 9.00 - 13.00 
Przemyśl, ul. Mickiewicza 25 

teł. 47610 
GK928/1 

Przedsi,biorstwo 
Handlowo-Usługowe 

•• STALPROFIL" tel. 13291 
Skład Handlowy Żurawica 

(w SKR) 

Oferuje: 
D stal zbrojeniowa 
D kątowniki 
D ceowniki 
D dwuteowniki 
D rury czarne 
D rury ocynkowane 
D blachy czarne 
D blachy ocynkowane 
D płaskowniki 
D blachy ocynkowane trapezowe 

Zapraszamy codziennie 
w godz. 7 do 15, sobota 7 do 13 

G-1216/5 

NATYCHMIASTOWE 

POŻYCZI<I 
PODZASTAW 

udziela LOMBARD w Przemyślu 
ul. Kopernika 40 

Czynny codziennie od 14.00 do 18.00 
sobota od 10.00 do 14.00 

tel. 6716 G1416/5 

Hurtownia Gazów 
Technicznych 
"STAL-GAZ" 

punkt sprzedaży w Spółdzielni 

Rolniczo-Hodowlanej 
w Pralkowcach 

(3 km od Przemyśla) 
tel. Przemyśl 2579 

oferuje w ciilg1ej sprzedaży: 

O tlen techniczny 
O tlen medyczny 
O acetylen 
O dwutlenek węgla 
O argon 
oraz na wcze~niejsze zamówienie: 

O Freon 1 2 O Freon 22 
O Azot i inne 

Zapraszamy w godz. 7 - 15 
G1394/4 

Przedsiębiorstwo 

Produkcyj no--Handlowe 

ZAPRASZA 
Klientów do nowo otwartego 

sklepu w Przemyślu przy ulicy 
Wilsona 3 

Polecamy: 
Q piły spalinowe i elektryczne 
Q kosiarki spalinowe i elektryczne 
Q opryskiwacze fumy KWAZAR 
Q gazowe ogrzewacze wnętrz 

"CORCHO" 
prod. hiszpańskiej na .llkg butlę pro­
pan--butan 

Czynny od 8 do 17 
sobota od 8 do 13 

GI400/5 

Uprzejmie informujemy PT Klientów, 

że 

HURTOWNIA 
, 

PAPIEROSOW 
PHU "BOJAN" 

z dniem 30.11.1992 r. zostaje 
przeniesiona na ul. Mickiewicza 28 

(magazyn WZGS) 

Jako jedyny w woj. 
przemyskim przedstawiciel 
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU 

TYTONIOWEGO W KRAKOWIE 
oferuje w ciągłej sprzedaży 

po atrakcyjnych cenach: 
• pełny asortyment papierosów ZPT 
w Krakowie, 
• papierosy pozostałych wytwórni krajo­
wych, 
.. papierosy zagraniczne, 
.. zapałki, .. zapalniczki, 
.. reklamówki, .. baterie. 

Zapraszamy do współpracy odbiorców bur­
towych i detalicznych. 

Przy zakopie większej ilości towaru 
możliwość negocjowania cen. 

Zapraszamy codziennie 
w godz. 8.00 - 16.00 
sobota 8.00 - 14.00 

Przemyśl, uj. Mickiewicza 28, tel. 6915 
G 1428/5 

Hurtownia kabli 

Żurawica 650 (kolo Tłoczni Gazu) 

Telefon: 13-384 
poleca w sprzedaży 

- przewody DY od 1,5 - 10 mm kw. 
- przewody YDY, YDYt, YDYp 
- prn:wód Y ADYn 4 x 10 (bat), 
- przewody OW 4 x 2,5; 4 x 4 mm kw., 
- kable ziemne Y AK. Y 4 x 25; 4 x 35; 4 x 50; 

4 x 70; 4 x 120, 
- osprLęt elektryczny: gniazda podtynkowe, 

nadtynkowe, przełączniki, wyłączniki, opraw­
ki, uchwyty paskowe, żarówki, świetlówki, 

- skrzynki SWP-{i; RP- I ; RBP- 2, 
- wyłączniki automatyczne, stateczniki, przeka-

źniki, wkładki topikowe, 
- oprawy OPKWm, OWS, OPK i inne, 
- muszle kłozetowe, umywalki, zlewozmywaki, 

wanny, piece c.o., rury PCV, osprzęt 

wod.-kan. 
ZMpl'BSZJUlly us zakupy Ił' godz. 7 - 15 

G1385/3 

Firnla wykonuje 

w zakresie: 
usługi 

- analizy standingu finansowego 
przedsiębiorstwa 

- przygotowywania wniosków kredytowych 
- analizy inwestycji 
- badań marketingowych 
- wyceny przedsiębiorstw metodą "discounted 

cash /low" 
Kontakt, Pnemyśl, telefon: 47300 

w godzinacb 19.00 - 22.00 GI429 

w dużym wyborze 
ceny fabryczne ZPB FROTEX Prud­
nik i ZPB ZWOLTEX Zduńska Wola 
a takie: 
• komplety pościeli kolorowej 
• komplety pościeli dla dziecI 
• komplety stołowe 
• szlafroki [rote 
• materiał wsypowy i pieluchowy 
• koce (zwierzaki) i inne 

CENY HURTOWE 
I DETALICZNE 

oferuje P.H. FROTPOL 
Przemyśl ul. Studencka, 

oś. Kazanów 
dojazd od ul. Opalińskiego 

codziennie od 9.00 - 16.00 
Informacje pod nr. tel. 46964 

w godz. 7.00 - 9.00 i 13.00 - 20.00 
G1435/5 

.~ O'GŁOSZE~IA DROB:\E ~:: OGLOSZE'IA DROBNE ~:: OGŁOSZENIA DROBNE 
SPRZEDAŻ 

Sprzedam parterowy, murowa­
ny dom 130 m kw., gaz, działka, 
dobra lokalizacja. Przemyśl, 
3702 (8.00 -- 16.00). 

G1334/5 

Sprzedam ,,szeregówkę", stan su­
rowy w Jaroslawiu, tel. 3349. 

GI372/5 

Sprzedam "Opla Asconę" (1976). 
Przemyśl, tel. 46703. 

Gl 108 

Fiat Regata 1,m (1988), tel. 72-
-93. 

G-I 449 

Sprzedam grzejniki panelowe. Ni­
ziny 60. 

GI411 

Urządzoną działkę nad Sanem. 
Tel. 2881 w 701. 

GI414 

Sprzedam "Ladę Nivę" (1987), 
tel. 1231 w 666 po 16.00. 

GI423 

Do sprzedania dom jednorodzin­
ny, woda, gaz, ogrzewanie gazowe, 
telefon w trakcie montażu. Nehryb­
ka 138. Wiadomość: Słowackiego 
13, tel. 5484. 

GI426b 

Drewno - sprzedam. Przemyśl 
tel. 7589. 
~ GI427 

.' Sprzedam "Opel Kadett 1,6D" 
składak 92, silnik 88, całość 84 Xl, 
felgi aluminiowe, szyberdach, wersja 
sportowa - Glazera 14/8, Prze­
myśl, cena 55 mln, po godz. 17.00. 

GI430 

Sprzedam domek ocieplany (2,5 
x 6), Żuka skrzyniowego (1983), 

Paderewskiego 20/61. 
GI431 

Dom 350 m kw. - gaz, woda, 
prąd, między Przemyśl-Krasiczyn, 

piętrowy, 12 poziomów, dachówka 
kanadyjska, cena 600 mln. Pr7..e­
myśl, tel. 3343 lub 7280. 

GUl 128/5 
Sprzedam Żuka (1986) - stan 

bardzo dobry lub zamienię na "ma­
lucha". Siedliska 27, tel. 15323. 

GI432 

Do sprzedania sklep spożywczy 
z wyposażeniem. Przemyśl, ul. 
3-g0 Maja 2. Wiadomość: Słowac­
kiego 13, tel. 5484. 

G 14200 

Sprzedam "Nysę" na części. Prze­
myśl, Witoszyńska 21. 

GI433 

TeleWizory kolorowe używane 
zachodnie Pal- ·-Secam (nowa 
dostawa, duży wybór), rowery 
typ "składak". Sprzedam "Ro­
bur" - skrzynia (1990). Żura­
wica 50a/J4, tel. 13258. 

G1434 

VW-JETI A 1,6 Diesel, [X 

1992, wspomaganie kierownicy, 229 
mln. do uzgodnienia, cło i podatek 
opłacone. Rzeszów 714178. 

KI86 

Sprzedam dom jednorodzinny 
o pow. 200 m kw. na działce 14-a­
rowej. Do rozliczenia może być 
mieszkanie własnościowe M-4 
w Przemyślu. Wiadomość: Prze­
myśl, ul. Wysockiego 20a, tel. 
grzecz. 1215 w 394. 

GUl 129/2 

Sprzedam Fiata 126p (1986). 
Przemyśl, BoreIowskiego 11/12. 

GI437 

Działkę bodowIaną o pow. 56 
arów w Si era kośćcach - sprzedam. 
Wiadomość: Sierakośćce 20. 

GI439 

Sprzedam 5--arową działkę na 
ul. Sienkiewicza. Tel. 3427. 

GI441 

Spr7.e<:1am pół domu (parter, 100 
m kw.) i garaż. Przemyśl, Szymano­
wskiego 2. G 1443/2 

1000 gier telewizyjnycb NI N­
TENDO, konsoleta, pistolet, 
2 joysticki, chinche - wszystko 
za 2 mln zł! Pr7..emyśl, Barska 
II. GI445 

Sprzedam Fiata 126 (1990), czer­
wony, zakonserwowany. Przemyśl, 

tel. 7722. 
G 1448 

MIESZKANIA 
Do wynajęcie pokój komfort 

12 m kw. osobie samotnej. 
Wiad. redakcja. 

G-1450 

Spn.edam mies7....kaoie własnościowe M-6, 

Pnemyśl, Oś. Kmiecie, tel. 7759. 
GI290/5 

Sprzedam mieszkanie po remon­
cie, z telefonem, 60 m kw. - K.aza­
nów, 260 mln. Tel. 1231 w 650. 

G 

Sprzedam mieszkanie własnościo­
we M-3, 49 m kw. Wiadomość: ul. 
Sikorskiego 9a/23 lub "Cafe Bar" 
ul. Sikorskiego, od 14.00. 

GI423 

M-2 w Lubaczowie, Oś. Legio­
nów. Wiadomość: Kuryłówka 119 
k/Leżajska. 

GI415 

Zamienię mieszkanie spółdzielc7..e 
42 m kw. na większe. Tel. 46274. 

GI417 

Zamienię 2- pok. komfortowe 
mieszkanie kwaterunkowe na więk­
sze. Pr7..emyśl, tel. 47857. GI412 

USŁUGI 
Siatka ogr0d7A!niowa i montaż 

- usługi ślusarskie. Przemyśl, ul. 
Kochanowskiego 22, tel. 7395. 

G 1327/6 

Pralnia Chemiczna w Lubac7h­
wie, ul. Wyszyńskiego 29 (budy­
nek STW) zaprasza codziennie 
od 8.00 - 16.00. 

Prz6/5 

VIDEOFILMOWANIE . profe­
sjonalnie. Przemyśl, 46138. 

G 1392/5 

Alanny, domofony. Przemyśl, tel. 
6774. 

G1403/5 

Gabinet Laryngologiczny - Tere­
sa Bis przyjmuje: pono śr. 15 - 16 
piąt. 14.30 - 15.30 Przemyśl, Śni­
gurskiego 10. 

G1436/10 

LOKALE 
Do wynajęcia pomieszczenie do 

adaptacji na mieszkania. Ostrów 85. 
G1337/5 

Posiadam lokal - telefon, prąd, 
woda - na każdą drobną działal­

noŚĆ, szukam wspólnika. Przemyśl, 
tel. 6555. 

GUII25 

Wynajmę lokale biurowe w budy­
nku w Przemyślu przy Placu Na 
Bramie 8. 

G 1390/2 

ZGUBY 
Zgubiono zaświadczenie na dzia­

łalność gospodarczą na nazwisko 
Gąska i Spółka. 

GUII26 

Pozwolenie na broó seria A nr. 
096214, wydane przez KWP 
w Przemyślu. 

GI413 

PRACA 
Agencja Towarzyska "LUBA" 

7..atrudni bezpruderyjne panie w wie­
ku od 18 do 30 lat. Gwarantujemy 
wysokie zarobki. Tel. Nowa Sól 
81922 w. 86. 

G1425/5 
KlJPNO 

Kupię przedpłatę. Przemyśl, tel. 
1217 w 3. 

GI424 

Kupię w dobrym stanie szafę 
chłodniczą i ladę chłodniczą. Tel. 
1217 w 94. 

RÓŻNE 
GI438 

Poszukujemy działek budow­
lanych, domów, mieszkań i lo­
kali na sprzedaż. Tel. 7228 
w godz. 14 - 16. 

GI446 

Zamienię garaż z Oś. Rycerskie 
na Salezjańskie. Przemyśl, ul. Gla­
zera 17/19, tel. 7694. 

GUl 100 



P.H. "Mors" 
JAROSŁAW 

Rynek 12 
tel. 6403 
PRZEMYŚL 

ul. Mnisza 3 
tel. 47705 

zaprasza 
na zakupy ratalne! 

bez poręczycieli! 
Q pralki wirnikowe i automatyczne 
Q zamrażarki skrzyniowe i szufladowe, 

poJskie i importowane 
Q lodówki, wszystkie typy "Polar" 

i importowane 
Q wyroby "Zelmeru" Rzeszów 
Q sprzęt TRV. telewizory, magnetowidy 
fi rm: Sony, Sanyo, Panasonic, Funai, Sam­
sung 

Wszystkie [ormalności 
w sklepie 

w ciągu godziny! 

Wymagany jest dowód osobisty 
i za świadC7.e nie o zarobkach. 

Pierwsza wpłata 20% 
pozostała kwota na max. 12 rat 

Bezpłatny transport do klienta! 

Gwarantujemy naj niższe ceny 
w Polsce płd. wsch. 

G1305/1 

HURTOWNIA 

ą~ 
s.a. 

Ostrów 323, CB: "Polifarb 2527" 

Po/eCB renomowane i tanie wyroby 
"Polifarbu" Cieszyn 

Q emulsje zewnętrzne i wewnętrzne 
Q farby i emalie 
Q podkłady 
Q lakiery do drewna 

(również wodorozcieńczalne) 
Q lakiery samochodowe 
Q rozcieńczalniki 

ABSOLUTNA NOWOŚĆ! 
Duże rabaty gotówkowe i ilościowe 

dla poważnych Odbiorców. 
Dla zakładów pracy możliwość pod­

pisania umowy o zaopatrzeniu. 

Zapraszamy codziennie 
od 8.00 - 16.00 

soboty od 8.00 - 13.00 

Zapraszamy do sklepu 

PPS Źródło 1001 drobiazgów 

ul. Jagiellońska 
GK257/5 

~l[~~§fu:§El·~~f~iit:t~t 
( :~ .•. : •.. :.' .. : ••. :. MEBLE ~i\~~ . , 
j'. [(MOSV1POL] ::;::::.:.:.> 

U~)]? 
t:){~ 
: ~::: : :: ::::: 

PRZEMYSL 
ul. ZielińskIego 
tel. 37-69 
Godziny ohNarcia 

MEBLE od 10 -18 
sobota od 9 - 15 

ZAPRASZAMV DO NO\Xl'O OT\XIARTEGO 
SKLEPU MEBLO\Xl'EGO \XI' PRZEMYŚLU 

PO\Xl'. EKSPOZVCJI 650 rn~ 
I 

OKAZJA ! lBTA\V MONTOWAN}'\VEWN1\IRl kAżdEGO 
CENA od 4. } 00.000 1)1>U TElEwizORA (TAkżE RosyjskiE) 

REWElAcyjNY ZESTAW do odbioRU widu 
SATEliTÓW ; 66 PROGRAMÓW TV SAl i RADIO SAl '" 

od 8.000.000, 

'1VJ.\GA ! Urzędy • Biura • Bankł 
ołeraI-nY W .,.. spradaiy ~ 

fi pApiER ksERO, MASZyNOwy, do FAXOW i TELEXOW 
~ dRuki AkcydENSOWE, TECzki, SEGREGATORY, SkOROSZyry 
~ kALki, kOPERTY, TAŚMY do kAs i kALkulAToRów 
... WiElE iNNyCI-ł ARTYkutow biuROwyCI-ł 

I Towar dowozi.tny własnynl transportetn!J 
~ 

P.H. libera. ul. Sowińskiego 5, Przemyśl ~~ .. ' 
/ księgarnia obok dworca PKP / cz.E :l~ll ~:: 2J> ~: ,'I: 

Uwaga! 
Sklep 

" 
KONTAKT" 

został przemesIOny -
- na ul. Franciszkańską 4 

(w podwórzu). 
Zapraszamy od 8.00 

do 16.00 
GU1127 

HURT-DETAL 
ul. Katedralna 5 

Przemyśl 

"Wszystko dla domu" 

Przemyśl 
ul. Grunwaldzka 17 

• Płytki ścienne i podłogowe 
• Opoczno, włoskie 
• Kleje, fugi firm "Lip", "Cerezit" 
• Tapety zmywalne, kuchenne, 

pokojowe, dziecięce 80 wzorów 
• Wykładziny podłogowe, PCV, 

dywanowe 
• Farby, lakiery 

Przy ł/Viększych zakupach 
udzielamy rabatu! 

Na życzenie klienta slużymy 
bezplatnym transportem! 

ZAPRASZAMY 
10.00 - 18.00 

w soboty 10.00 - 13.00 
G1304/8 

PR9pONUJEMY PANSTWU NAJWII~KSZY 
>\/ WYBOR MEBLI ZNANYCH RENOMOWANYCH ' :"1 i PRODUCL~~~o:;~~;~t:ODNICH I 

Za naszym pośrednictwem 
infonnacje o Twojej Finnie 

dotrą do 
kilkudziesięciu tysięcy 

czytelników 

POZOSTAŁOŚĆ NA 6 - 12 RAT I BEZ ŻYRANTÓW I >f:t 
80 ,. 
} }: PRZVJMWEMY ZAMOWIENIA NA KAZDE MEBLE KRAJOWE 
?(~ POSIADAMY W~NE SAMOCHODY DZI~KI TEMU OFERWEMY 
::(:t KRÓTKIE TERMINY REAUZACJI . 
i·i). DOWOZIMY MEBLE DO DOMU KLIENTA 
. :: MOSPOL TO JEDYNY PRZEDSTAWICIEL MEBLI 

i:· '.. GRArulUJEMY - DZ[~~EMY .. /~\;;) 
, ':; .;.' ~~·~:·.·:·~:.~:.~~~'~łf; .":.~. '~""~·~YIl_E:;:::." ·".J~B.:~L:~1;i2:lV 

OPROGRAMOWANIE dla: 

- niepalne 

- można malować bez względu 

na porę roku - bezwonne 

Do 

<> drewna 

<> betonu 

<> metalu 

<> ścian 

<> dachu i ogrodzeń 

,. ZABAWKI I ART. SZKOLNE 

Zapraszamy od 8.00 - 16.00 

G1288!1 

INST ALACJE: 

.. 1t Urzędów Administracji Państwowej 

(finanse, podatki, ewidencja ludności 

() Komputerowe sieci Novell 
pod kluc7 

z homologacją) 

.. Banków (system ewidencji bankowej) 

.. Przedsiębiorstw (system .zarządzania) 

.. Inne (hurtownie, spółdzielnie . .. . ) 

() Telekomunikacyjne centrali Partner 
AT & T 

() Inne z zakresu elektroniki 
() Kompleksowa obsługa i serv,'is 

instalacji 

Oferujemy 
reklamy, ogłoszenia 
artykuły promocyjne 

.' 

Skorzystć!j! 

Telefon 
22-00 

SZKOLENIA 
(naj tańsze w Przemyślu): 

<> IBM - obsługa 

<> Edytory tekstów; 
Arkusze kalkulacyjne; 
Programy graficzne; 
Języki programowania 

<> Wdrożenia programów. 

P.P.U.H. "ASTECH" - ZAKŁAD ELEKTRONIKI Przemyśl ul. Wyb. Kościuszki 70 tel/fax 7673, 4424 
KI 8S 
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